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RZĄD POLSKI PAKTUJEZ LITWA

NOWE CZWORPOROZUMIENTE

Briand dąży do utworzenia nowej ententy z Fran-

cji, Włoch, Niemiec i Anglji

_MlAł. DŁUGĄ KONFERENCJĘ Z POSŁEM WŁOSKIM

PARYŻ, 27 listopada. - Ary-
stydes Briand miał wczoraj dłuż-
szą naradę z włoskim ambasado-
rem, baronem Avezzana. Oficjal
nie tematem rozmowy było uzgo-
dnienie włoskiego stanowiska z
francuskiem w sprawie kontroli
nad uzbrojeniami Niemiec, gdy
ta wejdzie pod obrady Ligi Na-
rodów w dn. 6-go grudnia, zosta-
ła jednak przy tej okazji przedy-

skutowana wnajogólniejszym za
rysie inna kwestja, a mianowicie
możliwość utworzenia ententy
poczwórnej, w którąby weszły:
Francja, Włochy, Anglja i Niem-
cy. Możliwem jest że w Gene-
wie projektowane przymierze
państw wejdzie na pewniejsze
tory po naradzie Briand'a z Cham
berlainem, i Mus-
solinim.

500 STRAŻNIC CELNYCH ZA 45 MILJONÓW ZŁ.

WYBUDUJEMY NA GRANICACH PAKSTWA

Budowa potrwa lat sześć

WARSZAWA. (Pocztą.)-Pre-
liminarz budżetowy na rok
1927-28 rzuca pewne światło na
prace rządu, poświęcone zabez:
pieczeniu i urządzeniu granie pań
stwa.

Więcej, niż połowa ogólnej dłu
gości granic państwowych, bo
3,1125 klm. na ogólną długość
5,287 kim., strzeżona jest przez
straż pelną, Są to granice z
Niemcami, Czecho-Słowacją i
Rumunią.
Jednym z podstawowych wa-

runków skutecznej ochrony gra-
nic jest dostarczenie organom
straźniczym odpowiednich pomie
szczeń, a to ze względu na zu-
pełny brak mieszkań w pobliżu
granicy, oraz z uwagi na konie-
czność uniezależnienia strażni-
ków od ludności pogranicza.
Wybudowanie domów dla pla-.

cówek wzdłuż całej granicy roz-
łożono na okres sześcioletni. Do-
my staną w przeciętnej odległo-
gel co 6 kilometrów. Zgodnie z
tem zamierzone jest wybudowa-
nie około 500 domów, których
koszt wyniesie około 45 miljo-
nów złotych. Przeciętny koszt
budowy jednego domu z zabu-
dowaniami gospodarczemi obli-
czany jest na 60 do 100 tysięcy
złotych.
Do chwili obecnej wykończo-

no i oddano do użytku od po-
czątku r. 1925 14 domów, 32 bu-
dynki będą wykończone jeszcze
w ciągu bieżącego roku, 7 zaś
rozpoczętych wykończy się w ro
ku. przyszłym.

PRZYSZLI POPI NIE CHCA
SIĘ UCZYC PO POLSKU

 

Spór o język wykładowy
w prawosławnem semi-

narjam wileńskiem

WILNO. (Pocztą.) - Walka
o język wykładowy w seminar-
jum prawosławnem w Wilnie,'
prowadzona przez duchowieńst-
wo prawosławne i organizacje
białoruskie i rosyjskie, zakoń-
czyla się nieoczekiwanem dia spo

 łeczeństwa polskiego zwycięst-

wem Rosjan i Blałorustnów. Roz
porządzeniem ministerstwa o-
światy usunięty został język pol
ski z seminarjum, jako język wy
kładowy, a wprowadzony język
rosyjski 1 białoruski.

PORUCZBARTLETT

DOLECIAED0 COLON

Z ISLE OF PINES SZYBO-
WAL TAM Z WIATREM

POD ULEWA

Średnia szybkość lotu wyno-
siła 75 mil na godzine

BALBOA, Panama, 27 listopa-
da. - Po jedenastu godzinach i
36 minutach lotu bez przerwy
hydroplan P. N. 10 N. 2, znaj-
dujący się pod komendą porucz-
nika Harolda T. Barletta, wy-
lądował szczęśliwie w Coco Solo
pod Colon.

Ostatnią część podróży hydro-
plan odbył pod ulewnym desz-
czem, który chwilami oślepłał
lotników.
Hydroplan leciał z szybkością

75 mil na godzinę, trzymając się
na wysokości tysiąca stóp nad
ziemią. Po wylądowaniu Bart-
lett oświadczył: „Udowodniliś-
my, że. przelot na wielkich hy-
droplanach ze Stanów Zjedno-
czonych do Panamy jest wyko-
nalny nawet w trudnych warun-
kach atmosferycznych."   

 

 

Ambasador francuski do St. Zjedn, Henryk Berenger, zresyg-
nował ze swego dotychczasowego stanowiska, podając jako powód
załatwienie sprawy długów, dla której został naznaczony przed-

stawicielem Francji przy rządzie amerykańskim.

SOWIETY ZNOWU ZWALCZAJĄ

PRZEDSIĘBIORSTWA PRYWATNE

Duszą podatkafi przemysł zwolna odrastający
„pod ziemią"

einf
POGLEBIENIE PRZYJAZNI
POLSKO - TURECKIEJ

Serdeczne przyjęcie posła
polskiego w Angorze

ANGORA, 27 listopada. - Po-

MOSKWA, 27 listopada.-So-
wiecki minister skarbu Brucha-
now oświadczył dziś, że odtąd
polityka rządu polegać będzie na
tak -wysokiem _opodatkowantu
prywatnych przedsiębiorstw han
dlowych i przemysłowych, by do
prowadzić je do zaniku.
Zdaniem ministra, jest to naj-

sel Rzenzypospoumiolaklsjfimrlepua metoda „socjalizacji"-wo-
Wierusz-Kowalski, wręczył Pre-
zydentowi Republiki Tureckiej
swe listy uwierzytelniające przy
zachowaniu zwykłego ceremon-
jału. W wygłoszonem przy tej
okazji przemówieniu, poseł Ko-
walski mówił o szczerych uczu-
ciach przyjaźni, opierających się
na wielowiekowej tradycji 1 o-
świadczył, że wszelkiemi siłami
dążyć będzie do pogłębienia wea
jemnych stosunków.
W odpowiedzi prezydent repu-

bliki tureckiej stwierdził, Iż od-
wieczne uczucia przyjaźni są o-
bustronne oraz, że niezłomne
przywiązanie obu narodów do
załad suwerenności narodowej
i głębokie ukochanie odzyska-
nej z trudem wolnościi swobody
przyczynia się jeszcze do dal-
szego zbliżenia obu narodów w
dziedzinie politycznej, gospodar-
czej i intelektualnej.

W zakończeniu prezydent wy-
raził życzenie zacieśnienia wez-
łów przyjaźni między oboma na-
rodami dla dobra cywiNzacji i
pokoju światowego, które są nie
zbędnemi warunkami szczęścia
narodów. Przyjęcie miało charak
ter bardzo serdeczny.

Antipornograficma ustawa w Reichstagu

MINISTER KULZ BRONI JEJ, CHOC SAM MA POWAŻNE

WĄTPLIWOŚCI CO DO PRAKTYCZNEJ WARTOŚCI

TAKIEJ CENZURY

Świat artystyczny obąwia się, by świętoszkostwo nie wzięło
górę nad rozsądkiem przy stosowaniu tego prawa

BERLIN, 27 listopada. - Mi-
mister spraw wewnętrznych
Kul, wystąpił w Relchstagu w

obronie wniesionej przez rząd u-
stawy w sprawie cenzurowania
utworów literackich 1 'filmo-
 

KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO Nr, zy

JUTRO! JUTRO!

„Przegrupowanie partyj politycznych

w Polsce" --

Na'ten, temat wygłosi referat oparty na. ostatnich wiadomoś-
ciach z kraju ob. W. BOJAN BŁA VICZ

Po referacie dyskusja:
Początek o godzinie &ej wieczór. - Wstęp wolny

ZA ZARZĄD ,
B. Wołyniec,. sekri

         

. )lub, odrzucony.

wych, d dząc, że ustawa ta
ma na widoku tylko utwory o
wyraźnych cechach pornografi-
cznych, skutkiem czego może
być stosowana tylko w wyigt-
kowych wypadkach.

Świat Nteracki ostro zareago-
wał naten projekt cenzury.
Nawet oficjalny organ: mini-

stra Kulza, „Berliner Tageblatt"
zwalcza to nowe prawo, jako nie
wykonalne, choć w założeniu
słuszne. Sprawa stanęła na tem,
że projekt ustawy dopiero w trze
glam czytaniu będzie przyjęty,

bec tego, że przedsiębiorstwa rzą

dowe i kooperatywy „Iekko" o-

podatkowane, z natury rzeczy w

walce konkurencyjnej zwyciężą

wkońcu, a zanim to nastąpi,

rząd będzie miał poważne do-

chody z tego źródła. Wspanlały

ten projekt ma jednak bardzo

poważne braki, a mianowicie nie

uwzględnia faktu, że stosunki w

Rosji znacznie się zmieniły, że

firmy prywatne nauczyły się już

skutecznego operowania „pod

ziemią", ukrywając przed oklem

rządowych kontrolerów swe do-

chody i że wobec tego ten nowy

pochód krzyżowy  sowietyzmu

na przedsiębiorstwa prywatne

spowoduje tylko podrożenie to-

warów, których Rosja więcej po

trzebuje, nit ich fabryki rządo-

we mogą wytworzyć.

CESARZ JAPONII UMIERA

W całym kraju odbywają się

nabożeństwa i ablacje

rytualne

Matka i żona"umierającego nie

odchodzą od jego łoża

TOKJO, 27 listopada. - Biu-

letyny dzisiej ją zna

czne pogorszenie w stanie zdro-

wia cesarza Yoshinito. Cesarzo

wa nie odchodzi od łoża umiera-

jącego. Matka cesarza, nigdy

prawie nie pojawiająca się na

dworze, ostatnio spędziła w pa-

łacu cesarskim dwa tygodnie. W

całej Japonii odbywają sig nabo-

żeństwa błagalne o uzdrowienie

mikada, wymagające według od-

wiecznego rytuału ablucji pod

gołem niebem, pomimo więc chło

dów, panujących obecnie w Ja-

ponji, na brzegach „morskich roi

się od kąpiących się.

 

 

PRZEPOWIEDNIE

NIEMIECKIEGO

ASTROLOGA

NAWET GWIAZDY SŁUŻĄ

NIEMCOM DO PRO-

PAGANDY

Bolszewizm upadnie; Kury-

tarz Gdański istnieć prze-

stanie; fala z morza pom»

ści krzywdy niemieckie

na Aljantach

STRASSBURG, 27 listopada.

Opubli tu w tych dniach

«przepowiednie na rok 1927 zna-

nego astrologa niemieckiego,

Radetzky'ego, który dokładnie

przepowiedział w swoim czasie

śmierć prez. Eberta i przemysłów

ca Stinessa. Obecnie tenże Ra-

detzky przepowiada, że przyszły

rok będzie miał charakter rewo-

| lucyjny. Bolszewizm w Rosji i

Europie zacznie chylić się do u-

padku, kurytarz gdański istnieć

przestanie, będzie kilka zama-

chów na życie wybitnych działa-

czy politycznych i wielka fala z

morza spowoduje niebywałe spu

stoszenie na wybrzeżach Anglii i

Francji.

MUSSQLINI „JZOLUJE"

SWYŁ'HLIŻBĘIWMKÓW

Na wielką skalę: stosowane
jest internowanie „niepra-

obywateli

RZYM, 27 listopada. - Kilku-
set antyfaszystów skazano na
dozór policyjny bez prawa wy-
dalania się z miejsc zamieszka
nia w. Neapolu, Brescia i Wene-
cji, zgodnie z nowem prawem o
internowaniu wrogów państwa
w granicach gmin, uchwalonem
po ostatnim zamachu na dykta-
tora Mussoliniego.
W Ponte Chiasso straże po-

graniczne ujęty 9 osób, przedzie-
rających się przez granicę do
Szwajcarji w ucieczce przed
prześladowaniem w kraju.

MARSZAŁEK WYSŁAŁ DELEGACJĘ

DO KOWNA, PROPONUJĄC LITWIE

ZWIĄZEK PARSTWOWY Z POLSKA

Warunki mają uwzględniać kompromis w sprawie

Wileńszczyzny

POGŁOSKI 0 PRZYMIERZU POLSKO WEGIERSKIEM

_ WARSZAWA, 27 listopada. (Radjogram do Evening
Post). - Marszałek Piłsudski wysłał emisarjuszy swych
do Kowna, proponując Litwie federację z Polską na zasa-
dzie kompromisowego układu w sprawie Wilna, mogącego
zadowolić obie strony. Akcja ta jest wynikiem niedawnych
perturbacyj z powodu traktatu, zawartego przez rząd so-
wiecki z Litwą.

Mówią również, że Marszałek Piłsudski wysłał swe-
go przedstawiciela do Budapesztu w celu przedyskutowa-
nia zbliżenia polsko - węgierskiego. To ostatnie posunięci
wywołało liczne pogłoski na temat zamiaru Piłsudskiego
wejścia w układy z węgierskimi legitymistami w sprawie
unji personalnej Polski z Węgrami pod berłem księcia Ot-
tona, syna eks-cesarzowej austrjackiej. Pogłoskom tym nie
dają wiary ludzie lepiej poinformowani o istotnych zamia-
rach rządu polskiego.

Zgodnie z ostatniemi wiadomościami Marszałek Pił.
sudski dąży do oparcia na mocniejszych podstawach sto-
sunków z sąsiadami i w tym celu ma wysłać do Moskwy

 

 

polskiego ministra spraw zagr. Zaleskiego, po sesji Rady o
Ligi Narodów, mającej się odbyć w grudniu.

WIELKI STRAJK KOLEJOWY W KANADZE

Koleime'źędlaię tych samych warunków co w St. Zjedn.
Decyzje strajkowe mogą być powzięte lada chwila

 

 

MONTREAL, 27 listopada. -
Przedstawiciele związków kon-
duktorów uchwalili wyjście na
strajk wszystkich pracowników
w służbie trakcji i w warszta-
tach kolejowych w razle odmo-
wy ze strony zarządów kolejo-
wych co do zwiększenia płac o
6 procent. Kolejarze kanadyjscy

 chcą wywalczyć sobie te same
 

NORFLOK, Va., 27 listopada.
- W ciągu siedemnastu dni mło
da imigrantka niemiecka Teresa
Struckman ukrywała się pod po-
kładem okrętu handlowego, pły-
nącego.z Hamburga do Wilming
tonu, N. C. Ku końcowi podró-
ży, która dłużej trwała niż obli-
czyła soble młoda podróżniczka,
głód począł dawaćsię jej we zna
ki, co zmusiło ją wkońcu do o-
puszczenia, kryjówki. Władze |-
migracyjne zakwałifikowały ją
do deportacji na tymże okręcie.
Struckman jest z zawodu pie- 
 

CHICAGO, 27 listopada.-Jó-
zef Woźniak, pierwsza oflara ta-
jemniczej szajki pokątnych „chi-

OFIARA „HANDLARZY GRUCZOŁAMI"

J. Woźniak popełnił wczoraj
. tach depresji skutkiem wytrzebienia

samobójstwo po czterech la-

kowanych opryszków porwalo
go wówczas, zachloroformowało
1 pozbawiło gruczołów. Wkilka

| 17 dni pod pokładem- bez jedzenia

DWUDZIESTOLETNIA NIEMECZKA ODBYŁA W TYCH
WARUNKACH PODRÓŻ Z HAMBURGA

_ DO WILMINGTON

Nie myślała, że tak długo będzie w drodze. - Głód zmu-
sił ją do opuszczenia kryjówki. +

legniarkg. Zngolly ją tu, jak
twierdzi, wysokie zarobki, nie
przypuszczała jednak, że podróż
trwać będzie tak długo.
Na kilka dni głodu była przy-

gotowana w zupełności.

warunki pracy i te same normy
zarobkowe, co w Stanach Zjed-
noczonych, Projektowany strajk
nie obejmuje maszynistów kole-
jowych. Rząd nie dat dotąd od-
powiedzi na żądania kolejarzy.
Strajk ma mieć charakter „po-
kojowy". Ogółem mote zastraj-
kować 15 tysięcy pracowników,
co zupełnie sparaliżowałoby ruch
kolejowy w Kanadzie.

POWSTANIENA
JAWIE STŁUMIONE

Wódz komunistów, Suparmo,
ujęty przez władze

hołenderslzie

BATAWJA, 27 listopada.-Ko-
lonjaine wiadze holenderskle u-
więziły wodza powstańców ja-
wańaykh, Surio Suparmo, i u-

ważają powstanie komunistów

za slikwidowane. Krajopcy, któ-

rzy po wybuchu powstania roz-

bieglisię na wszystkie strony 1

ukryli się w puszczy, wracają

do wiosek.

 

 

 

e.

stwa Polskie do udziału

ciu,. które zarazem będzie

ZAPROSZENIE

We wtorek, 30 listop. o 745 odbędzie się w Domu

Narodowym w New Yorku, 19-23 St. Marks Place.

POWITANIE ZWYCIĘSKICH

KAWALERZYSTÓW -POLSKICH

którzy na konkursach międzynarodowych w Ma.

dison Square Garden zdobyli pierwszą nagrodę.

Polona nowojorska i okoliczna spędzi godzinę

z Szanow. gośćmi, którym złoży uznanie i cześć za

podniesienie uroku i chwały imienia polskiego na *
obczyźni

Zapraszamy wszystkich Polaków i Towarzy-

w tem skromnem przyję-

poźognaniem gości odjeż-

  

rurgów", zajmujących się, han- godzin po tem znalezlono go w

dlem gruczołami, popełnił wczo- pustkach podmiejskich, jeszcze

raj samobójstwo, nie mogąc wal | w stanie zupełnego odurzenia po

czyć .dłużej z depresją,jaka go| narkozie. Odtąd Woźniak, jak

ogarnęła po złej przygodzie przed

 | 4 laty. Czterech jakichś zamas- policji, cierpiał na

opowiadaławczoraj jego żona

 e
  

 

 

dfajacych we ezwartek do Polski.
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EALENDARZTK 
Krescentego, Rudolfa.

Wypadki Historyczne

W roku 1058 umiera
mierz Pierwszy.

Przepowiednie biura mateorologles
nego w-Washinztonia głoszą:
Zimnó, pogoda.

Złoty, 194-centów amer 12
Bond 8% pożroski ołatnej

w roku 1940 143
Bond 645 połsczki ołatnej
w roku 1950
 

Bilety na przedstawienia
Warszawskiego Teatru

miechu

Pilety na przedstawienia Warszaw:
skiego Teatru Śmiecu, które odbęd:
asie stę w dniu 26-50 listopada, w
Domu Narodowym. PB. 1925 St.
Mark's Pluce, New York City znaj
duą się w następujących miejscac

Restauracja Domu Narodowego, 19
23 St. Mark's Place, New York City.

Frank Gibas, Union: Woolen Shop,
127 East ith Street, New York City.

Central: Steamship Agency, 111115
East 7th Street, New York City

. Dec, Restauracja Białego Or.
321 Rast 14th Street, New York City.

B, Maryszewski, 336 Fast 14th St.
New York City

„Królowa Przedmieścia"
w New Yorku

  

Choć królowa :rumuńska opuściła
w tych dniach Amerykę, to z powodu
tego Polonfu nowojorska smucić się
nie będzie. Będziemy bowiem mieli
własną królowę 1 to do tego „Królowe
Przedmieścia", która nie z żadnych
tam Hohenzollernów ale z naszego
swojskiego ludu ród swój wywodzi.
Co to jest za sztuka wie doskonale
Gróenpolnt, gdzie 900 ludzi wtłoczyło
się na salę, a przeszło 500 nie mogąc
się dostać na salę musiało z
bientem wracać do domów. 1 każdy
z tych 900 był szczęśliwym, że się
dostał na salę, bo tak ładnej, wesolej
1 Interesującej sztuki, a do tego wy
stawione} z tak świetnem przygoto
wa pod sieczołowitą reżyserię
"ob, Brachockiego jeszcze w Brook
lynte nie grano

I ten sam sympatyczny | zasłużony
zespół otlarował się wystąpić pod eg:
dą Polskiego Komftetu Pomocy
kującym Tkaczom w Passat, który
w tym celu wynajął wielką salę Domu
Narodowego w New Yorku w niedzie
1s po południu, dnia 1250 grudnia.

Jeżeli więc nie shcecie zostać na
ulfcy lecz zobaczyć tę  wspanisłą
„Królowę Przedmieścia", to kupujele
zawczasu Miety, bo wszystko
je na to, 1ż olbrzymi 1 niesłychany w
stosunkach naszych sukces odniesto›
ny w Greenpoint powtórzony zostanie
w Domu Narodowym w New Yorku

MaskaradaiBalTow. Muz.
„Moniuszko"

 

Towarzystwo Muzyczne Montuszko
w New Yorku urządza maskaradę i
haj, w sobotę, dnia 6g0 lutego 1927
roku, w Domu Narodowym, pn. 1923
St. Mark's Place.
Niniejszem zawiadamia to po-

posiedzenie komitetu maskarady To-
warzystwa Muzycznogo Montuszko od-
będzie się dnla 260 listopada, o o
dzinie ósmej wieczorem, w Domu Na
rodowym, pn. 19.23 St. Mark's Place.

Klub Obywateli Ame-
rykańskich

Zawiadamia się wszystkich człon-
ków Klubu Obywateli Amerykańskich
Polskiego Pochodzenia, że postedrs-
nię roczne, a którem odbędą się wy-
botynowego zarządu oraz dyrektorja-
1u7odbędzie się w czwartek, dola 20
rriidnia, w lokalu klubu, pm. 105% St.
Mark's Place, (Bast Sth Street).
Początek ie o godzinie 6s.

maj wieczór.
Bozwzględna -obecność każdego

jest stanowczo wymagana.

   

c. o. „Nowy Świat"
24 Union Square

   
Dzień Dziękczynienia mile spę

dzony był przez dzieci w Ochron
ce.

Uczta była wspaniała, a atmo-
sera prawdziwię świąteczna.
Od państwa Antonowicz otrzy

maliśmy olbrzymiego indyka.
P. Derengowski przysłał nam

2 torty.
Pani Jarmus przysłała duży

tort.
Atlantic i Pacific - grosernie

wartości 4 dolary.
P. Popiel nabiał i zabawki.
P. Jaszczort tort, owoce i na-

biał.
P. Foltz owoce, kiełbasę i przy

rządy kuchenne.
P. Szule jello żurawinowe.
Do stołu podawały panny: Po-

piel i Zalewska.
Po sutym obiedzie urządzono .

zabawy, które trwały do godziny |
piątej

kk

Nasi koszykarze urządzili bal,
który im się doskonale udał. Po
zdaniu rachunków na posiedze-
niu postanowiono _podzielić się
dochodem na cele dobroczynne.
Wyasygnowano sumę  dwudzie-
stu pięciu dolarów, z tego dwa-
dzieścia dolarów na Ochronkę a
pięć na choinkę.

Dziękujemy!
kk e

Dla podupadłej rodziny w
Port Washington: J. Błaszczak
$1.00, S. Ohenkowski $1.00 ja-
koteż sześć dolarów ze szkoły.
Cześć obb. Szymańskiemu i

Kleszy.
+06 6

Oto jedna z próśb o zapisanie
dzieci na choinkę:
Szanowny Panie Włóczęgo!

Bardzo przepraszam, że się 0-
śmielam do go Pana
pisać. Jestem wdowa i mam
czworo dzieci. Mąż mój nie żyje
od ośmiu lat, a ja obecnie zupeł-
nie podupadłam na zdrowiu, i
nie mogę ich ani wyżywić ani u-
brać. Bardzo ciężko mi jest wy-
żyć. Prosiłabym pana Włóczę-
gę, aby był łaskaw dzieci moje
zapisać na listę do Ochronki, bo
o nich nikt na święta pamiętać
nie będzie.

Z szacunkiem

 

1.8
Zapisaliśmy sieroty te na li-

stę.
Za kilka dni do ich domu uda

się członkini Ligi Kobiet.
A z okazji świąt będziemy o

nich pamiętali.
Przy Waszej... przy wspólnej

pomocy.
Już otworzyliśmy listę na cho-

inkę dla biednych dzieci.
Już zwiedzamy ich domy.
Już zaczęliśmy, jak corocznie,

pracę.
Zacznijcie i wy...

 

 

Dajcie szczodrze... jak w każ-
dym roku.

0 F I A R Y

Na Ochronke

Two 320.00
6 6 »

Dnta 21-go listopada bawiono się
wesoło w Domu Narodowym z okazji
urodzin syna 1 córki państwa Riess.
Dzień urodzin oboja przypkda na ten
sam dzień, wobec czego rodzice za-
mlast zabawy domowej zaprosił swo-
ich gości do Domu Narodowego. Pan-
na Genoweta ukończyła 16 wiosnę ży.
cia, zaJózef Riess 14 lat. Na zabe-
wie tej familifne} obecny był sekre-
tar 'wa Monfuszko ob. Rozumkie-
wiez, ob. Palm! ob. Oztmek 1 Inni

znano-
go ze szczere]sympsui dla Ochronki.
Po kilku ciepłych, serdecznych sto-

 wach ob. Rozumkiewicza. zarządzono  

Marja żelska, artystka teatrow

składką która przyniosła $26, Rodzi.
com 1 solenizantom rasylamy stcrere

   

 

    

    

   

  

życzenia.
A. A. Riess $2.00
I. Rozumklewicz .. 200
P. Paterek .. 200
Potikanowie 2.00
5. Riess .. 2.00
J. Czarnecki ..... aa 1.00
M. Rorumklewler 1.00
Adolf Riess 1.00
Witkowski 1.00
Szymański 1.00
M. Fasols .. 1.00
Giento less . 1.00
M. Szymko 1.00
M. Riess .. 1.00
Paterek . 100
A. Oleksowiez , 1.00
Leński 2.00
Dubleka .. 1.00
Wojna 1.00
St. Orfme 1.00

Na Choinke

Two Koszykarzy ..$5.00

 

I. Czarnecka ..
F. Kancelarska
P. Kancelarska ..
M. Karpustewies
P, Dzieńkiewiez .
w. w. .
Budya .
Kutyniak, (paczkę) 1

1.00
1.00
1.00
1.00

. 1.00

   

 

100

 

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 28-50 listopada

odprawi się suma za paratjan, kaza

nle wypowie ksiądz proboszcz S. Gu-

zlk na temat „Tylko wolność sumie.
nia i religji może wyprowadzić naród
polski z niewoli duchowej 1 papiesko-
rzymskiej;"

Po południu, o godzinie piątej nie-
"0
stantu Iistopadowem a o godzinie stó
dmej wieczór będą przemawiać księ-
ła Wl. Trzeplorzyński, R. Pawliko
wskl i ksiądz proboszcz.

Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsadskiego!
 

 

 

nickiego, Skład muzyczny 8.

C H £O P I

Dramat ludowy w 4 aktach, 6 obrazach.

Na scenie 20 osób - Kostjumy ludowe

W TE NIEDZIELE, W WASHINGTON HIGH SCHOOL

V przy 16 ulicy i Irving Place w New Yorku

28-go Listopada, b.r., o godzinie S-ej wieczorem
Bilety w Domu Narodowym przy 8 ulicy, u p. E. S. Witkowskiego 7 ulica, u p. Fiusta i WotKasa otwarta o 6 wiecz. - Ceny zwyczajne.Brooklyn, 5 Ave. -

Stanisława Rejmonta

 28 Listop., Niedzielawwmmm SCHOOL
NEW YORK

16 ulica i Irving Place

 

1 Grudnia, Sroda
MOOSE AUDrTORIUM
PHILADELPHIA

Broad Street V/ i

 

*5 Grudnia, Niedziela
LAUREL GARDEN
NEWARK

I Springfield Ave.

  

¥
 

tekę urządzić

 

 

warszawskich, która występuje dzisiaj w Domu Narodowym prey St,
Marks Place w New Yorku

7 Rady Oświatowej w New Yorku

Około dwudziestu dolegatów przy.
było na ostatnie posiedzenie Rady
Oświatowej odbyte w środę, dniu 24
go listopada, w Domu Narodowym pod
przewodnictwem prezesu ob. Nowot-
kt. Do udziału w komitecie kampani!
Kościuszkowskiej, którego jednym z
ntejatorów była Rada Oświatowa wy.
brano ob. Nowotkę, ob. Rosena, ob
Ziembińskiego, ob. Podołę 1 ob. Pople:
In. Uchwalno następnie wziąć udział
w bazarze na rzecz Polskiego Siero-
chca jaki się ma odbyć w Domu Na-
rodowym w New Yorku, w dniach 10-
go, 11go 1 12go grudnia. Rada 06-
wiatowa przyłączy się do kiosku Nr
6 1 do pracy na bazarze wydelegowani
zostal! ob. Keller, ob. Wojtaszek, ob.
Kwaśnicki 1 ob. Wallas.
Kierownik szkoły zdał sprawozda›

nie z organtzacji klas szkoły których
Jest ogółem jedenaście. Obywatel
Malinowski eden z rewizorów wyra»
ził niezadowolenie z obecnego syste-
mu dawania sprawozdań finansowych
szkoły żądając, aby takowe zdawano
były każdego miesięca. Prezes wy.
tłumaczył trudności z tem związane,
co jednak Interpolanta nie zadowoliło
1 zrezygnował on z urzędu rewizora.
Rezygnację przyjęto wybierając w to
miejsce delegata Lisecklogo.
Następnie omawiano ostatnio odby-

ty wieczorok w Domu Narodowym
urządzony przez grono nauczycielskie
na dochód szkoły,
Zo sprawozdania okazało się, że

aczkolwiek na wloczorku tym bawlo-
mo się bardzo milo i © dobranem to-
warzystwie, to jednak wydatki były
tak duże, żo czystego dochodu dotych.
czas ani centa nie wykazano.
Wieczorek ten aczkolwiek był nie

źle ogłoszony, to jednak szerokiej pu-
Bliczności nie można tak łatwo dostać
na wieczorek Iezge dolara za wstęp
ne.
Zarząd nie zrażony jednak tą pier.

wszą próby postanowił urządził drugi
wieczorek w dzień Nowego Roku, a
te przypada to w sobotę, więc sam
dzień daje gwarancję powodzenia.
Wybrano do przygotowań tych kom!
tet z dwunastu osób.
Wieczorki są w obecnych czasach

bardzo ryzykowną rzeczą na jednym
można a na drugim straclé,
czyby więc nie Jepiej było energię
swą skupić na szkole i po potrzebne
fundusze zwrócić się do towarzystw
stanowiących Radę Oświatową? Do-
Tegacl towarzystw powinni nad tą
sprawą głębiej się zastanowić 1 ob.
myśleć plany zapownienia Radzie O6-
wiatowej odpowiednich funduszów na
prowadzenie Je) roboty bez ucieka»
mia się do urządzania wieczorków 1
konkurowania z towarzystwami nalo-
żącemi do Rady Oświatowej.
Poruszono takte sprawą bibljotekt

1 czytelni Rady Oświatowej, o której
przez tak długi czas mówiło się i pl-
sało 1 aęzkolwiek dyrekcja Domu Na-
rodowego zgodziła się dań potrzebny
lokal, Rada. Oświatowa. wyssygnowała
potrzebne na szuty pieniądze, książki
są to jednak od kliku miesięcy, nic
się nie robi w tej sprawie.
Wiceprezes Kucharski, który. zobo-

wiązał się sprawą tą refed 1 bibl/o:
1 uparządkować, nie tyl:  

 

ko nie w tej sprawie nie robi, ale na-
wet na posiedzenia się nie pokazuje.
Polecono ob. Popiel, aby się z nim
w tej sprawie porozumiała.  Poczem
posiedzenie zamknięto.

Ceńmy sami siebie - a

obcy cenić nas będą

W tę niedzielę Teatr Polski odegra
w wygodnej salt Washington Trying
High School, prey 16th Street 1 Irving
Place wNew Yorku wspantaly artu-
kp ludowg w ezterech aktach 1 sted
clu obrazach pod. tytulem „Chłopt",
Stanistawa. Reymonta.
Na przedstawiento wyblera się cała

Polona miefscowa 1 okolierna.
Bilety są do nabycia w Domu Na-

rodowym przy St. Mark's Place, u p.
Witkowskiego przy Tth Street, u Piu:
sta 1 Wotnicklego, przy 5th Avenue,
w South Brooklyn, u p. Janoty, pn. 97
Noble Street, Brooklyn.

„Chłopi" w Philadelphia, Pa. ukażą
się 150 grudnia, w Moose Audito-
rium.  

953 Third Avenue

 

New York Agency

(Gmach Konsulatu Gen. Rzeczypospolitej)

PRZEKAZY DO POLSKI

PŁATNE W ZŁOTYCH LUB DOLARACH

New York, N. Y.

  
 

NEKROLOGJA

Zosieńka Skrzypińska

 

 

Zosteńka Skrzyplóska, plęcioletnia
córeczka Bronisława |  Wslentyny
Skrzypińskich, zamieszkałych pn. 202
Kingsland Avenuo umarla na dytto-
ryt. Nabożeństwo żałobne odbyło się
w domu rodziców. Pogrzeb odbył się
w piątek na cmentarzu św. Trójcy.

Jan Blachin IJan Blachin, w wieku 37 lat, sa-mieszkały pm. 121 Forman: Avenuezmarł po ciężkiej chorobie w QueensCounty szpltału w piątek, dnla 26golistopada przed południem. Blachinostorocił pięcioro małoletnich dziec!1 tong Aleksandrę. Pogrzeb odbyłsię w sobotę, dnia 27-g0 listopada nacmentarzu św. Jana.Janinka Lejko

I

Janinka Leko, córeczka Józefa 1Marit Lefko umarla w szpitalu LongIsland College w 9 roku życia. Kon-do kościoła Matki Boskiej Poclesze»nia, poczem ciało zostało pochowanena cmentarzu 6w. Jana.KTO, COI GDZIEW Klubie Demokratycznym,pn. 56 St. Mark's Place odbyłasię zabawa z okazji Dnia Drigk-czynienia.Przekąski, ciasta i napoje, któ-remi panie przyjmowały publi-czność nikły jak kamfora.soło, serdecznie i bez troski ba-wiono się do rana. NadGości było bez liku.

wczą. Matlewska już dwa ra-zy chciała popełnić samobój»stwo-raz przez wyskoczenieoknem, a drugi raz przez odkrę-cenie kurków gazowych przymaszynce do gotowania. Tenostatni raz byłaby urzeczywie-tniła swój zamiar, gdyby niemąż, który wróciwszy z pracydo domu poczuł wydostający sięz sypialni odór gazu, Otworzy-wszy drzwi zobaczył on żonę le-żącą na łóżku w stanie nieprzyztomnym. Bez namysłu pootwierał on okna, a następnie wy-biegł do sklepu w sąsiedztwie izawołał pogotowie ratunkowe,którego lekarz dzięki sztuczne-mu oddychaniu przywrócił des-peratce przytomność.

 

Roczne posiedzenieW sobotę, dnia 11-g0 grudnia, o go-dzinio 7:30 wieczór przypada roczneposiedzenie Towarzystwa WzajemnejPomocy, na którem odbędzie sig wy-bór zarządu na rok przyszły___ SEKRETARZ.
RESTAURACJA

DOMU NARODOWEGO
w New Yorku

19-23 St. Marks Place
Wyśmienita

POLSKA KUCHNIA
Smacznelśniadnnia, obiady

olacje.

ohzrcrna obstCoA

MUZYKA TANCE.

OlbrzymiaSalaBalowe

mieści 2.000 ludzimma
wie de dates1 zapix
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Plime: fe
 

wypada, że dwa indyki, które
rozgrywano, dostał ob. Staroń.
Ponieważ ptaki były duże

i mając dobro klubu na
celu szczęśliwiec puścił jednego
indyka na licytację. Wygrał go
ob. Machciński, prezes klubu.

6 6 6

Franciszka Matlewska, lat 32,
zamieszkała pn. 1417 Webster
Ave, znajduje się na obserwa-
cji w szpitalu Bellevue z powo-
du chorobyna manje przedlado-

 

 

 
Specjalista Spraw Kryminalnych

Polski Dętektyw
BLOOM

1
cywilne spray. Pro-
cesowe obstugi adio:
katte :w
sprawach famllinych i
zorwodowych. W ra»

R zie jakiego wypadku,
podujele skazgł do

Bloom Detective Bureau
799 Broadway, New York: City

Pokój 210, rów tik Stront
Telefon, Śtuyesant 10018

   

    

1

Pamiętajcie, że nie gdzieindziej a tylko w --

pout NARODOWYM
 

 

19-23 St. Mark's Place
odbedzie sig wielkie, pierwsze i jedyne

GOSCINNE PRZEDSTAWIENIE

WARSZAWSKIEGO TEATRU ŚMIECHU

GIERASIENSKIM

M. WINDHEIMEM

ze znakomitym, niezrównanym królem
komików: polskich - Ramlinldem

ze słynnym trubadurem Warszawy

i piosenkarzem polskim

i z wodewilistką operetki warszawskiej

przybyłymi WPROST Z POLSKI

w New Yorku

M. ZELSKĄ

  

Dziśtylko dziś i tylko wDomu NNarodowymI
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wee » fas -
Uodpornijcie siły zdrowia przd zimą

Podczas zimniejszych miesięcy, kiedy Natura wstrzy›
muje lecznicze promienie słoneczne, jest właśnie czas, w
którym ci wszyscy, którzy łatwo ulegają kaszlom, zazię-
bieniom, bronchitom, lub innym cierpieniom organów od-
dechowych, szczególnie potrzebują

SCOTTS EMULSION
Przynosi ono osłabionemu organizmowi bogate, przyjemne
w smaku, śmietankowe pożywienie lecznicze, które
obfituje w życiodajne witaminy tranu. Bądźcie zdro:
wymi, żywymi i dobrze odżywianymi tej zimy -
przyjmujcie Scott's Emulsion.

Bcott & Bowne, Bloomfield, X. 7 sear
 
KTO WIE GDZIE

SIĘ ZNAJDUJE?

Józef Badawski
Ostatnió adres jego był 52 Broom St.
Newark, N. J. Prosię odpowiedzi ra
opatrzyć w 7. B-15

Wiktorja Śliwińska
pochodzi ze Strzyżowa, Małopolska
Przypuszczam, że przybrała sobie in
ne nazwisko, gdyż raz otrzymałam
list z adresem zwrotnym „Wiktoria
Rogers", 3 East 2nd: Street, Kings
Highway, Brooklyn, N. V, Ostatni
adres podany był J. 1. Grace, 273
Sake Street, Brooklyn, X. Y. Poszu
kiwana jest w bardzo ważnej sprawie
Odpowiedz! adresowane do Nowego
Świata protimy zaopatrzyć w znak
row. s-15.

Henryk Blum
zamieszkały w 1907 roku w Detroit,
Mich., pur. 1808 Michigan Avenue.
Odwołać się na H. B-16.

 

Józefa Pypciówna
zamieszkała przedtem po. 1806 West
Rice St. Chicago, III. W odpowiedzi
prosimy powołać się na Nr. 16-J. P

Adolf Karpieński
były łolnierz polski 30 pułku plecho:
ty armji amerykańskiej, kompanii C
Poszukuje stę go w ważnej sprawie
Zgłoszenia podane do Nowego Świata
proszę zaopatrzyć w znaczek A. K.-
20

Piotr Piotrowicz
ślusarz, pochodzi z Krakowa, ostat.
nio mieszkał w Now Yorku.  Zgłosze›
nia proszę podać pod P. P.12 do re
dakcji Nowego Świata. Dziękuję!

Józek Kozłowska

z domu Kostóska. Zamieszkuje gdzieś
w okolicy New Yorku lub też w sta»
nie New Jersey. Przebywa w Ame  

ryce około 28 lat. Podobno mąż jej
umarl i ona wyszła za mąż ponownie
Nazwisko obecne nieznane. Pochodzi
ze wst Rostkowo. Wszelkie informa:
cje dotyczące poszukiwanej osoby pro-
simy skterowywać do redakcji pod
K -20

Maks Moskowicz
Od szesnastu Int nle dat znać o sobie
Zamieszkiwał poprzednio w. Chicago,
III, pn. 1221 S. Homan Ave, gdzie
miał warsztat blacharski, Poszukuje
go brat, który mieszka już od roku
w New Yorku. Wiadomości o m/%
seu jego obecnego pobytu sklerowy.
wać do redakcji pod M.-21

Anna Stachura
pochodzi z Jawornika, Niebylec, Ma-
lopolska, zamieszkała ostatnio w EM-
zabetk, N. J. Poszukiwana w bardzo
ważnej -sprawie, -Zgłoszenia _pod
a. sas.

Aleksander Nowakowski

r zawodu ślusarz, pochodzi z Łodzi
Przed dwunastu laty zamieszkiwał w
Jersey: City, N. J, pn. 1194 Summit
Arenue, później wyjechał do Buttalo.
x. Wiadomość o miejscu jego
obecnego pobytu prosty nadesłać
do redakcji pod N-18.

Mikołaj Gmernicki
dziennikarz, niegdyś czynny w New
Yorku, później współpracowntk pis:
ma. , Pittsborerenin®, obecnie rzeko-
mo zamieszkały w okolicy New Yor
ku lub New Jersey.
Mamy dla niego wiadomość z Pol.

xt
Prosimy o podanie fego adres, po-

wołując się na numer P. K. 3

Pani Zytkiewicz
osoba poszukująca prosi również pa.
mig Zytkiewicz należącą do Gntazda
Nr. 7 Sokołów o podanie adresu miej.
#cowości z której rodem pochodzi.
Poszukujący nie słyszał nie o rodzi
nie Zytkiewiczów fuż przeszło dwa.
dzieścin Jat.
Prosimy o nadesłanie wiadomości

do redakcji 1 powołanie się na Z. 16.
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CHŁOPI W NEW YORKU

Podobnie jak Sienklewicz, |drugi
nasz wielki pisarz, niedawno zmarły,
Stanisław Reymont, zaszczycony ro-
stał nagrodą Nobla. |Pora wykwint.
nym stylem, bogactwem treści 1 re-

„Ghłop!"są arcydziełem ob
razowości. Wieś polska, gwara ludu,
jego charakter, są tak mistrzowsko
przedstawione, że nawet ten, co nigdy
z tym chłopem nie tyl, pozna go do
globi. Cztery pory roku, to cztery
nieocenione porty naszej skarbnicy
literackiej. Kiedy w Polsce po raz
pierwszy ukazal! się „Chłopi" na sce-
nie, publiczność z całym pietyzmem !
szczery owacją przyjęła ten dramat.
Dyrekcja Tentru Polskiego w New

Yorku, pomna swego zadania, wytę:
żyla cały zasób energji 1 nie rważa-
jąc na trudności 1 koszta wystawia
w niedzielę, dnia 280 listopada
„Chłopów." -Wystąpi cały zespół w
oryginalnych strofuch, przez scenę
przesunę się charakterystyczne typy
ludu wiejskiego.

Polonia nowojorska 1 okoliczna
winna Washington Irring
High School w nledzlele, data 2450
listopada. -Przedstawienie to niech
będzie dla naszych rodaków świętem
1 wyrazem uznania 1 nercrenta na-
szego wielkiego pisarza Stanisława
Reymonta,

Z ROZMÓWEK NA CZASIE

(Podsłuchane w Domu Na-
rodowym w New Yorku)

Pan Kapturidewlox (rozpromiento›
ny 1 okręglutki na twarzy, niżem
księżyc w połni): Powiedz ml pan,
panfo dziejku, co to za rejwach wy.
czyniają tu ludziska wedle tego ano

 

| jakiegoś „Warstawskiego T ea tru
| śmiechu?"
| Pan Fidrygalski (rzeczoznawca
wszystkiego, co się na Polsco nowo-
Jorsklej dzieje): Kochany Kapturku,
widzę że pan wcale w wcale gazet
polskich nie czytuje 1 zgola nie wie
co się dzieje na świecie bożym. Wt.
dzi pan ten teatr, to składa się z naj.
pierwszorzędniejszych artystów scen

 

 

 

Kosciuszkowska

polskich, znanych so swych trlumtów
po calym „starym kraju:" Jest tam
widzi pan 1 niezrównany Gierasieński,
niedokoronowany wprawdzie, lecz na-
#rodzony przeróżne! medalami król
humorystów polskich, komtk pierw.
szej wody, który nawet 1 umierają:
Cych rozómieszyć potrafi.. Jest tam
1 słynny trubadur warszawski, Marek
Windhelm, który bawi do rozpuku pu

od podniesienia płachty, te..
chciałem powiedzieć kurtyny aż do
Jej zapuszczenia. Wreszcie jest 1
pierwsza wodowilstka operetki war-
szawskiej, pani Marja żelska, która
wdziękiem, powabem 1 milym głosem
odśpiewuje przeróżne nowości plo-
senkarskie stolicy nowej Polski..
Pan Kapturkiewicz: 0 In Boga, toś

widzę, to cała Warstawa tu nam zje.
chain dla śmiechu 1 ubawienia całej
Polonii hameryckiej.  Nielada co, pa-
nie dzieju!...
Pan Fidrygalski: Ani, panie tego

ucho nie widziało, ant oko nie sty.
szało, to, tego, chciałem powiedzieć,
ant ucho nie styszeło, mni oko nie wt.
działo co to się dzinbędzie dzisiaj,
t J. w niedzielą, dnt 25.50 listopada
na wielkiej sall Domu Narodowego w
New Yorku. Już teraz wszyscy na
Polsce gadają Powiada panu wszy.
stko co żyje wybiera się na wieczór
śmiechu tego nowego Warszawsktego
Teatru

Pan Kapturkiewicz: No to trzeba 1
mnie się wybrać, a tu miałem cl jeń-
szą całkiem myśl w głowie 1 chela:
lem na jakiś film amerykański się
popatrzeć, co to w tym wielgachnym
teatrze na Brodweju pokazują...
Pan Fidrygalski: Teatr amerykag-

ski 1 film nie ucieknie panu, s War-
szawski tentr śmiechu, raz jeden tyl.
ko w New Yorku się pokaże, a potem
artyéci jadą dalej na Zachód, bo w
każdem polskiem osiedlu jeden tylko
raz wyczyniać będą swoje niezrówna»
ne kawały humoru 1 nowoczesnej pie-
6ni polskiej
Pan Kapturklewiez: No to chodźmy

kupić bety Czy możnnęJuż teraz?
Pam Fidrygalski: Dostantemy je tu

na miejscu, w restauracji Domu Na-
rodowego. u gospodarza.

I poszli, pewni sordecznego uba-
wienta się w Domu Narofowym w
nadchodzącą niedzielę na co czeka
Polona. nowojorska.

 

Fundacja

  

Mam .... (ile) dzieci

Dziewczynkę .....

Potrzebują .

 

c/o Nowy Świat,

DO WYDZIAŁU OPIEKI SPOŁECZNEJ „NOWY

ŚWIAT" I LIGI KOBIET

W NEW YORKU

Ja niżej podpisana proszę o zapisanie moich dzieci
na listę zaproszonych na Choinkę dla biednych dzieci.

Chłopca lat .......

(Wymlenlé czego najbardzlq potrzebują).

Bliższe szczegóły i dokładny adres: ............

Wyciąć, wypełnić i wysłać do Nowego Świata adresując:

WŁÓCZĘGA

24 Union Square, New York City

  

 

  
 

70858-0statni ukciek, Walo
W. Podoek-S. Krupienski
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GOTOWKĘ -

Róg 144th Street i Third Avenue

Telefon, MOTT HAVEN 5946

Nowa, Prześliczna

Ortofoniczna

VICTROLA

$95.00 <
Przodujący instrument świa-
ta,  ofiarujący najbardziej
szeroki zakres pod względem
muzykalnego _i _woka'nego
programu zabawy. Ortofoni-
czna Vietrola jest rewelacją
w _przenoszeniu _dźwięków.

MODEL 4-3
z drzewa mahoniowego, Ide-
alny rozmiar dla domu, ale
połężny w tonie,

70837-Walentyna, Wale
Międzynarodowy Nowości Sekstet
Nowotefcy, Polka

›Uędzynarodowy Nowości Sekstet

„Lepiej weźmy sobie $250,000
za cel dla Fundacji, gdy zbierze-
my tę sumę, to będzie dobrze"
- mówi jeden.

„Ja proponuję $500,000 - po
łowę niech zbiorą Amerykanie a
drugą połowę Polacy amerykań-
scy" - wnioskuje drugi.

Działo się to na posiedzeniu
Zarządu Głównego Fundacji Ko-
ściuszkowskiej.

„A gdyby tak Amerykanie pol.
skiego pochodzenia zebrali jedną
trzecią część miliona, czy mogli
byśmy dostać od reszty Amery-
kanów dwie trzecie?" - suge-
stjonuje trzeci.

Ponieważ był to profesor, któ-
ry ma takię pojęcie o milionie do
larów (naturalnie dolarów, rze-
czywistych, nie na papierze...)
jak np. wilk o gwiazdach, słowa
jego nie były pewne siebie.

Wstaje p. Vauclain: Na sali
cisza.

„Ja proponuję, aby na Fundusz
Kościuszkowski zebrać miljon
dolarów" - mówi p. Vauclain.
„Ja znam Polaków w kraju i tu-
taj. Jestto dzielny naród. Oni
swoje zrobią. Znam także Ame-
rykanów. Jestem pewny, że oni
również swoje zrobią".
Wniosek przeszedł.

A jednak jest z nas dzielny na
ród!

Bywają chwile kiedy się o dro
bnostki całemi godzinami na po-
siedzeniach kłócimy - dzielimy

nasi bracia na Śląsku pod
czas wykazów; ale jednak by-
wają chwile - gdy bolszewicy
są pod Warszawą albo murzyni
następują nam na pięty w zbiór
ce na Fundację Stypendjalną im.
naszego bohatera narodowego
- kiedy w jedno ogniwo skuwa
my myśli nasze, wyrywają: się
przemocą ponad poziom szarej
codzienności i ku jednemu współ

| nemu celowi kierujemy nasze wy
siłki.

 

  

  

 Tak, było np. onegdaj na: po-

 

A JEDNAK JEST Z NAS DZIELNY NARÓD

P. Vauclain ma rację

POLONIA W NOWYM YORKU

 

 
siedzeniu wybitnych reprŚzen-
tantów Polonii Nowego Yorku,
którzy się zebrali celem zorgani
zowania Lokalnego Komitetu Fun
dacji Kościuszkowskiej. Wszy=
scy radzili jedynie nad tem, jak
zorganizować Komitet Kościusz-
kowski na całe' miasto New York,
któryby skutecznie przeprowa-
dził kampanię zbiórkową i ze-
brał odpowiednią kwotę na rzecz
Fundacji.

A co najważniejsza - wszy-
scy się zgodzili, że już dosyć by
ło próżnych słów i parady dla
Kościuszki. Trzeba mu oddać
czynem cześć.

Prezes Zjednoczenia z Broo-
klyna postawił sprawę jasno i do
bitnie:
„My Kościuszkę tak uczcimy,

że mu Fundację utworzymy!" i
że Zjednoczenie będzie nie wśród
ostatnich, ale wśród pierwszych,
i to nie słowami ale żywym przy
kładem.

Zjednoczenie liczy około 13,-
000 członków. Jest w planie, a-
by każdy członek opodatkował
się dolarem na Fundację.
Brawo Zjednoczeńcy!
Podobno i inne organizacje

nowojorskie mają takie same
plany.

Którzy pierwsi podali tę szla-
chetną myśl, nie wiemy. Nie
wiemy również, którzy pierwsi
pójdą „over the top". Ale zoba
czymy.
Kwota jeszcze nie jest ustalo-

na, ale będzie wynosić około
$25,000. >

Komitet składa się z następu-
jących osób: Prezes, mecenas
Klemens F. Różański; wice-pre-
zesi: M. F. Węgrzynek i mece-
nas Józef P. Głębocki; skarbnik,
p. Józef Kresse; sekr. Leon To-
maszewski.

Prócz kilkudziesięciu komite-
tów w osadach mniejszych, na-
stępujące większe centra Polonii
już mają komitety. s

  

NOVEMBER 28), 1926

Clevelap" \ z kwotą $20,000,
już jest w toku czynnej kampa-
nji zbiórkowej i Hamtramek obe-
cnie przygotowuje się do kampa
nji, - która się z pewnością u-
da, bo poczynania takie zawsze
w Hamtramck sig udajq i Buffa-
lo. W Buffalo jest komitet wspol
ny wraz z Amerykananji.  Kwo-
ta $75,000 - $25,00 wśród Po-
laków a $50,000 wśród Amery-
kanów. Kampanja się rozpoczy-
na bankietem w Hotelu Statler
2-go lutego i potrwa intensyw-
nie tylko jeden tydzień.
Co inni zdziałali lub działają

- to o tem potem.
Stefan P. Mierzwa.

POLSKA RIWIERA NAD

DNIESTREM

Z Turystyczno-krajoznawcze-
go Tow. w Tarnopolu, otrzymu-
jemy następujące pismo:
Nad brzegiem Dniestru, w po-

łudniowej części województwa
Tarnopolskiego, znajduje się po-
wiatowe miasteczko Zaleszczy›
ki, posiadające bezpośrednie po
łączenie kolejowe ze Lwowa
przez Tarnopol.

Zaleszczyki posiadają najfa-
godniejszy w Polsce, prawdziwie
południowy klimat, czego dowo-
dem jest uprawiana tam na wiel
ką skalę hodowla morel, brzo-
skwiń, winogron, jako owoców
południowych, jedynych w Pol-
sce, a ponadto melonów, orze-
chów włoskich i wczesnych cze-
reśni.

Klimat o charakterze wybit-
nie południowym, z powodu po-
łożenia Zaleszczyk w kotlinie
Dniestru, zabezpieczonej od de-
szczów i zimna, daje Żaleszczy-
kom najwięcej w Polsce dni po-
godnych i słonecznych, a zima
prawie nie daje się odczuwać.
Nadzwyczajnie łagodny klimat

1 wielkie natężenie promieni sło-
necznych o własnościach radjo-
aktywnych, działa szczególnie ko
rzystnie na ludzi wątłych, | na-
daje się specjalnie do leczenia
gruźlicy i innych chorób, co u-
łatwiają orzeźwiające kąpiele
rzeczne w Dniestrze i obfitość
owoców, umożliwiających prze-
prowadzanie kuracji owocowej.
Ponadto Zaleszczyki posiada-

Ja nadzwyczaj malownicze poło-
żenie nad brzegami Dniestru ob-
Jewającego miasto z trzech stron
1 dostarczającego wspaniałych
widoków i kąpieli.

Okolica Zaleszczyk obfituje
również w nadzwyczaj malowni-
cze widoki, jakich w Polsce pra-
wie nie spotyka się.
Czerwonogród z górską oko-

licg 1 wodospadem rzeki Dźury-
nu, wysokim na 16 metrów, Ho-
lihrady i Lesieczniki z najpięk-
niejszemi jarami Podola | gru-
pami fantastycznych skał i jas:
kiniami, rulny zamków obroti-
nych i baszt, słusznie wywalozy-
ły okolicy Zaleszczyk nazwę
„Szwajcarji naddniestrzańskiej".
Podane właściwości  Zalesz«

czyk ściągają corocznie liczne
rzesze letników np. w bieżącym
sezonie około 2,000 osób z róż-
nych miast Polski, jak z War-
szawy, Lwowa; Łodzi.

Nic dziwnego, że Zaleszczyki
z chwilą zainteresowania się nie
mi kapitałów krajowych lub za-
granicznych stałyby się w krót-
kim czasle słynną miejscowością
kuracyjną, gdyż przyroda dała
tam wiele, jednak ludzie z bra-
ku kapitałów 1 zainteresowania
ogółu, niewiele mogli zdziałać,
Rozwój bowiem Zaleszczyk po

stępuje bardzo powoli naprzód

 

 

  

ONTROLA pluspéd plus ,oszczędność fest

niezwyciężonąknmbmaqq którą cieszą się

włącznie używacze Opału Gazowego w fabry-
kach i w domach.
Obsługa Gazowa pozwala Wam na kontrolę
swych wydatków na opał, podczas gdy auto-
małyczne regulatory na nowoczesnych Gazo.
wych kotłach i innych przyborach Gazowych
kontrolują dostawę ciepła»
Nasi specjaliści inżynierowie gruntownie prze
studjowali Wasze zagadnienia.

PORADZCIE SIĘ WASZEJ GAZOWEJ
KOMPANJL WPIERW

ConsolidatedGasCo.£ NewYork
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korzyści wom, ale
leży również w interesie społecz-
nym]

SCRANTON, PA.

OBCHOD LISTOPADOWY

I KONCERT

Obchód Listopadowy połączony z
wielkim koncertem Chóru Chopna ze
Scranton, Pa. ! Chóru Lutnia z Dlek.
son City, Pa. odbędzie się wo wtorek,
dnia 70 grudnie, o godzinie 7:30
wieczorem, w Central High School

z Łysiną!
Nie potrzebujecie ob.
nunć wicej mo-

aded natural-
Me

Perukom i Postiszom
hroniac tem mame

rtrowio | Spleksealec ant) Po-
starajcie się o to dzieła) 1 "blade nie»

przyjeciolom. Przez
szło 100 wmmwych w kolor-ch

1 odcieniach po
nnn umhrluwlnych oflarowane se obec-
nie pr

A. HASCHKA. Specjalistę od Peruk
104 E. 1160 St., przy P v% Yulk
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Auditorium, przy Rene i

Streets. W

Przyjdźcie młodsi 1 steral, a usty-

szycie przepiękne śplewy. Wszyscy

są proszeni,

w. D. LiMANOWSKA.
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 z powodu

miasteczka wypadkami wojen-
nemi 1 zubożenia mieszkańców,
którzy bez pomocy z zewnątrz
nie są w stanie wybudować po-
mieszczeń 1 urządzeń
nych 1 zapewnić rozrywek let.
nikom.

Zaleszczyki posiadają narazie
tylko dwa pensjonaty, kilka re-
stauracyj, kabiny kąpielowe nad
Dniestrem, co stanowi dopiero
zaczątek rozwoju.
Z braku kapitałów i Inicjaty-

wy prywatnej rozwój Zaleszczyk
postępuje tylko powoli naprzód.
A jednak opisane wyżej wła-

ściwości Zaleszczyk powinny za
chęcić szerokie koła rzutkich
przemysłowców 1 przedsiębior-
ców w państwie do zwrócenia
specjalnej uwagi na Zaleszczyki
i przystąpienia do budowy will
I pensjonatów 1 wogóle rozbu-
dowy miasta i okolicy, posiada-
jącej wszelkie warunki znaczne-
go rozwoju pod względem kli-
matycznym i uzdrowiskowym, a
zarazem przemysłowo - handlo-
wym.
Realna praca nad rozwojem

Zaleszozyk nietylko mynielge   

 

DOLARY DO POLSKI

1 DO INNYCH KRAJÓW
Jeżeli teraz wysłane dojdą na Święta Bożego Narodzenia

POCZTĄ LUB TELEGRAFICZNIE

TANIO i POD GWARANCJĄ

SZYFKARTY

Sprzedajemy na wszystkie Linje doi z kraju.

SPROWADZAMY LUDZI DO PRACY NA FARMACH.

SPRAWY NOTARJALNO-INFORMACYJNE
Wyrablarty 1 leglluujemy unten-ninne dokumentu knjowe, pełno-
 

obywatelskie, £ sale 1 t. d.

 

wyn-,dmmy przyjazd do Amerykioi1 T,

B O NDY
Kupujemy i sprzedajemy: wymieniamy kupony

POPIERAJCIE SWOICH
Zgłaszajcie się lub piszcie do jedynej Polskiej czyxw—chrzeécu

Agencji na East T-ej ulicy.

EDWARD S. WITKOWSKI

130 EAST7-TH STREET

M7: YORK, N. Y

p., oraz
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CIEKAWY ROZWOD

Książe angielski Marlborough, ożenił się
z Amerykanką Vanderbilt przed 31 laty. Obo-
je protestanci, wzięli ślub w małej miejscowo-
ści w Long Island, wedle obrządku tego wy-
znania. W przeciągu 31 lat pożycia małżeń-
skiego mieli dwoje dzieci, które żyją.i również
weszły w związki małżeńskie.

'Obojgu dostojnym małżonkom sprzykrzy
ło się widocznie długie współżycie i zapragnę-
li rozwodu. Zamiast jednak do sądów cywil
nych, co mogli uczynić, zwrócili sig do... Wa-
tykanu. Księżna Marlborough z domu Van-
derbilt zeznała, że wyszła zamąż pod preymu-
sem i nie zdawała sobie z tego dobrze sprawy.
aż teraz po 31 latach...

Kościół katolicki rozwodów nie uznaje.
Ale jest prawo kanoniczne zwane Rotą, które
może małżeństwo uznać za nieważne, o ile się
okaże, że małżeństwo nie jest małżeństwem.
Rota tłumaczy to w ten sposób, że związek
dwojga osób może być oparty tylko na
nie wyrażonej zgodzie, a jeżeli jest z tej lub
innej strony przymus, związek może być unie
ważniony, jako aktualnie nie istniejący.

Watykan więc, przyjmując zeznanie księ-
źny Marlborough, jako prawdziwe, rozwodu
udzielił.

Ale podniosły się protesty. Protestanci
amerykańscy poczuli się dotknięci i zapytali
na jakiej zasadzie i jakim prawem Rzym wtrą-
ca słę do innych wyznań. :Biskup Manning w
New Yorku zaatakował ostro Watykan, za-
znacz@jąc że małżeństwo jest zarówno opar-
te na prawie cywilnem, jak'i kościelnem. Wo-
bec tego rozwód pary Marlborough powinien
być rozstrzygany przez kościół protestancki i
również przez sądy cywilne.

Jakim prawem Watykan miesza się do
nie swoich rzeczy - pytają protestanci. .Ja-
kim prawem kościół katolicki rozstrzyga spra-
wy, które do niego nie należą.

I tutaj niesłychanie interesująca jest od-
powiedź Rzymu. Mamy prawo - powiadają
ci, którzy przemawiają w imieniu koościoła ka
tolickiego. Rota - twierdzą - jest to prawo
boskie, a przeto jest wyższe niż wszystkie pra-
wa ludzkie. -Według niego mogą być rozwią-
zywane małżeństwa wszystkich sekt chrześci-
jariskich. Tutaj Rzym podkreśla, że chociaż
sekty te oderwały się od głównego pnia i są
samodzielne, to jednak kościół katolicki uwa-
ża że jest najwyższym autorytetem i władzą
całego chrześcijaństwa, nie uznając aktualnie
separacji.

Monsignore Massimi, wysoki urzędnik
„Świętej Roty" wyjaśnia jeszcze dalej, że
Rzym według tego „boskiego prawa", może
wtrącać się do Żydów i Mahometan, twierdząc
że wyznania te uznają autorytet tego prawa,
a przynajmniej go nie kwestjonują.

Sytuacja przedstawia się jak widzimy
więcej niż ciekawie. -Rozwód pary książęcej
wywołał „wilka z lasu", który niejednokrot-
nie w przeszłości był powodem zatargów, wo-
jen domowych i zagranicznych. -Uroszczenia
Rzymu do zwierzchniego autorytetu nad in-
nemi wyznaniami, brzmią dziwnie i nienatu-
ralnie w wieku dwudziestym. Bez kwestji
muszą wywoływać pratesty kościołów, które
władzy Rzymu nie uznają.

Ale podnieceniez fego powodu ujawnia
się narazie przynajmniej tylko w Ameryce. w
Anglji uważają całą historję rozwodową
borough za błahostkę, o którą kopji kruszyć
nie warto.

Anglja zresztą przeżywała już okresy
walk ciężkich z Rzymem i drogo ją te walki
kosztowały.

Państwa protestanckie w Europie rów-
nież nie przejmują się zbytnio wypadkiem,
mając dość innych trosk niż dysputy i walki
o „boskość prawa kanonicznego zawartego
w „Świętej Rocie". _Protestanci amerykańscy
mają jeszcze świeże siły i więcej energji, niż
ci w Europie. (

Kwestja jest w każdym razie

\p ¥  
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i niewątpliwie kontrowersje będą obfite. A-
merykanie zaś, którzy uważają że Rzym wtrą-
ca się do nieswoich rzeczy, zdaje się będą mie-
Ii sposobność spotkać się w przyszłości z po-
ważniejszemi zakusami Watykanu w kierun-
ku wysunięcia autorytetu kościoła katdlickie-
go w Ameryce.

wb.

SYSTEM MUSSOLINIEGO 1 SYSTEM
PIŁSUDSKIEGO

Organ =konserwatystów krakowskich
„Czas" zamieścił artykuł Franciszka Potoc-
kiego w którym ten pisze:

„Cały system Mussoliniego opiera się na
fakcie przemocy stosowanej przez jedno stron
nictwo względem całego narodu. Mussolini
nic nie wykrzesał ze społeczeństwa włoskiego.
Umiał tylko rzucić je - spętane - pod nogi
jednego stronnictwa, zupełnie tak samo, jak
to uczynił Lenin w Rosji. słowy -
wprowadził dyktaturę partji. -W tem leży ca-
ly sens systemu Mussolini'ego, którego genial-

| ność polega na tem, że potrafił taką partję
| stworzyć i jej władzę narzucić całemu narodo-
wi. Jego naśladowcy-Primo de Rivera i Pan
galos-genjalności tej nie mieli. Jeśli teraz
chcielibyśmy porównać system „Mussolini'e-
go" z systemem „Piłsudskiego okazałoby się,
że kiedy pierwszy przeprowadza sanację Włoch
drogą stosowania przemocy jednej partji, to
drugi zamierza sanację Polski przeprowadzić na
podstawie równowagi między siłami społeczne
mi, czyli, że Mussolini stara się być możliwie
najwięcej dyktatorem, zaś Piłsudski chce nim
być jak najmniej ".

P. Franciszek Potocki doskonale ujął kwe
stję. Pomiędzy Piłsudskim i Mussolinim jest
tak wielka różnica, jak pomiędzy... demokra«
cją i dyktaturą.
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AKCJA KOBIET W POLSCE ZA CYWIL-

NEMI ŚLUBAMI 1 ROZWODAMI
Korespondent nasz z Warszawy donosi,

 
rozpoczęła akcję o racjonalne ustawodawstwo
małżeńskie. W stolicy Polski odbyło sig ol-

| brzymie zebranie, na którem uchwalone zosta
! ty rezolucje domagające się ślubów cywilnych

i rozwodów.
Akcja ta jest całkiem naturalna. |Sred-

niowieczne prawa o małżeństwach, kontrolo-
w wane absolutnie przez kościół rzymsko-kato-

| licki, muszą być zniszczone.
| Jeżeli dzisiaj mówi się o sanacji moralnej

w Polsce, to sanacja ta musi obejmować wszy
stkie dziedziny życia społecznego, a w pierw-

w szym rzędzie fundament jakim jest rodzina.

| Kler zazdrosny o swe w tej sprawie przy
wileje, nie dopuszczał dotychczas do żadnej

akcji w kierunku reorganizacji ustawodaw-

stwa małżeńskiego. Niewątpliwie i teraz zmo

bilizuje wszystkie siły, ażeby do cywilnych

ślubów i rozwodów nie dopuścić.
Lecz nie ma do walki argumentów.

Zwolennicy zaś reformy, mają jako przy
kład inne kraje cywilizowane. Mają u siebie

w domu przykłady, gdy tysiące małżeństw

nie mogąc otrzymać legalnie rozwodu, prze-
chodzą na inne wyznanie, na protestantyzm,

lub prawosławie.
#

Z „PROSA" I 0 „PROSIE"

Zjazd Rady „Prosa", który się przed kil-

ku dniami odbył w Detroit, Mich. uchwalił we

dług niego rzecz bardzo ważną, bo przeniesie-

nie zarządu do Chicago. Skład zarządu pozo-

staje prawie bez zmiany z dr. Siwińskim, jako

prezesem i sekretarzem Pasterzem na czele.

Ale tutaj o siedzibę jak najmniej chodzi.

w

się robi.
W sprawie tej bardziej zasadniczej niż

przenosiny zarządu, pisze „Dziennik Chica.

goski":
„Mając te momenty na względzie, wspom-

mieliśmy wczoraj, że w tych warunkach naj-
odpowiedniejszą byłaby unia, czyli liga wszy-
stkich organizacyj polskich. Członkami tej
ligi byłyby wszystkie organizacje odpowied-
nio w centrali reprezentowane, które opodat-
kowałyby się na rzecz centrali w odpowied-
niej wysokości. Wtedy odpadłbyciężar zdo-
bywania nowych członków, olbrzymie koszty
z tem związane i centrala byłaby istotną re-
prezentantką wszystkich Polaków zorganizo-
wanych. Wówczas nawet najmniejsza orga-
nizacja nie śmiałaby wątpić w tytuł centrali
do reprezentowania wychodźtwa polskiego i
praca mogłaby się posuwać raźno naprzód.
Inną drogą nie powstanie centrala, a to co po-
wstanie, albo to co już jest, będzie istniało
tylko na papierze, gdyż w praktyce będzie
ono jednem pasmem ciągłych i przykrych nie-
porozumień". w

Tak, ale na to trzeba „Proso" obecne u-
roczyście rozwiązać i zjazd oparty na organi-

zacjach zwołać.
Nie powiemy, żeby ten projekt był do-

skonaly. Ale i na taki nawet „Proso" nie zgo

dzisię, a w rzeczywistości nie zgodzą się księ-

ża, którzy istotnie stworzyli „Proso" i sztucz

j pragną ten płód poroniony przy ży-

  

 

 

 

że organizacja kobiet postępowych w Polsce |

Jest kwestja co i jak się robi, a nie to, gdzie |

 

 

HISTORJA FLOTY POLSKIEJ

 

(Dokończenie.)

Dopiero w końcu XVII w., gdy

Rosja na mocy pokoju w Ku- :
czuk-Kajnardźi (1774 r.) otrzy-
mała od Turcji wybrzeża czar-
nomorskie, rozpoczęła się kolo-
nizacja tych stepów i rozwinął
się żywy ruch handlowy, kon-
centrujący się początkowo w por
cie chersońskim. Trudności w
handlu bałtyckim skłoniły Pol-
ske do szukania dróg na polu-
dnie, co pozwoliłoby wyzyskać
płody żyznych złem Ukrainy i
Podola, Rozpoczęły się prace nad
uspławieniem Dniestru i połą-
czeniem kanałami systematów
wodnych Wisły i Niemna z do-
rzeczem Dniepru. Prof. Potocki
założył w 1782 r. Kompanię Czar
nomorską, która posiadała wła-
sne okręty handlowe. Statki te
jeździły pod banderą polską, je-
dynie na przejazd przez cleśni-
ny Bosfor | Dardanele wywie-
szać musiały, zgodnie z trakta-
tem Kuczuk-Kajnardżyjskim, fla
gę rosyjską. Przed samym więc
końcem istnienia Rzeczypospo-
litej, polska flaga handlowa u-
kazuje się jeszcze na krótko na
morzu Czarnem, Król Stanisław
August i najwybitniejsi działa-
cze ówcześni popierali te usiło-
wania, Przyszły jednakże clet
kie lata 1793-1795. Prof. Po-
tocki, wraz z wielu innymi ban-
kierami i kupcami, zbankruto-
wał. Upadek państwa przerwał
brutalnie wszelkie plany żeglu-
gi i handlu morskiego.

Dzieje polskiej floty wojennej
świadczą wymownie o tem, że
utrwalenie potęgi Polski na mo-
rzu przerasta siły najwybitniej-
szych nawet jednostek, I że dzie-
ła tego dokonać może tylko świa
doma i wytrwała praca całego
narodu.

Polacy, jako naród, posiada-
jący na swoich ziemiach tak
wspaniałą rzekę, jak Wisła i do-
pływy innych rzek, winni stwo-
rzyć sieć dróg wodnych, aby so-

 

bie zapewnić najtańsze drogi do

przewozu. Odzyskawszy brzeg

morza, muszą go połączyć ka-
nałem z Wisłą, aby sig unieza-
leżnić od cudzej złej woli i do-
stać się do morza; również mu-
szą założyć własne liczne war-

 

Model konwojowego okrętu pol-
skiego z drugiej połowy XVII w.
skonstruowany przez kapitana
Schneehagena na podstawie
wspélczesnego sztychu Will{ama

van de Velde (Malborg).

sztaty budowy statków rzecz.
nych, mając dość własnego bu-
dulcu, którego nie potrzeba wy-
wozić za morze do budowy cu
dzej marynarki.

Następnie winni zbudować
porty morskie, z nikim niepo-
dzielne, by dać możność własnej
flotylli rzecznej wywozić do nich
nadmiar swego bogactwa i przy
wozić z nich zamorskie towary.

W swych portach mieć powin-
ni własne doki (stocznie), aby
wybudować własnemi rękami i
z własnych materjałów, własne
okręty handlowe, oraz stworzyć
własną flotę wojenną dla obro-
ny swych ziem od napaści wro-

2

 gów.

Polski Naród winien to doko-
nać, jeśli chce uniknąć nowej
wojny i krzywd, przeciw Niemu
knowanych, jeśli chcę się ostać
wolnym, od nikogo niezależnym,
jeśli nie chce być wyżyskiwa-
nym, jak to ongi i dziś ma miej-
sce.

Naród polski winien wspom-
›, że Już raz w dziejach jego

morza polskiego i
daremnienie budowy własnej
›arynarki, genjalnemu i prze-
ridującemu Zygmuntowi Augu-
towi i innym twórczym jedno-
tkom stało się jedną z głównych
›rzyczyn 150 letniej niewoli, a
›amięć tego jest tak wielką, że
Aziejopis tamtych czasów nazy-
va to występkiem, wołając: -
Tak wielki błąd! tak straszny
vystępek! ani nie zdoła mieć o-
wong, ani potrzebuje skargi".
Dla uniknięcia tego błędu, te-
o strasznego przestępstwa, mu-
' cały Naród zestrzelić w jedno
znisko swą myśl twórczą i pra-
ę oddać jedynie dla dobra Oj-
czyzny.

Z POLSKI

Wystawa przemystu krajo-

wego w Brześciu nad

Bugiem

W pierwszych dniach listopa-
da urządzona została wystawa
ruchoma prób i wzorów przemy-
słu krajowego wraz z poleską
wystawą przemysłu i rękodzieł,
Protektorat nad wystawą objął
p. Jan Krachelski, wojewoda po-
leski przy współudziale miej-
scowego komitetu z generałem
brygady  Milewskim, dowódcą
obozu warownego, na czele. Wy-
stawa ruchoma spełniła swe za-
danie całkowicie, gdyż udział w
niej wziął ogół polskiego prze-
mysłu. Wystawa ruchoma zo-
brazowała całokształt polskiej
 

Jedyny polski sklep w mieście
i do 

0 POLSKOŚCISZOPENA

List do R-e—dakcii „Nowego Świata" :

Szanowny Panie Redaktorz

 

W artykule pod tytułem: -
„Pomnik Szopena w Warsza-
wie" (Nowy Świat No. 323),
znajduję wzmiankę, według któ-
rej Szopen, jak to zresztą po-
wszechnie utrzymują, pochodzić
miał z rodziny francuskiej, Ża-
luję bardzo, że nie mogę zacyto-
wać, nazwiska autora Francuza,
który w broszurze, napisanej po
francusku o życiu Szopena, po-
daje dokładne wiadomości, któ-
re niżej powtarzam, pozostawia»
jąc do woli Szan. Pana, jak ze-
chce tym materjałem rozporzą-
dzić.
Nazwisko autora zapomnia-

tem, książka ta, o której zaczer-
pnglem te wiadomości, została
pomiędzy innemi w zabitej skrzy
ni na składzie w Paryżu: żadną
miarą nie mogę więc jej wydo-
stać, by także pamięć i co do
innych szczegułów odświeżyć.
Ale pamiętam napewno, co na-
stępuje:

Dziadek Szopena, nazwiskiem
nie Chopin, lecz poprostu „zo-
pa", o ile że nie pieczętował się
żadnym herbem, wyemigrował
był do Francji wraz z żoną Pol.
ką i osiedliwszy się w Nancy,
po jakimó czasie otworzył han-
del win, gdzie wino, jak to po-
wszechnie ma miejsce we Fran-
cji w mniejszych i średnich wi-
niarniach, podawane jest w pol-
litrowych butelkach, zwanych
pospolicie „Ja Chope" lub zdrob=
niale „Ia Chopine".

Jak wiadomo, w każdym kra-
ju tubylcy, o ile mają częściej
do czynienia z obcokrajowcem,
szczególnie w sferach średnich,
okazują zwykle tendencje do na-
dawania przydomków osiedleń-
com lub do zmiany na swój spo-
sób ich nazwisk, Francuzi, dla
których nazwisko zaczynające
się od dwu spółgłosek, wydaje
się anomalją | często bywa
wprost niemożliwe do wymówie-
nia, będąc w dobrej komitywie
z gospodarzem, zaczęli się prze-
kamarzać, żartować i namiawia-
II, żeby, żyjąc we Francji, zmie-
nił nazwisko na bardziej fran-
cuskie: „Żyjesz między nami,
handlujesz Chopami i Chopinca=
mi, powinieneś nazwać się nie
Szopa, lecz Chopin. Ażeby nie
sprzeciwiać się klientom, nasz
Szopa postarał się o -to, przyj-

 

 

1

mując poddaństwo francuskie i
prosił, żeby nazwisko jego zo-
stało zarejestrowane jako Cho-
pin. Otóż syn tego Szopy-Cho-
pina, wykształcony w szkołach
francuskich, otrzymał był pro-
pozycję od dawnych znajomych
z kraju,taby objął posadę nau
czyciela domowego w domu pp.
Krzyżanowskich, gdzie też za-
poznał się z przyszłą swolg 20-
ną, która też, o ile się nie mylę,
była guwernantką wtym domu.
Z małżeństwa tro narodził się
nasz Fryderyk Szopen,
zdradzał wcześnie niepospolity
talent, wyjechał w 20 roku ży-
cia do Wiednia, a potem do Pa-
ryża w celu dalszego kształcenia
się w muzyce. Paryż, Jako cen-
trum kultury europejskiej, przy

 

 

 

ciagał kusobie wszystkich arty- |
stow. Z powyższego wynika, że
ten wielki nasz genjusz nie miał
w sobie ani kropii krwi innej,
jak czysto polską, Jeżeli mamy
zgodzić się ze zdaniem tizjolo-
gów, że otoczenia, warunki kli-
matyczne, towarzyszące po czę-
ści i wychowaniu, mają decydu-
jący wpływ na urobienie typu
danego człowieka, co zdaje się
nie ulegać wątpliwości, to tylko
ojciec Fryderyka mógł był przy-
wieźć w sobie z Francji pewne
cechy nabyte, które do pewnego
stoonia mogły były przejść i na
syna.

Fryderyk, komronując we
Francji i na wyspie Majorca, gdy
sie znajdował w sidłach pani
Stael, z których, bedac chorym,
nie miał siły wydostać sie, -
tęsknił do kraju, jak tęsknił Mic-
kiewicz, gdy pisał w Paryżu.
.....Ty jesteś jak zdrowie! ,
Ile Cie cenić trzeba, ten tylko

sie dowie,
Kto Cię stracił -

Zdaleka i na zasadzie kontra-
stu, bardziej może niż zbliska,
odtwarzały sie w duszy Szonena
te melodje ludowe, i tesknota,
która się przebija we wszystkich
niemal utworach artysty, z do-
daniem dramatu, jaki wówczas

 

który |

|

rozgrywał się na arenie politycz- |
nej w Polsce!

Sadzę, że są to szczegóły wat-
ne dla zaspokojenia naszej słu-
sznej dumy narodowej, i w tej
myśli je tu podaje. łącząc przy
tem. wyrazy należnego szacun-
ku -

K. Kubicki.

 

ART COSTUME CO.
178 Second Avenue, New York City

Mieday 11th 1 1tth Street
na maskarody,
dwnler

Telefon, Stuyvesant. 0850
 

 

 
SZKOLA -AUTOMOBILOWA

 

trka polskim i anatelikdm preex rns
nego polskiego nauczyciela L. TYCH
NIEWICZA Gwarantujemy otrayma«  

  

 

_WYDANIE NIED E

wytwórczości, _Eksponaty _z
dziedziny przemysłu ludowego
przyjmowane były bezpłatnie.
Komitet wystawy udzielił na-
gród za wystawione eksponaty z
wytwórczości: przemysłu, rolni-
etwa i rzemiosła województwa
poleskiego, które przez komitet
kwalifikacyjny zostały uznane
za najlepsze.

HUMOR

Ostrożny

 

Rekruty -oglądają -karabin i

Jojnę z nimi. -

Po chwili zwraca się do sitr-

żanta:
- Panie sierżant, ja potrze-

buję coś zameldować. -
- Mów.
- Melduję co w lufie od ten

karabin jest dziura, coby polem

na mnie nie było.

W szkołe

- Klepacki, odmieniaj rzeczo
wnik wyścig?
- Ja ścig, ty ścig, on Stig.

my ścigi, wy ścigi, oni, one ści»

I..
£ - Ależ w tem niema sensu.
- A tak proszę pana profe-

sora mój wujaszek zawsze po-
wiada, że w wyścigach niema
sensu.

%. FUTRAzamówienia
oraz sprzedaję gotowe

Przeróbki i repszacje takowych,
przyjmuje pracownia -kuśnierska

1298 LEXINGTON AVE.
pomiędzy 87 i 88 Sts.
Telefon: Lenox 6451
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niskich cen.

335 East 14 Street,

pomiędzy 1-szą
 

NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA

KUPUJCIE TERAZ

Nowe Columbia Viva - Tonal Maszyny

W NAJSTARSZYM POLSKIM

SKŁADZIE MUZYCZNYM

w New Yorku i kolicy >>>

ISTNIEJĄCYM OD 16-TU LAT.

COLUMBIA MASZYNY

Przed jakimkolwiek zakupem prosimy o łaskawe
dzenie naszego magazynu i porównanie naszych atraktywnie |

COLUMBIA COMMERCIAL CO. i

B. MARUSZEW SKI

Prosimy o przybycie by
usłyszeć nowe

VIVA - TONAL
WNASZYM SKLADZIE

Po cenach znacznie zniżonych,
na dogodne spłaty

tygodniowe

Wielki wybór nxjnoszch *
ROLEK 1 REKORDÓW

Instrumenta Muzyczne,
Harmonie, Skrzypce i t. p.

odwie.

New York, N. Y.
a 2-gą Avenue.
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Szanowna Redakcjo!
Czy we Florydzie jest zapotrzebo

wanie na robotników budowlanych?
J. K. Baltimore, Md
k 6 +

Xie chcemy obywatelowi ant dora»
dzać ani odradzać wyjuzdu do Flory.
dy, ponieważ nie jest nam znana tam.
tejsza sytuacja. .Po ostatniej kata
strofie może być zapotrzebowanie ro
hotników. Obywatel moze tam pole:
cha na własne ryzyko

Sranowna Redakcjo!
Ile Polska ma województw?

J. B. Newark, N. J
k 6 »

Polska składa się z szesnastu wo:
jewództw--Pomorskie. :Wielkopolskie,
śląskie, Łódzkie, Kieleckie, Krakow»
skie, Lwowskie. Tarnopolskie, Stant

  

 

sławowskie Wołyńskie Lubelskie,
Poleski, -Nowogródzkie, -Wileńskie,
Grodzieńskie | Warsza le

Sranowna Redakcjo!
Jakiego pochodzenia -jest :Raków.

ski? Cry wszyscy księża rzymscy
umieją mówić po łecnie? Jakie na:
rody używały ięzyka łacińskiego 1 do
Jakiego roku" Gdzie powinien być ko:
Tor czerwony u chorągwi. polskiej?

Stały Czytelnik X. 8. 1. N
Jersey City, N. Y

606 +
Rakowski, -urzędnik _bolszewicki

uważa się za Rosjanina Pochodzi je:
dnak z żydowskiej rodziny
sktej. -W Europie prawie wszyscy
księża rozumielą po łacinie. Mówić
po lnclnie mogą tylko ci, którzy od:

 

byli specjalne studja
scy we Francji, Niemcz
nej Austrii prawie ws
rozumieją łaciński język | dwaj kate-
zn rzymścy Francuz | Niemiec nie
mogąc się porozumieć ze soby inaczej
mogą się porozumieć przy pomocy 16:
ayka .lecitskdego. .Keleta .trymsko-
katoliccybyłej Rosji 1 Królestwa Pol.
skiego nie umieją na tyle Inciny, by
mogli mówić po łiclnie, ponieważ
zbyt krótko studjowali język  taciń.
ski. najwyżej sześć lat. Językiem tn
etóskim mówtty narody zamieszkują:
co dawne cesarstwo rzymskie, które
zostało obulone w #76 roku naszej
ery. -Jeszcze po obalentu państwa
rzymskiego język Inctóski był przez
dwieście lat językiem powszechnie
używanym, aż dopiero od roku 670 36:
zyk inelński po zmieszaniu się z je:
zykami -barbarzyńskich szczepów w
poszczególnych prowincjach państwa
przekształcić na dzisiejsze języki wło
ski. hiszpański, portugalski
dziej zbliżony do starorzymskieso),
francuski | rumuński, który gdyby
nie naleciałości słowiańskie, tureckie.
niemieckie 1 węgierskie mógłby być

za nowożytny język,

   

uważany
skt

17 chorągwi polskiej kolor czerwony
powinteń być na dole, biały u góry, po-
nieważ Polacy zawsze byl! pokojowe
go usposobienia i nigdy
11 wojen zaczepnych, a tylko we wa-
«nej obronie

Stała czytelniczka, która nam przy:
korespondencję o Obchodzie Ko-

Acfuszkowekim proszona fest o poda›
nie nam swego nazwiska 1 adres.

Szanowna Redakcje!
Czy farmer nie obywatel może

sprowadzić z Polski rodzinę na far-
me?

 

Stały Czytelnik N. &

Bardzo trudno Trzeba pisać do
sekretarza departamentu pracy Jame-
sa Davisa w Washington, D. C. 1 po-
dać affidavit, że się potrzebuje po-
mocy na farmie. List trzeba napisać
w języku anglelskim

Szanowna Redakcje!
Jesteśmy małżeństwo

-

bezdzietne
Mamy dom zapisany na nas oboje
W razie śmierel męża bez sporządze
nin testamentu, czy rodzina męża mo-
glaby wnosić jakie pretensje do spi.
dku? J. F., New York Cl.

k 6 6

 

 
W razie śmierci męża bez testa»

mentu żona staje się
nig po metu. Jeżeli mąż pragnie po-
zostawić spadek swym krewnym mu
«i zrobić testament i wyraźnie to za-
znaczyć.  Męłowi nie wolno jednak
przekazać swym krewnym więcej jak
jedną trzecią część wartości majątku,
reszta należy się żonie 
Szanowna Redakcjo!
Czy jest w New Yorkuszkoła aero-

planów? Syn mój, który przybył do-
piero czterylata z Polski marzy o 20>
staniu Totnfkiem

1. K. New York City

O szkole aeroplandww New Yorku
nie wemy. Obok Brooklyna w Mine:
ot, T. 1. fest. pole lotnicze , Mitchell
Field." Tam można się dowiedzieć
w jaki sposób można dostać się do
szkoły lotnlere}. Można pytać o lot
nika Landau's.r
Szanowna Redukcjo!
Czy muszę wnieść skargę przed

upływem roku od czasu wyrządzonej
mi krzywdy? x r.

a ++
Termin roczny nie obowiązuje.

Skargę przeciw _oszustwu można
wnieść każdego czasu, ale Im prędzej
tem lepiej. Obywatel nie powinien
czekać, aż osobiście zajedzie do kra-
fu, ale wysłać potrzebne dokumenty 1  

  

  

pełnomocnictwa adwokatów! w mieć
cle, gdzie sprawa kupna 1 sprzedaży
była załatwiona. -Adwokat w. pae
sklem Imieniu może zaraz sprawę ror
począć. -Pełnomocnictwa trzeba po-
twierdzić w konsulacie w New Yorku.

Szanowna Redakcjo!
Czy mogę dostać rozwód z żoną z

którą -żyłem zalodwie cztery -dni.
Ożeniłem się przed samym wyjezdem
do Stanów Zjednoczonych 1 od trzech
lat nie koresponduję z 2009, która
przebywa w kraju na posadzie | pro-
wadzi się niemoralnie. Do Polski nie
mam zamfaru więcej wracać.

Stały Czytelnik N. 8, Nklyn, N. Y
6060 6

Aby uzyskać rozwód musi obywatel
pojechać do kraju 1 zebrać dowody
zdrady żony. Następnie zmienić wy.
znanie, przejść do kościoła ewange-
lickiego -lub prawosławnego, _które
dadzą rozwód Kościół rzymsko-kato
Iteki nie daje rozwodów. -Sądy pol
skie również nie dają rozwodów, bo
dotychczasowe prawodawstwo na złe
miuch polskich pozostawia tę sprawę
w rękach kościoła. Gdyby obywatel
posiadał drugie papiery obywatelskie,
mógłby zażądać od żony, by przyje›
chała do Stanów Zjednoczonych. Gdy
by żona odmówitm wtedy sąd amery
kański udzieliłby obywatelowi rozwo
du bez żadnych przeszkód.

   

Szanowna Redakcje!
Jestem chory na tasiemca Nie

mogę trić lekarstwa, mino że cho
dzę do wielu lekarzy Proszę ml
wskazać jakiegoś lekarza, któryby m
pomógł.

3, Z, Thore, W. Va
606 »

Lekarza polecać nie możemy
żemy jednak obywatelowi poradzić
używanie ekstraktu paproci „Fern
Extract" Dostać można w każdej
aptece. Aptekarz może objaśnić o
sposobie użycia

Mo

 
Szanowna RedakeJo!

Proszę o adres Poli Negri
S. G., Hartford, Conn« +

Pola Negri, Holywood, California.

Szanowna Redakcje!
Jeżeli emięrnnt przyjechał nielegal:

nie przed 1924 rokiem, czy będzie de-
portowany? x: ¥Czytelnik, Yonkers,

Nielegalni emirancji z przed 1924
roku nie podlegają deportacji, ale nie
mogą się starać o uzyskanie obywa
telstwa.

-

Imigranci, którzy przybylł
nielegalnie do Stanów Zjednoczonych
po 1924 roku. każdej chwili, kiedy z0-
staną wykryci, podlegają deportacji

Szanowna Redakcjo!
Jestem obywatelem amerykańskim

jedenaście Tat 1 mam dzieci tu urodzo›
ne. Czy mogę wyjechać do Polski?
W jakim kraju generał Dąbrowski or.
gantzował swoje Tegjony?

Stały Czytelnik N. &
+ »

Obywatel może jechać śmiało, ale
za paszportem amerykańskim, Skrzy
pee mote wziąć General Dąbrowski
organizował swoje legiony we Wlo-
szech
Szanowna Redakcjo!
Czy istnieje jeszcze Polus Shoe

Co., Inc. tutaj lub w Polsce. a
także Palatine: Motor Transportation
1 Industrial Corporation? Czy poseł
Cieplak będzie objeżdżał kolonie z ra-
mienia Komftetów Piłsudskiego, czy
tylko na zaproszenie kolonii?7. s. w. M

+ 6 «

 

żadna z polekommerykańskich kor
poracy) z wyjątkiem Stowarzyszenia
Mechaników

-

Polskich. nto
Pieniądze należy uważać za. stracone
żaden adwokat nie pomoże. podobnie
jak doktór umariemu. -Poseł Cleplak

kolonie polskie na zaprosze
nie koloni), a nie z ramienia Komlte:
tów: Piłsndskiego

Szanowna Redakcjo!
Muszę oddać sprawę do sądu w sta

rym kraju w Sanoku. Proszę ml po-
dań ndres adwokata. Czy jest sąd
okręgowy w Sanoku? c. w.

Goo
Sąd okręgowy znajduje się w Sa

noku. Proszę nadesinć swój adres a
nadeślemy adres adwokata.

 

NOWY sww ł NIEDZIELA,

ODPOWIEDZI REDAKCJ

 

  

Szanowna Redakcjo:
Jakie pismo tygodniowe jest naj.

bardziej rozpowszechnione w Wilno?
M. ST, Philadelphia, Pa.
++ >

Nie znamy żadnego pisma tygodnio
wego w Wilnie.

Szanowna Redakcjo!
Mam plan na udoskonalenie pewnej

rzeczy. -Nie jestem mechanikiem |
nie mogę sporządzić modelu, Proszę
o poradę.

Stały Czytelnik, Bklyn, X. Y
+ 6 +

Nie możemy doradzać w tej spra
wie. Obywatel sam musi znaleźć za
ufanego człowieka. Planu bez mode.
lu opatentować nie można,

Szanowna Redakcjo!
Przyjechałem do Ameryki w 1910

roku i nie pamiętam nazwy okrętu 1
dna którego wylądowałem

w. u606 6
Proszę napisać-list. do Washington,

D. C. do Bureau of Naturalization 1
podać Imig, nazwisko, miesigc 1 rok
oraz nazwę linjl, a także nazwę por. i
tu w Stanach Zjednoczonych,

 

 

Szanowna Redakcjo!
Czy half dollar z roku 1857 ma ja

kąś wartość numizmatyczną?
Gdzie można dostać katalog starych

pieniędzy 1 medali?
Stały Czytelnik M. T,

Bayonne, »+

 

«
Półdolarówka z roku 1857

przedstawia żadnej wartości numiz
matycznej. Katalog starych pienię.
dzy 1 medali można dostać pisząc do
Numismatic Society, 155 Broadway,
NewYork City

nie

Szanowna Redakcjo!
Ile kosztuje Nowy Swiat ber nie

dzieli: rocznie?
W. D. Hempstead, N. Y

«
Nowy świat wydanie codzienne bez

niedzieli kosztuje rocznie $6.00

Szanowna Redakcjo!
Proszę mi podać adresy wydaw.

nietw „Wolne Myśli" 1„Wolne żarty"
w Łodzi

Stały Czytelnik N. S
6 6 »

Wystarczy ndrosownć Wydawnie.

28 LISTOPADA, (SUNDAY.

 two „Wolne Myśli" 1 „Wolne żarty",
Ladt. Poland. 
Szanowna Redakcjo!
Proszę mt podać adres takiego far

 

NOVEMBER 28), 1926

 

 

   

  

 

 

 

 

 

 

Papierosy Camel sprowadziły nową

rozkosz milionom

ŻADNE inne papierosy w sprzedaży nie
cieszą się tak ogromnem wzięciem, jak
Camel. Żadne inne papierosy nie cieszą się
względami tak wielu miljonów doświadczo-
nych i cieszących się powodzeniem w życiu
mężczyzn. Częstowanie obcych papierosa-
mi Camel to przyjazny krok w kierunku
lepszego wzajemnego zrozumienia. Z po-
wodu dobroci Camel, z powodu powszech-
nego wyróżnienia, jakiem się cieszą Camel,
słowa "Proszę zapalić Camel" są wszędzie
hasłem zaprzyjaźnienia.
Powodzenie papierosów Camel, najwięk-

sze w historji palenia, utwierdzone jest na
jakości. Papierosy Camel wyrabiane są z

najwyborowszych tytoniów. :I te najdosko-
nalszę tytonie ułożone są w zmieszkę nie
znajdowaną w żadnych innych papierosach.
Jeśliście ich jeszcze nie próbowali, to papie-
rosy Camel okażą się niebywałą rozkoszą w
paleniu, bowiem nigdy się nie sprzykrzą i
nigdy nie
posmaku.

pozostawiają papierosowego

Dlatego to radzimy, abyście podniecili i
orzeźwili smak największąsrozkoszą w pale-
niu. Największa w świecie firma tytoniowa
zaprasza, abyście-

Zapali

 

Camel!

R J. REY NOL DS TOBACCO COMPANY, W IN ST ON.SAL EM, k.c.

 

 mera, któryby mógł ap z Pol
ski kwalfikowanego rolnika w wieku
lat 24 1 jego starą matkę w wieku
at 50

x.

 

z., 39 Little St, Bkiyn, N. Y
+06 6

pośrednictwem w sprowadzaniu ludzi
z Europy. Jeżeli jakiś farmer potrze
huje pomocy a przeczyta wasze rapy-
tanie. może się z wami w tej. spra
wie porozumieć.

Nie wolno redakcji zajmować nie]

Szanowna Redakcjo! -
Tle kosztuje ogłoszenie za jedno

słowo w Nowym świecie i jaki był
prezydent przed Wilsonem?

Stały Czytelnik N. 8, F. K
+ 6

 

Poszukiwanie pracy, sprzedaż real
ności sześć słów w llnji kosztuje 20.
Ofiarowanie pracy, pięć słów w 1

nii kosztuje 250
Sprzedaż wogóle, sześć słów w Iinji

kosztuje 306
Przed Wilsonem prezydentem Sta-

nów Zjednocznych był William Taft,
obecnie przewodniczący najwyższego
sądu Stanów. Zjednoczonych

Szanowna Redakcjo!
Gdzie się znajduje Metropolitan

Opera House? Czy moglabym wzys
kać rozmowę z menażerem? Czy pan
na Mania Motowidłowska występuje
w Metropolitan Opera House?

P. P., New York City
«

 
« +

Metropolitan Opera House znajduje
się na róg 39th. Street,
New York. Z zarządeg. Metropolitan
Opera House mogą uzyskać rozmowę
tylko artystki, które ukończyły szko
ly dramatyczne w Stanach Zjedno›
czonych i Europie. Panna Manta Mo-
towidłowska występuje w Metropol

 tan Opera House.

NOWOCZESNY PROROK

W Anglji zjawil sig nowy pro-
rok, najzupełniej odpowiadający
wymaganiom 20-go wieku.

Prorok przyjechał z Ameryki,
i jako Jeremjasz nowego świata,
zatrzymał się w jednym z naje
bardziej eleganckich hoteli lon-
dyńskich.

Dla nauczania swych wyznaw
ców, wyjeżdza na t. zw. week-
end, czyli na sobotę od polu:
dnia i całą niedzielę, gdzieś
do podmiejskich miejscowości,
gdzie w wspaniałych letnich re-

 

zydencjach jest oczekiwany z
niecierpliwością.

Gospodyni _domu _zaprasza
swych przyjaciół na ten czas i
wszyscy goście muszą .podpo-
rządkować się prawidłom, usta-
nawianymna owe dni przez pro
roka.
Więc - wstają już o godzie

nie 7 rano, czyli wtedy, kiedy
przywykli najsmaczniej chrapać,
po bardzo skromnem śniadaniu,
zbierają się i śpiewają psalmy.

Prorok wygłasza rodzaj kaza
nia i obecni pogrążają się w
„kontemplacji", która trwa we
dług przepisów całą godzinę.

Podczas owego pogrążania
się w rozmyślaniach, według
słów proroka, winno zjawiać się
boskie natchnienie do. ekspia

 

 

›
PSOP
Śri

Gwałtowna ulewa w północnej Pennsylwanji spowodowała wylew rzeki Susquehanna i niebezpieczną
powódź, która wyrządziła wielkie szkody. Rycina przedstawia miejscowość Denille, Pa., zalaną fa-

  

lami rozlanej rzeki.

 

 

Często jednak efekt owego nat-
chnienia bywa zupełnie nieocze-
kiwany.

Panie dostają histerji, spowia
dają się głośno ze swych grze-
chów, panowie czynią to samo
i... w rezultacie do sądów lon-
dyńskich wpływa nowa ilość po
dań o rozwody.

Mimo to prorok cieszy się o-
gromnem powodzeniem wśród
najlepszych sfer towarzyskich
Londynu... a może właśnie dla-
tego?

KTO NAJLEPIEJ ZARABIA

W PARYŻU

Istnieje obecnie w Paryżu za-

wód, którego lukratywność przyj
muje zadziwiające wprost for-
my.

Dzięki olbrzymieniu wzrostowi

napływających turystów, dla ho

telarstwa nastały dosłownie zło-
te czasy, czego dowodem jest
następujący fakt, /przytoczony
przez dzienniki paryskie.

Kasjer jednego z wielkich ho-
teli na Avenue des Champs Ely
sees, płaci swojemu szefowi -

 

 
-

Uwadze Czytelników

wyS"" AMY PIENIĄDZE-
do Polski w dolarach 1 złotych
po najniższym kursie.

DO EUROPY-
sprzedajemy szytkarty. na okrę-
ty ekspresowe 1 pocztowe, po
ceuach kompantjnych.

DO AMERYKI
sprowadzamy - rodziny obywate.
u i 
wojny.

SPRA"©" NOTARJALNE-
redagowanie kontraktów kupna,
sprzedaży, pełnomocnictw 1 t. p.

Na wszelkie zapytania plómiennej
udzielamy informacy] odwrotną
pocztą.
Bank nasz istniejący od 30 lat 1
znany kolonii polskiej, poleca. się
łaskawej -pamięci
Czytelników.

MORRIS ENGEL, Banker

129 Greenwich Street
New York, N. Y.

 

  

50,000 franków rocznie za to sta

nowisko.

Anomalja ta tłumaczy się tem,

że cudzoziemcy regulują swoje

rachunki przeważnie w zagranie

cznej walucie, na której zmianie

kasjer zarabia tyle, że nietylko
może się utrzymać bardzo dosta
tnio, mieć wykwintny aparta-

ment, własny samochód ect, ale
jest jednocześnie w stanie pla-

cić wysoką tenutę _dzierżawną

za swoją posadę _właścicielowi

hotelu.

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!
 
 
Telefon, Orchard 1667

ns avenue A.
 

BACZNOŚCI-RODACY!-BACzNOCI

Jedyny Polski Sklep Męskich, Chłopięcych Ubrań i Palt
NAJNOWSZEJ MODY Do NABYCIA

PASIECZNIK & SHEREMETA, Ine.
Clothing Store Mens, Young Mens' and Boys

Between 7th & Sth Streets NEW vonk, N. v
  
 

Emu) Halker & Cn.

Rachmistrze t Buchalterzy
PORADA W KWESTJACH PODATKOWYCH

393 SEVENTH AVENUE
(pomiędzy 1 83-ią ulicą)

NEW YORK CITY

 

 
 

11-15 UNION SQUARE

 

PIENIĄDZE NA BOŻE NARODZENIE

Poślijcie pieniądze jékc prezent gwiazdkowy krew

nym swym lub znajomym

Pocztą, kablogramem czy przez radjo

za pośrednictwem

AMALGAMATED BANK

(Pierwszy Bank Robotniczy w New Yorku)

Amerykańskie dolary są doręczane wprost do do-

mu. Na żądanie załatwiamy przekazy w złotych.

Przesyłamy pieniądze również i do innych krajów.

Opłaty u nas są niskie - Obghga ;xprzeimz t

The Amalgamated Bank of New York

NEW YORK, N. Y.

   

        



   

  

Naprzód!!

Ciągle wzrastająca cyrkulacja

„NOWEGO SWIATA"

świadcząca o poczytnosci i pepular-
ności tego pisma umożliwia nam
POWIĘKSZENIE wydania dziennego
do

8 stronic

BEZ PODNIESIENIA CENY, - która
nadal pozostaje

3 centy

ZA EGZEMPLARZ

Nie jest rzeczą najgłówniejszą powię-
kszanie rozmiarów gazety, ile wzbogacenie
treścią, wprowadzenie nowych działów, któ-
re SŁUŻYC będą Czytelnikom duchowym
pokarmem, informacjami i nauką.

SIĘGNIJCIE

~ PO JUTRZEJSZE
WYDANIE

w którem znajdziecie bliższe szczegóły o
mającej nastąpić zmianie.

KROCZYMY NAPRZÓD !

Z rozwojem Polonii, z rozróżniczkowa-
niem naszego życia grupowego, wyłaniają
się nowe potrzeby, którym zadość uczynić

% pragniemy. Stąd pochodzi NASZ POSTĘP,
który jest WASZYM POSTĘPEM,

Powiększenie pisma dzięki WASZEJ
współpracy przedewszyątkiem WAM SŁUŻY

PISMO POLSKIE jest bowiem dla

Polaka czemś więcej niż angielskie

dla Amerykanina.

Z WZROSTEM POLONJI wzrastać

musi i organ, który jej służy.

ORGANEM TYM JEST

„NOWY ŚWIAT

  
 

w

%
w

wydadzą na święta

zgórą

TRZY MILJONY DOLARÓW

Ile z tego otrzymają kupcy polscy?

f Zależeć będzie od ilości ich

5 . Reklamy w Nowym Świecie

 

 

 

 

  

   

zdjętą podcze« jednej z takich anmotnych:

CZY WYSPA HELGOLAND
ZGINIE?

Stopniowe zmniejszanie się
lądu na wyspie Helgoland od
szeregu lat dajmuje już uczo-
nych. Ostatnio geolog niemiec»
ki prof. Stocker na posiedzeniu
Niemieckiego Towarzystwa Ge-
ologicznego rozpatrywał kwe-
stję zapadania się wyspy w mo-
rze. Uczonystwierdza, że w cza
sach historycznych zniknęło na
Morzu Północnem cały szereg

p. Należy tedy przewidywać,
wdarcie się morza do Holan-

dji, zalanie wodą południowo-
wschodniej Anglfi, północnej
Francji, Belgji, oraz całego pół-
nocnego wybrzeża miemieckie-
o jest tylko kwestją czasu.
Wiele geologicznych faktów

wskazuje na to, że znaczne czę-
ści Europy północnej stopniowo
zatapiają się w morzu. Ujście
Renu było dawniej w Anglji w
pobliżu Norwich. Ren wpadał
do morza północnego, a Tami-
za była jego bocznym doply-
wem. Anglja była wtedy połą-
czona lądem z kontynentem,
dopiero przez zatopienie pew-
nych terytorjów powstał kanał
La Manche.
O ile jednak północne wybrze

ża Europy zagrożone są nara-
zie, jakby rzec można, teorety-
cznie, to znaczy z Watastrofą
liczyć się należy dopiero po u-
pływie tysięcy lat, to natomiast
wyspa granitowa Helgoland stoi
bezpośrednio przed zatopieniem.
Może już następne pokolenie
będzie mówiło o Helgolandzie,
jako o nowej Atlantydzie,
Wostatnim dniach szalała na

Helgolandzie straszna burza,
która zrywała wszelkie tamy i
uszkodziła silnie molo. Woda u-
niosła ze sobą całe kawały wy-
brzeża. Pomnik, wzniesiony ku
czei statku powietrznego, który
uległ swego czasu katastrofie,
wpadł do morza. Świeżo założo-
ne'bolska sportówe są zupełnie
zniszczone. Woda zabrała poła-
wlaczom homarów cały plon po
łowu. *

  

 

Teatr cygański w Moskwie

Na ogólnorosyjskim zjeździe
cyganów postanowiono otwo-
rzyć w Moskwie narodowy teatr
cygański. W najbliższym czasie
powołana zostanie specjalna ko
misja, w skład której wchodzić
będą znani rosyjscy działacze
teatralni, celem zrealizowania
tcgo projektu,

Przed nominacją łotewskie-
go ministra skarbu

Wychodzące w Rydze pismo
„Sewodnja" donosi, iż według
wszelkiego - prawdopodobień-
stwa, tekę ministra skarbu o-
trzyma członek związku wło-
ściańskiego, poseł do parlamen-
tu łotewskiego, A. Kalnińsz.

- Dla córki szanownej pani
- mówi lekarz nieżonaty po
zbadaniu _pacjentki - byłoby
najlepszem lekarstwem wyjść za
mąż

A czy pan doktór - od-
powiada mama ze słodkim uś-
mieszkiem - nie chciałby zasto

 sować tego lekarstwa -osobi«
ście... -.

  

"->>"

 

 NOWY ŚWIĄTNIEDZIELA, 28 LISTOPADA, (SUNDAY, NÓOVEMBER26),1926 ___ )
 

Dwaj brukselczycy biorą się
pod ramię i sprawiają obligato-
ryjne wagary w knajpie.

Niechże się spotka trzech
brukselczyków, założą niezawo-
dnie towarzystwo - „chocho-
te", mówiąc żargonem flaman-
dzko-francuskim,

Bruksela wybrukowana jest
takiemi .„.chochote" o najdziwa-
czniejszych nazwach | jeszcze
dziwniejszych celach: łucznicy,
akademja kulinarna, konserwa-
torjum afrykańskie, weseli tu-
ryści etc.
Członkowie konserwatorjum

afrykańskiego, przebrani za mu
rzynów, wylegają dwa razy do
roku na ulicę i w towarzystwie
afrykańskiej zaiste orkiestry,
grającej na dziwacznych Instru-
mentach, dętych w postaci dyń,
arbuzów, konewek, kubłów itp.,
wędrują od knajpy do knajpy w
swojem quartler, poczem rozpo-
czyna się zabawa i tańce na uli-
cy.
Karnawał nie jest koniecz-

nym pretekstem do maskarady
ulicznej 1 popisów „akademiji
kulinarnej
Każde towarzystwo ma swój

dzień, swoje święto doroczne,  

 
które obchodzi własnym sump-
tem i na własną rękę, wszczyna
jąc pieklelną wrzawę na ulicy,
tańcząc do upadłego w knaj-
pach i na placach.

Brukselczycy, mieszanina ra-
sowa Flamandów 1 Walonów,
odznaczają się bowlem niespo-
żytą wesołością i chęcią do ży-
cla i użycia.
Bawią 'się naiwnie, wesoło,

nieprzymuszenie, demokratycz-
nie.

Koniec sezonu letniego i po-
wrót masowy do miasta auto-
chtonów brukselskich odejmuje
odrazu Brukseli charakter mar-
twoty.

Z Gare du Nord wysypują się
codziennie tłumy autentycznych
brukselczyków, które napełniają
miasto i bulwary centralne we-
solą wrzawą zadowolonych z
siebie ludzi. -
Mieszkańcy stolicy belgijskiej

nie mają w sobie nic z zacie-
kłości i flegmatyczności Flaman
dów, z pasji i niebezpiecznych
entuzjazmów Walonów.
Poczeiwy to ludek, żyjący

dniem dzisiejszym, niefrasobl-
wy, przepadający za kiepską mu
zyką taneczną, mocnem i kwaś-  

nem, jak ocet, piwem, t. zw.
quuze ( po dwóch szklankach
- trup), za huczną i trochę try
wjalną zabawą.
Kiermasze flamandzkie i wa-

lońskie kończą się z reguły roz-
prawą nożową. Kiermasze bruk
selskie doatarczają  komisarja-
tom policyjnym sporo zawla-
nych przesadnie gości.

Policja brukselska pasuje, -
jak ulał - do charakteru mia-
sta i mieszkańców.

Stołeczny „lik! jest wręcz
dobroduszny i pobłażliwy. Nigdy
nie wpada w pasję, co się tak
często zdarza jego kolegom po
fachu z nad Sekwany i nie masz
nic komiczniejszego na świecie
nad rozmowę policjanta bruksel
sklego z zawianym gościem, sla
niającym się niepewnie na no-
gach | wygłaszającym oracle
skołowaciałym językiem.
- Do domu, Jefke (Jean w

gwarze brukselskiej), wyśpij
sig! - umoralnia gościa flik.
- Mike (od Michel); zielona

małpo, - chodź na gorzką z
kropelkami, no chodź -
mawiasz mi?... toś świnia! Te-
ściowej się boisz - co?!
- Jetke! Stul jadączkę! -

  

 

 

WYDANIE NIEDZIELNE _

MIASTO POGODNYCH HUMORÓW

"replikuje flik - marsz do do-
mu! Albo... odprowadzę cię do
twojej Marike... (żony) no!
Wesoły Jefke traci z reguły

rezon po groźbie zadenuncjowa-
nia go przed lepszą połową i na-
sadziwszy dumnie kapelusz na
bakier, oddala się chwiejnym
krokiem, rzucając z przyzwoitej
odległości na pożegnanie:
- Adieu, monsieur, tu es co-

chon!
Rodowity mieszczanin bruk»

selski miesza w cudaczny i za-
bawny sposób „pan" | „ty".

Cudzoziemiec, zwracający się
po informację do konduktora
tramwajowego, usłyszy ze zdu-
mieniem apostrofę, zaczynającą
się na pan, a kończącą się na ty.
Demokratyzm, sui generis.
Ale biada temu, ktoby się ob-

raził za poufałość człowieka z
ulicy. Usłyszałby najsoczystsze
wymysły, od „aristo" „poczyna
jąc, a kończąc na „calete de co-

 

Wstępujcie do Komitetu

im. Józefa Piłsudskiego

 

Oszczędźcie!

NA NASZEJ ZIMOWEJ WYPRZEDAŻY

MEBLI

 

Otóż jest okazja na którą przygotowywaliśmy się od kilku
tygodni. Przeszukaliśmy rynek doszczętnie 1 znaleźliśmy meble,
mire zadowolą Was pod względem gatunku | niskich cen.

Meble dla każdego pokoju w domu, w kompletnych gar-
niturach - lub w pojedyńczych kawałkach - znajdziecie w tej
wyprzedaży. Zapas nasz niektórych rzeczy jest ograniczony -
dlatego też prosimy o przyjście do nas wcześnie. --

Każda Polka jest dumna ze swego stołu. Gdy mąż do domu
wraca z pracy, gdy goście zawitają, czeka ich wygoda 1 miła
atmosfera. - Nasze meble to umożliwiają.

zadowoli każdy gust i każdą kieszeń.

kompletach:

10 kawałków, garnitur do jadalni za $149.00

4 kawałki, garnitur do sypialni za

3 kawałki, garnitur do saloniku za

Lodownie oraz inne sezonowe artykuły zostały zniżone

Komplety te są jednemz wielu, jakie gosladamy na skła-
dzie. Wybór mebli u nas rozłożonych na dw. ch dużych piętrach

Poniżej podajemy nasze specjalne ceny tylko na paru

98.00

98.00.

do najniższych cen.

ROK I PÓŁ CZASU SPŁATY

A w dodatku kupiele taniej, ponieważ Kosches kupuje w
wielkich ilościach za gotówkę, wskutek czego dostaje najtań-
szą cenę z fabryki. - Wam zaś ufa i oddaje meble na kredyt.
Umożliwia to tylko wielki obrót.

Dostawiamy meble szybko 1 wszędzie w obrębię 50 mil
Opłaci się Wam przyjść nawet z dalszych okolic. Koszt drogi
wróci się Wam stokrotnie, dzięki naszej tańszej cenie.

jakikolwiek garnitur lub

TOWAR ZAWSZE GWARANTOWANY

Mały zadatek dany dzisłaj - podczas tej wyprzedaży -- na
ojedyńczy kawałek - zabezpłeczy

Wam dostawę w przyszłości - po obecnych cenach.

Odwiedźcie nasz skład dzisiaj i przekonajcie się

o naszych cenach!.

Chas. Kosches

DWA SKLEPY

75 Ulica, róg 1-ej Ave. - 14 Ulica, róg 1-ej Ave.

New York

  



  

  

  

WYDANIE NIEDZIELNE '  

  

 

Wiadomości z New Jersey
  

ZAPASY W NEWARKU

 

Zapasy urządzane w Newarku podegidy Klubu Atletycznego Globe ścią.#aję masy publiczności, bo wie ona,te są one „on the level" 1 reklamo-wani zapaśnicy będą na miejscu. Na:Słępne walki odbędą się w czwartek,

Tommy Drank Bs

dnia 250 grudnia i to już na najplęk:
niejszej sal! Kruegers Auditorium
nrzy Belmont Are. Cztery sensacy}-
ne pary ukażą się tego wieczora.
Aleksander Garkowienko, »zampjos

Europy walczyć będzie z Grekiem
Billy Prokos. .Wiemyjuz z prasy, że
Garkowienko miał walczyć z Wład
kiem Zbyszkiem w New Verkm 1 gdy
przyszła chwila wyjścia nie można go
było znaleźć, choć na godzinę poprze
dnio był na sali i uległ ogiędzinom
lekarskim

Znaleziono Garkowienkę nad razem
badzgcero po Central Parku w sta-
nie nteprzytomnym. Garkowienko
twierdzi, że został poproszony na ge
wnętrz, gdzie dwóch przyzwolkie
ubranych panów wszczęło r nim roz
mowę, podczas której poczęstował go
papierosem. Co się stało półniej
Garkowienko absolutnie nie pamięta
Ma się rozumieć w tę sprawę wmie›
szala się komisja stanowa atletycz
na no 1 urząd policyjny. Dochodze
nie śledcze potwierdziło słowa Gar

 

zKuropy

 

 

PREDKA ULGA

w CHOROBACH

ZOŁĄDKA i

REUMATYZMU

Za pomocą najnowszej metody
leczenia Dra. Andrzeja Boraka

Dr. Andrzej Borak D C
w nna Noi,

DN Prvice:~
To M cil ar £ maen
WA SLT EE

 

  ---,
CZY CIERPICIE NA BÓL GŁO-
WY LUB NA BOLĄCE OCZY?
CZY DRUK JEST WYRAŻNY

GDY CZYTACIE]
Powinniście odwiedzić -

 

DR. S. WIGDOR
SPECJALISTĘ OCZU

Egzaminacja oczu i okulary |
od $2.50 i wyżej.
446 BROADWAY

 

  

kowienki 1 obecnie policja poszukuje
winnych tego czymu. Zpłknięcie Gar.
kowienki komentują różnie. W
każdym razie, decyzję swą wypowie
komisja we wtorek. Na razie rapew.
nić możemy występ jego w Newarku,

=-
ycięzca Poddubnego,

na co Garkowienko złożył pewną sw.

z 3

W drugiej parze ukaże się Tommy
Draak, który ostatnio położył w Ne-
warku Iwana Poddubnego, owego Iwa
rosyjskiego. Tommy się czuje teraz
tak na siłach, do chce walczyć z co:

światem, m na plorwszym planie
z Władkiem lub Garkowienką. |Osta
tn! się zgodził na walkę o tle on po
loty Karla Vogla, z którym Garko
wienko spotykał się poprzednio. Na
warunek ten Draak chętnie się zo
dil.
Franek Bruno, który ma aspiracje

do tytułu szampfona polskiego stanie
do wslki r Władkiem Zbyszkiem. Bę
dzie to zażarta walka, bo Jeden 1 dru-
gl są w kondycji. Franek wrócił w
tych dniach z Rochester, gdzie polo:
żył w kilkunastu minutach grożnego
przeciwofka Pavla Martinsona.
W czwartej parze wystąpi Włoch

Głoseppo Massetti | Andy Marukas
Litwin. który tak Indnto popisał się
w wnice poprzedniej z Wiadkiem i
parę rozy mial go nawet w niebezpie›
cznej pozycji
Widzimy więc, te program bogaty

1 zajmujący, A zatem w czwartek,
w Kruegers Auditorium.

„Moralnośćpam Dulskiej"

PTexts suite
wia wspaniałą komedję w trzech sk.
tach pod tytułom „Trojeczki" przed.
stawisjącą kłopoty młodego męża,
który wypożycza dziecko, sby tylko
zapewnić sobie szczęście domowe. W
tym samym celu fona pożycza drugie,
n przyjaciółka trzecie. Wynikają z

 

tego tnk pocłeszne zawikłania, że
sprowadzają jeden wielki wybuch
miechu, Trudno sobie wyobrazić
weselszą komedję,
Wponiedziałek, wtorek 1 środę odo-

graną zostanie „Moralność pani Dul.
sklej" w trzech aktach plóra nie-
śmiertelnej naszej Gabrjel! Zapol›
skiej. -Wszystkie rzeczy Zapolskiej
są. wspaniał, mające sławę światową
To samo tyczy się 1 „Moralności pa
nl Dulskiej", która to sztuka została
przetłumaczona na wszystkie języki,
Przedstawia zaś rodzinę galicyjskie»
#o urzędnika, gdzie w domu rządzi
tylko żona. Dwie córki prowadzą ro-
manso na prawo ! lewo, zaś syn bu-
laka 1 utracjusz, nie jeszcze najlop
szy w calej „moralnej" rodzinie ma
romans ze służącą, wskutek czego
mama Dulska chce pozbyć się służą
ce) zm kilkaset koron, lecz syn żeni
ię z nią. W sztuce tof główne role
spoczywają w rękach kobiecych. A
więc grać będą panie Zlelifiska, Ga-
Nszewska, Więckowska, Sklerczyńska
1 Ptakowska oraz panowie Wachtel,
Turchanowiez 1 Orzażewski,

 

Zapownió możemy wszystkich sym
patyków Teatru Olimpia, że „Mors
ność pani Dulskiej" jest perl liters:
tury polskiej, Sztuka ta stanowić po-
winna epokę testralną i dlatego wie
rzymy, że tysiące Polaków zechce zo-
baczyć to arcydzieło, które zachwyca
lo Polskę, Anglję, Francję 1 Włochy.
A więc na „Moralność!"

PASSAIC

Posiedzenie Oddziału '
Ossowskiego

  

W niedzielę, dnia 25:g0 listopada
odbędzie się nadzwyczajne posiedze
nie Oddziału Z. S. P. dla. wybrania
delegata do Rellef Committee a także
delegatów do zbierania fantów na ba
zar

RZĘDZIAN

BACZNOŚC PASSAIC!

Oddział Ossowskiego Z. 8. P. ure-
dza zebranie dyskusyjne 1. oderyt w
niedzielę, dnia 28g0 listopada, 0 go
dzinie dziesiątej rano, w sali Domu
Ludowego, pn. 13. Monroe: Street
Odczyt wygłosi znany działacz spo

lenny 1 były generalny sekretarz Z.
tow. Henryk LAwacz z New

Vorhl.
Członkowie 1 goście proszen! są o

liczne przybycie. Po odczycie dysku.
sja

W. RĘDZIA, Sekretarz

BAYONNE, N. J.
 

Przedstawienie i wieczór

śmiechu
 

Polska Rada Szkolna w Bayonne
urządza przedstawienie wieczór
śmiechu, które się odbędzie w nie-
dzielę, dnia 28.g0 listopada, o godz!
nie 7:30 wieczór, w Y. M. C. A. Audl.
torium, Avenue E, róg 22nd Street.

Szkoła im. Mickiewicza

Polska Rada Szkolna w Bayonne
ogłasza, że lekcje języka polskiego,
historji 1 literatury w szkole polskiej
im. Adama Micktewieza przy szkole
publicznej Nr. 7 na Androw Street
odbywają stę obecnie w poniedziałki,
środy 1 piątki każdego tygodnia cd
godziny 3:30 do 5 00 południu

Dzieci do szkoły zapisuje się w
szkole podczas lekcji, w Innym zaś
crasle w biurze Rady Szkolnej, po.
37 East Mat. Street.

BARRINGTON, N. J.
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Karol IV-ty i jajka z Welwaru

 

Słynny most w Pradzc czes-
skiej, zbudowany za panowania
Karola IV, posiada swe miejsce
w historji Czech, której nieje-
den epizod na tym moście się ro
zegral.

jest on zarazem tematem wie-

lu anegdot, z których znana w

całych Czechach jest historyjka

o jajkach welwarskich.

Karol IV, przedsięwziąwszy bu

dowę mostu, z którego chciał u-

czynić arcydzieło zarówno pod

względem wyglądu jak wytrzy-

małości, zwrócił się do mieszkań

ców całego państwa z rozkazem

przysyłania jajek, których biał.

ko miało być stosowane do za-

prawy wapna używanego przy

budowie.

Wszysq mieszkańcy państwa

spełnili dokładnie rozkaz monar-

chy, prócz mieszkańców miasta

Welwaru, którzy w swej gorli-
wości posłali zamiast jaj suro-
wych -gotowane.

Można sobie wyobrazić zmar
twienię króla, gdy nadesłanych
jaj nie można było wcale zużyt«
kować.

Złośliwi twierdzą że Karol IV
zmusił prześwietną radę miasta
Welwaru do zjedzenia troszkę
już cuchiącego daru.

Jako pamiątkę tej historjipo-
kazują mieszkańcy Pragi pewne,
najsłabsze miejsce mostu, po
dziś dzień noszące nazwę wel-
warskiego.

 

KONGRES LUDZI MILCZACYCH

 

Głuchoniemi całego świata protestują przeciw krzywdom,

które im zadają ludzie normalni.

Jedyny w swoim rodzaju kon-

gres skończył właśnie w Mos-

kwie swe obrady. Był to trze-

ci z rzędu wszechświatowyzjazd

głuchoniemych.

Zebrali się oni -- jak już do-

niosły depesze - w stolicy So-

wietów, aby zaprotestować prze-

ciw krzywdom, jakie im wyrzą-

dzają normalni ludzie. Rosja li-

czy zgórą miljon głuchoniemych,
z których zaledwie 5 proc. umie
zapracować na siebie, reszta ży-
je z jatmużny. Najenergiczniej
więc „przemawiali _ rosyjscy
członkowie kongresu, piętnując
ostro obojętność dla kalek. Prze-
bieg kongresu był niezwykle zaj
mujący. Przewodniczący kon-
gresu udzielał „głosu" mówcy.
Na trybunie ukazuje się człowiek
i ręka jego zakreśla w powie-
trzu luk, palce poruszają się u-
stawicznie, budując różne figu-
ry, dłoń dotyka ust i piersi. W
miarę ożywiania się „mowy", ru
chy stają się coraz ostrzejsze,
twarz mówcy czerwienieje, a ge-
stykulacja nabiera stanowczości,
Byli mówcy, którzy wywołali o-
gólne podniecenie wśród uczest-
ników. Wielkie wrażenie na ze-
branych wywołało ukazanie się
na estradzie dziesięciu głucho-
niemych chłopców w wieku od 6
do 8 lat.

 

 

Z wielkim trudem nauczono
ich. wymówić:
- Żądamy orgamzaqx i pra-

cy dla głuchoniemych!
Na zakończenie kongresu od-

było się w jednym z ki
skich teatrów „galowe przedsta-
wienie" dla głuchoniemych.

Grali głuchoniemi artyści, po-
sługując się zamiast mowy ge-
stami.

WATERBURY, CONN.

Starantem w Waterbury,
pod przewodem Kélka Aplewaeto-
Dramatycznego odbędzie się Obchéd
Kośctuszkowski w niedzielę, dota 5-0
grudnia, o godzinie 7:30 wieczór, w
sali Domu Polskiego, po. 181 Bank St.

EASTHAMPTON, MASS.

Niniejszem rawledamiam, 12 w po
niedziałek, dnia 29g0 listopada, na
sali Pułaskiego, o godzinie 7:30 wie-
czór odbędzie się wlec Iudowy, na
którym będzie przemawiać gość z
Polski poseł tow. Zygmunt źuławski.

PHILADELPHIA, PA.

,,Chtopi"

Dramat w trzech aktach, osnuty
na tle stosunków pańszczyźnianych,
pełen wstrząsających scen, m równo-
cześnie tryskający zdrowym humo-
rem, będzie wystawiony w niedzielę,

 

 
Godny naśladowania

przykład
(KORESPONDHNCJA)

W miasteczku Barrington, R. L
osiediiło się przed półtora roklem 10
rodzin polskich, około 80 osób doro-
słych z dziećmi. Nast rodacy prze-
ważnie członkowie Związku Narodo-
wero Polskiego zaraz zorgantzowali
pomiędzy soby nową Grupę Nr. 2361.
Ponieważ nie mieli wspólnego miej.
nea, gdzieby się mogli gromadzić
mieszkania prywatne nie nadawały
się na zebranta publiczne, a nas! ro-
dacy nie chcieli płacić wygórowanych
cen za używanie |sal miejsco-
wych--postanowiii postarać się o
własną siedzibę, co też w krótkim
czasie uskuteczni!i Ubiegłej nie.
dzieli, dnia 21.0 listopada odbyło się
otwarele _nowej sali pobudowanej
dzięki gorliwości 1 nadzwyczajnemu
wysiłkowi -garstki polskich -robotnl-
ków. Czyn małej garstki rodaków
powinien służyć za przykład, do czego
robotnik polski jest zdolny, feżeli po-
woduje nim miłość sprawy publicz
nej
Otwarcie własnego przybytku na

rodowego było dla miejscowej Polon}!
niezwykłem świętem, w którem wzię›
I! udział Polacy sąsiednich osad pol.
skich jak Warren, Woonsocket 1 An-
thony, R. 1 Zuproszent .mowey--
przedstawietele _sąsiednich _Kolont/
polskich wyrazili radość z czynu do-
konanego przez garstkę rodaków w
Barrington, R I. składając hołd ich

 
  

 

L. Greenberg

ZEGARMISTRZ

i JUBILER

427 Grove St., Jersey City

Skład Biżuterji, Zegarków,

Pierścionków, Djamentowych

lubnych.

- Ceny umiarkowane. -

Umiejętna reperacja zegarków.
 
 

 

NIEDZIELA

„TROJ

Młody mąż, młoda żona i

Każde z nich znajduje. Za

z powrotem --

Teatr otwątty o

NIEDZIELA

TEATR OLIMPIA W NEWARKU

S0. ORANGE & NORFOLK

Pełna humoru i szalenie doweipna komedja w 3 aktach

ACZIKT

przyjaciółka szukają dziecka.

dużo dzieci! Oddajmy dziecko

ale które?

 

Na
program umczmom złożyły /się
przemówienia _przewodniczącego .ob.
Sochy z Warren, R. I., ob. St. Ogrod-
nika komisarza okręgowego z Antho-
ny R. I, ob. T. Zaborsklego z Antho-
ny, R. 1, ob. Skiblefsklego 1 ob. M.
Dzioby, delegstów grup z Woonsoc-
ket, R. I. Uroczystość urozmaicały
występy chóru paratjalnego z War.
rem, R. I, 1 śplew dzieci szkolnych
1 Barrington, R. 1.
Ceremon/i otwarcia Domu Polskie

go dokonał prezes W. Kodliszewski,
któremu klucz do otwarcia drzwi wrę-
cryła córeczka ob. Cynara ubrana po
krakowsku.

PATERSON,N. J.

Odezwa

Robotnicy wiecie, że potrzebna
nam jest orgaolzacja ualjna. Kom!
tet organizacyjny tkaczy jedwabiu
zwołuje wszystkich tkaczy polskich
na wielkie zobranio organizacyjne w
dnlu 280 listopade, o godzinie 2:30
po południu, w Domu Narodowym, pa.
74 Godwin St Przemawiać będzie
generalny organizator Rammugiia w ję-

 

 
d 1.ep po› południu.

12 anglolskim 1 ob. Radwański zM seo sku
   

 
   

 

 

 

następujących informacyj:
1)

etc.) .........

dokludnega adresu

llOŚCl członków
3

4)

5)

 

Do Towarzystw Polskich

Konsulat Generalny uprasza niniejszem sckrclzu'zv wszyst-
kich polskich towarzystw, stowarzyszeń,
i t. d., oraz grup, gmam i innych oddziałów polsklch organiza-
cyj. znajdujących się na terenie jurysdykcji Konsulatu Gene-

ralnego o nadesłanie w możliwie prędkim czasie Konsulatowi

ścisłej nazwy organizacji, lub oddziału (grupy, gniazda

 

imion i nazwisk prezesa i sekretarza:

  

Konsulat Generalny Rzplitej Polskiej.

 

MÓWCIE „BAYER ASPIRIN"- «Guin

O ile nie widziele „Bayer Cross" (Krzyżyka Bayer'a) na tablet»

kach, nie otrzymujecie prawdziwej Bayera Aspiryny przepi-

sywanej przez lekarzy i stwierdzonej przez miljony w ciągu

25 lat pod względem bezpieczeństwa i skuteczności na

Zaziębienie

Bóle Neuralgję

Ból Głowy Neuritis

Ból Zębów

Lumbago

Reumatyzm

lNlE WPŁYWA  UJEMNIE NA SERCEI

Przyjmujcie tylko „Bayer" pu-
detko, które zawiera wypro-
bowane wskazówki.
w

 

zgróme pudelko „Dazer" zawiera, 1283 również Tiakoniki z zi i 10
cie

 

Aspiryna jest marką ochronną weprobu Buyers Mononcetiencidesternatieziicacid,
 
dnia 5:g0 grudnia, na hal! Marclnia»
ka, pn. 2376 Orthodox Street, o godzi:
nie trzeciej po południu, przez artys
tówamatorów z polskiej paratji 6w.
Walentego.

 

tek wszystkich ot(ylko przes usunięcieodlkami -przeczeszzyrzennjące no wielu wynprzyczynami! wielu do'exllwolcl
naturalne nicze

 

KOSO T pry
nem utywantu kndy mast
wyieczony.
P wszystko:
lepaz

y reclonal
matetyś

HpiA%

OXYGEN-THERAPY

200 Water Street, N.:/w York
Telefon, JOHN O

 

 
Telefon, Orchard 1881
JÓZEF HALICKI, M. D.

LEKARZ
aobzner.-

0813403rlwludnll
od #40
¥ nithicy 1 IFo porcana

303 E. 10% wm. New York City

DR. BENJ. TROY
poLski pENTYSTA

49%, FirstAve., N. Y. City
maedrdStreet

 

  

arkowane ,ceny.
eld w ratach~-

bezpietnie.

 

mow
moję technicms

-dziesięciu -lat.

  

robote w prz
 

  

w New Yorku.
  

 

Pozwólcie Dr. Parrishowi

Przywrócić Wam Zdrowie

Wielu, którzy stracili nadzieję zupełnie, wchodzą szybko na drogę
polepszenia za pomocą kuracji Nowoczesną Fizjoterapją.

Wielu mężczyzn i kobiet stale nic:
domaga 1 to tylko dlatego, że nie
poddali się gruntownemu zbadaniu,
włączając X-Ray, w celu odkrycla
właściwej przyczyny choroby.

Oferta badania Promi

$2

ych siedmiu dni
Póczynając 08 dużej. mi

niami X

  

emy Xcite,
kroon, me Intotne, wldeente. une!
tre i urecje dr.
Tytaff mom in  »
woczemej fidloterapil we RSH%

Ke cortajeey to
który olerpi od. dlutazego powi
15. mik en W

przynosi ndroarle 1 saczęście u. do-
mow, gdsie przedtem staje graśowsła

choroba Wielu luda!
nie przechi życie w
robllwsm, nie: otrzymuj
czego spodziewać
cierpi na: reumatyz

:nerek,

  

zołądka, gdzie pokarm
1 cormel,

tylko truclany
cały rytem 1 powodujące

  

 

 

  
  

   
    

rv
1 nerek mo, prawóo

arvisha X artament Jest
naliepia) mantnta

Yorku -| doktór sile
za- letnie
tekarskiej

m
w ppoieyce

w tym
czenie Ti:
mowanego .Teka stanie,

 

to, niesliczone bGie niekmrych

  

 
 
za.:
AL.CEASAR. M. D.

«her aa. Garda
istanWik a 8

tem, perk I Lexington Aves, New Tork
  

w południe
porse.

 

   
 

Dr. 8. LOW
Lekarz Chorób Wenerycznych

1 Skórnych
pea.wredni. 1. ordznuje

te: PouToicob .
Try Dock 4181

a s
Reentgens.

xnav

  ant? die
"Telefon,

 

CENTRALA POLSKA

LECZNICZA
DR. JÓZEF ZAMOJSCJE

198 Second Ave., rd
Pierws

Specjaliści od. ostrych I prgnics:
nych chorób mężczyzn | kobiet,
płocie skórnych, kre: urnie
1. nerwowych kobieta
znie"„2000k -
trycznością -Promieniami -X, X-Ray.
GODZINY 08 3 rane do 1 wies:
W" niedzielę od

Teleton

  
do 1 w południe

. 9715
 

 
Nik zWŁLEKAJCIE

 

a opr reese Gk a »N Teasdle seprnię. że żę
owych\| |migo my waste maim

bore -wykon
xpod. przeleem› mu:»

sop e-
Rik nomen. Snry-'ewixzśqńux |-

Anto.oP \ogLwy—„„u. Zsbow.
ennis 44W taro ao o wi
w ntedlels od 17no to 2 onpot

  "l

 

 

we Rast Tith Street, New ve
Rig Avenue A ws ots

   

 

Chroniczne Choroby _

Mężczyzn i Kobiet -

kuleczme Leczone

 

 

 

, "nerwów :jakoleśA na 1 2x
BASCOumiankow

O te jesteście chorzy zwroccie się nationsgomnie "analin *kwdm„Waza "Serum 061 sit.
PORAOA 1 EGZAWINACJA DARMO   

CIERPIĄCYCHod, hemoroidy, Eatuty. chorób iadodchodowej Y satwardsenis,ntretz krwi, besbolednie 1 bes

Mówimy po. Polsku.

DR. L. ZINS

   

 

ir PRAKTYKUJE as Lat
110 E. 16TH ST., NEW YORK
siten

bits 52) ne 50 9 rane do 4 so południ
„ia

 

  
 
 

 

Śliczne i Faliste Włosy
BĘDZIE POSIADAŁ KAI”!

1

 

Tin a as
rodek, kóry przyczynił dęda

nich włosów.: Dyłem prawie
bo tele, najwi

„odk .Zarit", “Jinn-lam
clny DOKO" wulów Z mac

olhlflllWII

Probar Hulklontu)- 210
Extra doży ŁEB!)

munia-rolnym1museumpienięce
ry ¢ wive! spires, p
48 tas, a wm x C.0.0.

   

  

 

an W iindSo;TrewYork, & v.

DR. M. MAISEL
peeeono dimeniTeeseReady Pol
136 East 17-th Street
NEW YORK CITY

pomiędzy Third Ave. 1 Irving Pac
Dr. M. MAISEL jest

SPECJALISTA

niebezpieczne

i chroniczne choroby
nstezven. 1 kobiet-również choroby

skórne i krwi ->
BADANIE MOCZU i KRW'.

opzmnt flg‘llhuo 1,0 asa
!)hAzeww:

CALKOW

BADAN[ESZ
 

ethordd "koptecych, niaczak więdotwej: kracji. p %radość tych.

 

 
    
   
      

  
       

enzyniescis ro brego sdrowis

o gruOs pamnisn     
        

  
  lecel .ap t

DR. JÓZEF
193 -- 2 Avenue,

chorób sk

 

(CENTRALA POLSKA LECZNICZA

mg12 Street
erws s

Specjaliści od ostrych ichronicznych chorób mężczyzn i kobiet,

tórnych, krwi, wewnętrznych i nerwnwych.
Doktór kobieta leczy choroby kobiece.

elekt;

ZAMOJSCJE

New York

 Premium!-mi X, X-Ray. - :> s

iedzielę 10 do wpół:

     

     

 



8 STRONICA

 
MAREK :WINDHED

zwany trubadurem polskim występuje dzisiaj w Domu
Narodowym przy St. Marks Place, w New Yorku
 

Ludzie z epoki kamienne]jeszcze żyją
Holenderska LkSrJCllVLJH pau- | mduam

kowa odkryła przed niedawnym
czasem nieznaną dotychczas rze-
kę na Nowej Gwinei oraz pozna-
ła bardzo dziwacznych ludzi nad
ową rzeką zamieszkałych. Są to
ludzie żyjący w najprymitywniej
szych warunkach zupełnie przy
pominających _epokę _kamienia
ciosanego. "

 

Kiedy po raz pierwszy człon-
kowie ekspedycji zauważyli tych
dzikusów, jeden z żołnierzy es-
korty strzelił w górę. Wywola-
ło to oczywiści wśród dzikich
panikę i spowodowało natych-

.._miastową ucieczkę. Dopiero po
długich iźmudnych -poszukiwa-
niach odnaleziono ich znowu w
głębokiej dzungli. Zachowali się
oni wobec białych bardzo przy-
jaźnie i na migi dali im znać, że
ich zapraszają do swoich stałych
siedzib. Na znak dany przez dzi
kich łodzie ekspedycji popłynę-
tydalej wgórę rzeki i przez wa-
ską, wśród gęstych zarośli pły-
nącą odnogę, wprowadzone zo-
stały dó szeroko rozlanej zatoki
Leżało na jej brzegu około dwu-
dziestu wydrążonych w pniach
łodzi. Opodal stałyz trzciny ple
cione chatki. W wiosce odby-
na! się właśnie pogrzeb. Lud-
n wioski na widok nigdy nie-

  

 

h
się do ucieczki, pozostawiając je
dnak na znak uczuć przyjaznych
swoją broń: Były to noże, strza-
lyi siekierki o ostrzach niezdar-
nie wyciosanych z kamienia. Eks
pedycja udała się w dalszą dro-
gę aż do źródeł rzeki, które
dują się u podnóża gór. Wszę-
dzie po drodze spotykano małe
wioski, zamieszkiwane przez nie-
zwykle trwożliwą ludność, która
na widok białych pozostawiała |
broń i zmykała wzarośla. Dwom|
członkom ekspedycji pp. Lecoux|
i Stirling udało się wreszcie zbli-
żyć do paru dzikusów. „Pierwszy
raz wżyciu widzieli oni może sta
lowe i żelazne siekiery, a wypró-
bowawszy doskonałości tych
przedmiotów ofiarowali za nie
całe mnóstwo noży i siekier ka-

 

białych ludzi rzuciła

  

miennych, które będą przywie-
zione do muzeum w. Amsterda-
mie

 

NOWY SKANDAL W ŁODZI

W związku z przeprowadzoną
przez fundusz bezrobocia kon-
trolą, która ustaliła, iż magistrat
łódzki nie ubezpieczył dotąd
swych robotników od bezrobo-
cia, ujawniły się obecnie dalsze
szczegóły tej sprawy, charaktery

 

 

 

Philadelphia i okolica|

FILADELFJA

(Frankford)

OBCHOD LISTOPADOWY

Staraniem Komitetu Jdzeta Piisud-
skiego Nr. 71 w niedzielę, dnta 28.0
istopada, ogodzinie trzeciej fo polu»
Onin, w salf ob. Mareiniake, pm.2376

  

 
Orthodox Street obędzie sip. Obchéd
Listopadowy w połączeniu z Mickie
wiezowskim.,
Na program złożą się deklamacje 1

naczelne
go redaktora Nowego Świata ob. W.
B. Błażewicza | proboszcza miejsco-
wej paratji narodowej księdza Krup-

śpiewy oraz przemówienia

sklego. Wstęp wolny. O liczne przy
bycie uprasza,

 

KOMITET

 

Po długich i ciężkich cierpien
67-letni Franciszek

 

pozostawiając w nieutulo

ge, Queens.

s. p.

FRANCISZEK ZIEMINSKY

jeminsky, zamieszkały
pod nr. 133 Perry Ave., Maspeth,

Pogrzeb wyruszy z mieszkania nieboszczyka do kościoła
Sw. Krzyża, a stamtąd na cmentarz Św. Jana w Middle Vila-

Cześć pamięci zmarłego,

  

   

    
  

    
  

 

juch rozstał się z tym światem

nym smutku żonę i dzieci

 
zującej dosadnie stosunki w ma-
gistracie łódzkim.

Okazuje się, że magistrat, po-
mimo, iż nie uhezplcczyl swych
robotników, strącał im przez pe
wien czas pół procent z uposa-
żeń na ten cel, i uzyskaną w ten
sposób kwotę 17 tysięcych zło-

| tych. „zainkasował".
Wobec tych wyników kontro-

li należy oczekiwać dalszych re
lacyj o tej sprawie, w której ma-
gistrat naraził fundusz bezrobo-
cia na poważne straty materjal-

-- BACZNOSC

SPIEWACY Z ,,

Ważna lekcja odbedzie si¢

we wtorek, 30 listopada.

Wszyscy członkowie pro-

szeni są o przybycie do Do-

mu Narodowego punktualnie

o godz. 8-ej wieczorem.

ZAR

  

|

|

    

lamentu, Paul Locbe, który po
zbadaniu sytuacji .przemysłowej
wSt. Zjedn., oświadczył, że przy
znał przemyca more na
wisła od. zjednoczenia mmm-

czego państw europejs

| z lns
‘ Przewodniczący niemieckiego par-

 

JERSEYCITY, N. J.

Polska SzkołaWieczorowa
| w Jersey City.

Podaje sig. do wiadomości
wszystkim tym, którzysię już za
pisali, jak również tym, którzy
pragną uczęszczać na lekcje do

 
  

Polskiej Szkoły Wieczorowej w

szej szkole rozpoczyna się we
wtorek dnia 30-go listopada br.

Szkoła mieści się pn. 534 Jer-
sey ave. Jersey City, N. J.
W szkole wykładane są nastę-

pujące przedmioty: język polski,
język angielski, arytmetyka, geo-

. metrja, geografia i początkowe
nauki przyrodnicze.

Lekcje w naszej szkole udzie-
 

| New Yorku i ks.

 

PHILADELPHIA, FRANKFORD, PA.

W Niedzielę, dnia 28-go Listepada,
o godzinie 3-j po południu

| w Sali Marciniaka,--2976 Orthodóś ulica

--- OBCHOD LISTOPADOWY
W POLACZENIU 7 MICKIEWICZOWSKIM

i Przemawiać będzie naczelny redaktor „Nowego Świaa" z
Krupski, proboszcz parafji Narodowej.
  

lać będzie znany działacz oświa-
towy i nauczyciel Henryk Liwacz
od godz. T-ej do 10-ej wieczora-
mi -›dwa razy w tygodniu we
wtorki i czwartki.

Na: naukę zapisywać się mogą
panie i panowie oraz starsze
dzieci, Uczniowie mogą uczęsz-
czać na cały kurs lub też korzy-
stać z jednego z wyżej wyszcze-
gólnionych przedmiotów.

Tymczasowy Zarząd: Szkoły.
 

ZAPISY NA KURS POL
 
 

| -- WIELKI
| odbędzie się

w Polskim Domu
211 Fairmount Ave.,

w czasie od 27 Listopada do 5 Grudnia
Czysty dochód przeznaczony na rozwój bumu Polskiego.

UPRASZA SIĘ O LICZNY UDZIAŁ
Sala bazaru otwarta w sobotę i w niedzielę:

od 1-szej po południu do 12-ej w nocy.

Winne dnie od 5-ej do 12.ej w nocy

BAZAR

Philadelphia

WSTĘP WOLNY

SKIEJ SZKOŁY WIE-

CZOROWEJ

Jeżeli ktokolwiek ze: starszych

ma chęć zapisać się na kurs szko

ly wieczorowej, może to uczynić

w poniedziałek dnia 29-go listo-

pada w. dolnej sali pod nr. 164

Second 'Ave. pomiędzy 10-tą i

11-tą/ ulicami New York; N. V.

Zapisy przyjmujemy od . godz.

T-ej do 10-ej wieczorami. każde»

go tygodnia, w poniedziałki, śro-

i dyi piątki.
| W szkolę naszej wykładane są

 

 
przedmioty: język polski, język

I angrelskl arytmeuka, nd   
   

ersey City, że nauka w |

Zebranie Krawców

Damskich

W poniedziałek, 29-go Listo-

pada, o godzinie 7-ej wieczorem w

Carodowym, 315 East 10.ta

| ulica odbędzie się zebranie człon-
ków Polsko - Rosyjskiego Od-

działu KrawcówDamskich.

Na porządku dziennym omówie

nie sytuacji w industrji i o wy-

borach w Polsko-Rosyjskim Od-

Domu N

 

A. E. Saulicz.  
 

  

 

 

| Realności do sprzedania

 

  

Interesy do sprzedania

 

 

(Real Estate for Sale) (Storea for Sale)

16 pokołowy. dom, bar AURAGTA polsko-ruska do «prze:
dzo --#e cena -32,00 interes dobrze HS

Pokóricj, (Hz Wasi 12070 street (26e) Bart rith (1-1)
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-o fled.

wiekeon \ trow
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budynki, 76 stp frontowe
hike, trzy -sklepy
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z. sześć mpartmmientów, ws
o ogrzewania,

drwa murowane budynki wtyle,
tn. proposycja. y Company,

  

tio" Ave.,

Rexlnoi6 14000 gotówki kupl piekny
tray piętrowy 1 basement, 13 pokojowy

dhsdoktor:tow. odpowiedni
bardzo dobra »

1 reet
tub ma: wymadeet
Pononiry, 19%wor

  

 
* NA SPRZEDAŻ

w. w

 

cl w rodzinie
B. Malkin, Grosernik

» mroapway
BROOKLYN, N. Y.
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Interesy do' sprzedania
(Stores for Sale)
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Różne do sprzedania
(Miseellaneuor for Sole)
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koróz 18e 1 tej skień tek w
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NIEDZIELNE

Poszukiwania pracy
(Situation Wanted

mUCZE®, matt| „Nux-.:-
do .x an

Mid su, Terms Cro, £ P ni

 

  
INTELIGRNTNY smajacy do-
ie nale język polski 1 wnaielski pom

kuje state} prlcv biurowej Łuszerki
210 Fu: Bhat St, New York (on

Szholy

(Schools)

tA BALWI'RĘKA
t"1 rate-
Denne lob wieczorze kiejKon gia.

w Się
'tasach ay

anfeuu.i naileprea um.jw mieście.
witam:-lm! godziny.

NATIONAL ABER OLLlfll. ito
Third AVON";blI-ko 15th St., New York.

Osobiste

(Personal)

KUPIG -jakąkolwiek .Ność -kanarków,
flwnlalncnnlll i pinu?

ughty, 38
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6 FAM. mur. '1 sklep grosernia, duży sklep 1 4 pokoje
CENA razem z /lntoresem $19,000, gotówki
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POLONIA BROOKLYNSKA -

Zbliża się okres zakupów przedświątecznych.
Nie trzeba chyba być wielkim rachmistrzem, ażeby stwier

dzić, że przeszło sześćdziesiąt tysięcy Polaków mieszkających
w Brooklynie wyda sporą sumę na podarkii uczty świąteczne.

Ale rachmistrzowstwo nie pomoże jeśliby się chciało prze
dewszystkiem stwierdzić ile przedsiębiorstw handlowych pol-
skich mamy w Brooklynie i jaką część tej Iwiej sumy pienię-.
dzy wydanych przed świętami przyczyni się do podniesienia
handlu polskiego w tej olbrzymiej dzielnicy, tak gęsto przez
Polaków zamieszkałej.

Zaczynamy przedewszystkiem od groserników.
Grosernie polskie mieszczą się prawie w każdej ulicy na

której mieszkają Polacy. Są tam oczywiście i inne sklepy. ›Ale
przyznać trzeba z żalem, że Polacy nie dość popierają swoich
i przez to'samo że ich nie popierają nie dają im możności kon-
kurowania z innemi sklepami.

Polski sklepikarz, któryby miał zapewnioną klientelę pol-
ską mógłby taniej towar kupować, kupowałby w większych
ilościach, a równocześnie taniej by odsprzedawał, mając mniej
sze wydatki, gdyż zwykle sami z rodziną obsługują swoich
klientów, nie płacąc za obsługę a także ze względu na to, że
nie wydają na kosztowne lokale, mając swe sklepy w pobliżu
domów polskich.

Ile to składów masarskich mamy w Brooklynie?
Polska buczernia słynie ze świeżości podanego towaru i

niskizljn ceny, polska kielbasa cieszy się niemałem wzięciem u

A swoi?
. Gdzie są buczernicy polscy? Często o nich Polacy nie

wiedzą, nie słyszą. Dowiadują się pokątnie i przygodnie o
ich istnieniu.

Mamy własne sklepy z zabawkami i przedmiotami nada-
jącemi się na podarki, w Greenpoint są sklepy bławatne, obu
wia galanteryjne, specjalny skład jedwabnych pończoch, skła-
dy gramofonów i radjo, szczególnie dużo składów lamp elek-
trycznych i ,, stationery".

Nie odczuwa się tu ducha współpracy i solidarności,
Z jednejstrony kupcy polscy nie bardzo się starają o pol-

ską klientelę, z drugiej zaś strony Polacy nie bardzo dbają o
kupców polskich.

Czas już aby obie strony nieco energiczniej, bardziej 'ce-
lowo sprawę tak ważną traktowały.

WETERANWOJSKPOLSKICH

Wielu dawnych wojskowych w
Brooklynie nie jest dotąd zorga-
nizowanych i nie należy do żad-
nego związku wojskowego. Nie-
dawno otwarty niezależny Klub
Weteranów Wojsk Polskich im.
Piłsudskiego wzywa wszystkich
weteranów, -zamieszkałych -w
Brooklynie, aby zapisali się na
członków. Wytyczne linje Klu-
bu są - służyć radami i pomo-
cą każdemu byłemu wojskowe
mu, czy to ochotnikowi z Ame-
ryki czy też legjoniście, lub 2ol-
nierzowi armji regularnej, praca
z Towarzystwami pokrewnemi i
dążenie do zorganizowania silne-
go i licznego Towarzystwa na te
renie Brooklyna. Weterani Wojsk
Polskich! Od Was zależy stwo-
rzenie silnej i sprężystej placów

O----------
Gadziała nabył buczernię w

Jamaica

Pan Leon Gadziała z Jamaica
zakupił w tych dniach buczernię
i grosenię istniejącą od lat przy
195 Rockway Rd. Jamaica od
ob. Janowskiego który przez kil-
ka lat prowadził tam jeden z naj
większych tego rodzaju intere-
sów pomiędzy Polonią w Ja-

Tranzakcję sprzedaży
przeprowadziło znane tamże biu-
ro realnościowę „Czarneckiego i
Rubażewicza których biuro mie-
ści się przy 10706 Sutphin Blvd.
Nowemu nabywcy życzymy po-
wodzenia.

maica.›
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Po przez góry i wąwozy mknie na stalowym koniu Reggie Pink, chluba Bronxu { jego mieszkańców.
Zwycięski Reggie wspiął się na motocyklu po stromym nasypie, pozostawiając wtylo współzawodników,

Jarowacki wyratował sędzi
wą parę od śmierci przez

zaczadzenie

Policjant Ludwik -Jarowacki,
z Brooklyna, wyratował od za-
czadzenia gazem Nathana Mos-
kowicza 90 lat i jego 76-letnią
małżonkę, zamieszkałych pn. 708
Flushing avenue. Żona Mosko-
wicza gotowała wodę na kuchen
ce gazowej -i nie zauważyła, jak
gotujący się wrzątek zalał pło-
mień. Dopiero po kwadransie,
sąsiedzi poczuli gaz ulatniający
się z otwartej rury. Gdy weszli
do mieszkania Moskowiczów za-
stali staruszków w stanie nieprzy
tomnym. Znajdujący się w po-
bliżu Jarowacki zajął się energi-
cznie akcją ratunkową i przy po-
mocy przybyłego później lekarza
ambulansu udało się sędziwych
małżonków doprowadzić do ży-
cia.

KOCZAK UDERZYŁ PRZY-
JACIELA SIEKIERĄ

Trucizna zwana munszajnem
jaką wielu z najbiedniejszych lu-
dzi się zalewa była powodem
już niejednej tragedii i onegdaj
znów nadmierne jej użycie spo-
wodowało że dwaj _serdeczni
przyjaciele zostali rozłączeni, je-
den powędrował do szpitala a
drugi na policję.

Jan Koczak i Daniel Jasiak o-
baj zamieszkali w Brooklynie
przy 116 Wallabout st., zaczęli
się raczyć munszajnem; gdy już
się obu zaczęło ćmić w głowie
rozpoczęli kłótnię a potem bój-
kę w trakcie której Koczak zadał
Jasiakowi cios siekierą w gło-
wę tak że lekarz który Jasiaka
opatrywał dać mu musiał 16
szwów. Koczak nim został are-
sztowany stoczył walkę z poli-
cjantami Hynnem i Tromnerem
którzy go przyszli aresztować.
 ki polskości, która dzięki dyscy

plinie wojskowej, jaką wynieśli-
ście z szeregów, mogła by słu-
żyć wzorem dla innych polskich
organizacyj.
Do Klubu Weteranów Wojsk

Polskich im. J. Piłsudskiego za-
pisać się można u prezesa kole-
gi Marciniaka, lub sekr. kol. Ko-
walczaka.

Saltis zl;;uljobie reke

Józef Saltis w wieku lat 31,
zamieszkały pn. 608 - 16 ulica,
podczas pracy na 10 piętrze no-
wobudującego się gmachu pn.
310 Pearl ulicy, silnie uderzony
został przez windę. Sprowadzo-
ny lekarz dr. Ryan ze szpi-tala, po

zbadaniu rannego na miejscu, 0-

rzekł że ma złamaną prawą rękę

i odesłał go do szpitala.

T

 

Wisielec w Prospect Parku

 

Policjant Komeljusz |Brassel,

patrolując po Prospect Parku,

zauważył ciało mężczyzny, Wi4

szące na gałęzi drzewa koło

Duck Pond. Sprowadzony przez

niego lekarz z pobliskiego szpi-

tala Metodystow dr. Harman,

skonstatował śmierć. _Żadnych

papierów przy trupie samobójcy,

które _pozwoliłyby .zidentyfiko-

wać jego osobę, nie znaleziono.

Posiadał on pas z inicjałami A.

P. i chusteczkę do nosa oznaczo-

ną A. Ciało desperata zo-

stało odwiezione do kostnicy.

Wz

Tendencja skracania sukien

obecnie closzy: się-
 

  

   

przeniosła się na płaszcze, W Paryżu
się wzięciem Trótki kubróczek, jak: uwidacznia

zycina na lewo, zamiast długiego do kolan płaszcza.

 

 

Kalendarzyk Posiedzeń

GREENPOINT
pom NARODOWY, 287-1 DRIGGS AV.
Two Arka Przymierza, pierwsza

niedziela miesiąca.

Two -ka. .Poniatowskiego,
niedziela miesiąca.
Związek Młodzieży Polskiej, drugi

wtorek miesiąca.
Una kotlarzy, drugi 1 czwarty wto-

trzecia

 

rek.
Komitet im. Józefa .PIisudoklego,

trzeci wtorek miesiąca.
Two śpiewu Szopona, czwarty wto

rok. miesiąca.

T-wo króla Jana 111 Sobleaidego,
druga środa.
Two hetmana Czarneckiego, druga

środa miesląca. sess,
T.wo Oświatowe "Marj! |Kowlynic

kiej, czwarta środa miesiąca.
Tewo Prawdziwych Przyjaciół, dru

gl czwartek miesiąca.
T.wo Miodzieży Polskiej „Wolność",

ostatni czwartek miesiąca.
Two. śpiewu Symfonja, w każdy

 

, w drugi piątek
miesiąca.
Grupa Nr. 51 Zjednoczenia Polsko

Narodowego, w drugi piątek miesiąca.
"Oddział Naprzód Związku Soojalls

tów Polskich, w pierwszy I trzeci pla:
tek miesiąca.

 

 Sokoli, Gniazdo Nr. 618, w trzeci
piątek miesiąca.
Two Bartosza Głowackiego, druga

sobota miesiąca.
Two Trzeci Maj, w drugą sobotę

miesiąca.
Robotniora Kasa Chorych, Oddział

Nr. 28, ostatnia sobota miesiąca.
SzKoŁA-PIĘG KLAS

Pientedziałok 3 kał

 

   

Wtorek 2 k
Czwartek a k
Sobota 2 k
Lokcje śpiewu chóru dziatwy od.

bywają się w każdą środę.
Lekcje muzyki chóru dziatwy odby.

wają się w każdy poniedziałek.

SOUTH BROOKLYN
pom NARODOWY

Gmina Polska Złączonych
rzystw, w każdy ostatni piątek mio
ales.

Klub Obywatelski, w
czwartek miesiąca.
Trwo Chorągiew Polska, Grupa Nr.

#2 Z. N. P., w pierwszy wtorek po
dziesiątym każdego miesiąca,

Tadeusza Kościuszki, Grupa
Nr. 330, w trzecią środę miesiąca.
Tewo śpiewu Moniuszko, w trzeci

piątek po pierwszym.

T-go "Gimnastyczne Sokół Polski,
Gniazdo Nr. 22 Związku Sokołów Pol.
akloh w Ameryce, trzeci wtorek po
pierwszym.

T-wo Białego Orla, Grupa Nr. 1%
Z. N. P., w drugą środę po pierwszym.
[Two św. Antoniego, Grupa Nr. 28

Z. N. P. w drug! piątek miesiąca.
Two dw. Stanistawa, Grupa Nr. 98

Stowarzyszenia Synów Polskich w
Ameryce, w drugą środę miesiąca.
Two Adama. Mickiewicza, Grupa

Nr. 87 Z. N. P., w trzeci wtorek mle
siąca.

T-g0 Rzenileślników 1 Przemysłow.
ców, w ostatni wtorek miesiąca

Oytelnia Ludowa Rozwój, w
drugą sobotę miesiąca.
T.wo Polskiej Robotniczej Kasy

Chorych, w pierwszą środę miesiąca.
T.wo Sienkiewicza, w pierwszą nie

dzielę miesiąca.
Two Fr. J. Dombrowskdego, Od:

dział Nr. 985 Ameyrkarisiclego Lego»
nu, w. trzeci. poniedziałek miesiąca.

Klub Obywatelski Kobiet, w pierw»
szy poniedziałek miesiąca. s
Tewo królowej Jadwigi, Grupa Nr.

2306 Z. N. P., w trzecią środę mieslą-
ca. ..

Komitet Józefa Piłsudskiego, w
pierwszy wtorek miesiąca.

Lekcje dpławu Tava Monluszko, w
każdy czwartek: miesiąca.
Gwiczenia Sokołów, w każdy plą

tek miesiąca.
Gwiczenia :1 lekcje dziatwy Z. N.

P., w każdy poniedziałek miesiąca.
W Inne dnie-koncerty przez Radjo

1 Inne zabawy towarzyskie na: które
zaprasza się wszystkich.

JAMAICA
pom NARODOWY

Grupa Nr. 30, Z.. P. N., w. pierwszą
niedzielę miesiące.___ P
Two Rzemiedlników; Grupa Z.. N.

pierwszy

 P, w drugą sobotę miesiąca.

PROPILAK RANNY W ZDE-

RZENIU Z TAKSOWKA

Taxówka w której pasażerem

byt Antoni Propilak lat 36 zamie

szkały przy 109 Stagg st. Broo-

klyn zderzyła się przy Grand st.

i 50th st. z autem i rezultatem

zderzenia było potłuczenie Pro-

pilaka którego zabrano do Wyc-

koff Heights szpitala.

Automobil który się zderzył z

taxówką należał i był kierowany

przez Michała Lipeckiego zamie-

szkałego przy 680 - 58 Place

Maspeth.

Ogień w domu Malusińskie-

go w Maspeth

Nadmiernie rozpalony piec spo

wodował ogień w dwupiętrowym

drewnianym domu należącym do

Franciszka _Malusińskiego, -64

Clermont ave. Maspeth.

Szybka akcja strażaków zloka

lizowała ogień tak że dom tylko

częściowo _został _zniszczony.

Straty pokryte są asekuracją.

 

Dorota Hicek zabita przez

auto

Jedenastoletnia _dziewczynka

Dorota Hicek zamieszkała przy

1281 Pięćdziesiąta Piąta ulica zo

stała przejechana przez automo-

bil, którego kierowcą okazał się

Dawid Brown.

Mimo szybkiej pomocy lekar-

skiej dziewczynka wkrótce zmar

ła w szpitalu na 10 Ave. Brown

zatrzymał auto i sam odwiózł

przejechane dziecko do szpitala,

obecni podczas wypadku świad-

kowie twierdzą, że dziewczynka

sama wpadła pod samochód.

Brown jest zatrzymany przez po-

licję.

  

Gmina Z. N. P, w drugą niedzielę

miesiąca.
Two. Im. Józefa Piłsudskiego, w

trzecią sobotę miesiąca.
Grupa Nr. 1784 Z. P. N., w trzecią

niedzielę miesiąca.
Polsko-Amerykański .Klub .Demo-

kratyczny, (męski), w drugi wtorek
miesiąca.

Klub Demokratyczny (niewiast), w
pierwszą niedzielę miesiąca.

Southphin .Atletic .Club,
pierwszą niedzielę miesiąca.

Inc, w
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ROZMOWY 7 CZVTELNIKAMI

w :
Przypuszczany, że czytaliście wydanie ›nicdzicllne z ublel;

głego tygodnia. Widzieliście na pierwszej stronie obraze

przedstawiający: polskie dzieci, które znalazły .przytułck w za

kładzie świętej Barnaby.

-

Zakład to niepolslfł. (AJ: w Wyniku

własnego przytułku z wdzięcznością odnosić sig należy do

tych, którzy nasze opuszczone dzieci przygarniają. A robi?

to chętnie i z poświęceniem. Już czas na prz ick polski.

Czas najwyższy.
20,

Widzieliście również obszernie podaną i ilustracjami. za

opatrzoną wiadomość o tragicznej śmierci pewnego pohqama

F. A. Daszkiewicza a także i o obywatelskiej inicjatywie na-

szego Wydziału Opieki Społecznej który wszczął składkę na

dar dla rodziny zmarłego, który na posterunku życie stracił i

tem samem imię polskie pokrył chwałą zdobywając dla! nas

wszystkich szacunek i uznanie społeczeństwa wśród którego

żyjemy.
Wid

 

ieliście również wiadomości polskie z wszystkich

dzielnie wielkiego Brooklyna, bo jak nazwać można wszyst-

kie tak od siebie oddalone dzielnice polskie w Greenpoint,

Williamsburg, East New York, Flatbush, Central Brooklyn,

South Brooklyn itd.
Znaleźliście w Nowym Świecie wiadomości z całej Polo-

nji Brooklyńskiej skrzętnie zbierane przez naszych mporjcrów.

którzy teren ten rozległy pokrywają. Puls życia polskiego w

Brooklynie żywo bije na wszystkich szpaltach tego pisma, któ-

rego celem czołowem jest służenie swoim Czytelnikom.

Obecnie wprowadziliśmy dwa nowe działy, mianowicie

dział poszukiwań, z którego korzystają już dzisiaj Czytelnicy,

jakoteż dział nowy, który dopiero ukaże›się w piśmie JUTRO.

Zwracamy nań dzisiaj uwagę zachęcając Was do zamó-

wienia egzemplarza Nowego Świata codziennie.

Pozyskaliśmy współpracę pani Ireny Młynarskiej, wybite

nej literatki i działaczki społecznej. Po krótkim pobycie w

Stanach Zjednoczonych zauważyła przedewszystkiem, że w
prasie angielskiej słusznie bardzo dużo miejsca poświęca się

sprawom pożycia małżeńskiego, zaś z drugiej strony w prze-

ciągu kilku miesięcy zapoznałasię z prasą polską w Ameryce,

tak z New Yorku jak i z innych większych osiedli polskich.

Nie trudno było zauważyć, że prawie wszystkie wiado-

mości o Polakach podpadają pod rubrykę „smutnej kroniki"

jak samorzutnie je nazwaliśmy, gdyż tak rzadko wieści rado

sne nam przynoszą a tak często smutne szczegóły demoraliza-

cji, przedewszystkiem demoralizacji życia małżeńskiego. Mu-

sieliśmy jej przyznać rację i zaprosiliśmy ją do współpracy, od-

dając jej szpalty Nowego Świata do dyspozycji.

Pierwszą innowacją będzie drukowanie niezwykle inte-

resujących pamiętników Browninga, ośmieszonego starego mę

ża młodej, szesnastoletniej „Peaches". Postaraliśmy się o wy-

łączne prawo przedruku tych pamiętników jako materjał ilu-

strujący jaskrawo wywody w specjalnym tym dziale.

Zaczynamy JUTRO. :

Zacznijcie z nami!

A później CODZIENNIE, kilka chwil rozmyślań współ

nych na temat bardzo powszedni i... niestety bardzo smutny.

Szewczyk ofiarą własnej nieostrożności

Chcąc ogrzać sobie mieszka-
nie, Józef Szewczyk lat 38 za-
mieszkały przy 56 Moore st.
Brooklyn postanowił rozpalić
piec węglowy i zamiast drzewo
polać naftą przez pomyłkę polat
benzyną zł strasznym dla siebie
skutkiem. W jednej chwili u-
branie się na nim zapaliło i jak
żywa pochodnia Szewczyk mie-
szkający na trzecim piętrze za-
czął uciekać na ulicę gdzie spot<
kat policjanta Oberle który okrę-

  

nem z sieni przyległego domu o-
gień na nim zadusi.

Przywołał następnie ambulans
zę szpitala św. Katarzyny gdzie
Szewczyka nieprzytomnego z
bólu zabrano. Odniósł on popa-
rzenia na całym ciele i lekarze
nie mają wielkiej nadziei utrzy=
mania go przy życiu.

CHŁORCY POLSCY OSKAR-

 

_ ZENL 0 KRADZIEZ

ciwszy nieszczęśliwego |dywa-
 

  

Pracownicy szpitalni wynoszą z sali sądowej -w Somerville ho-
dowczynię . pol rech ; godzinach: zeznań i krzyżowych

6, jakim byłapoddana w. końcowe. stadjum procesu dla
wykrycia sprawców. morderstwa pastora Hali i jego kochanki,

Dwaj trzynastoletni polscy

chłopcy Antoni Winiecki, 144

Clinton ave. i Janek Ziemblicki

10 - 69 PI. Maspeth stawali o-
negdaj w sądzie dla małoletnich

w Jamaica z dwoma innemi. ró-
wieśnikami oskarżeni o okradze-
nie groserni Bohack'a przy 144
Grand st.

Chłopcy przyznali się do winy
i rodzice ich wyrazili zgodę na
pokrycie -strat -wyrządzonych
przez ich dzieci.

Sędzia odłożył wydanie wyro-
ku w ich. sprawie do 30 b. m. po«
lecając w międzyczasie przepro«
wadzenie inwestycji co do pro-
wadzenia się młodocianych ›urwi: :
szów. -

+

Z Tow. Złóty Medal, gien-

'132 Zjed. Pol. Nar. *

 

 
Na :posiedzeniu -miesięcznem

Tow. Złoty Medal grupa

132 Zjednocz. Pol. Nar. postano-

wiono ofiarować sumę 25 dola.
tów na Fundację im. Kościusz-
ki. .Posiedzenia ej wspom-
nianego Towaruśąr bywaj
się co 3 sobota ;de ,:ą
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I agenci prohibicyjni lubią szampana

Przed komisarzem federalnym H.
Burmoro stanęło trzech sgentów, na
leżących do składu oddziału
cyjnego A. B. Bielskiego, oskario-
nych o  dwugodzinne
napol wyskokowych podczas „ratłu"
w domu McKenzie, znajdującego się
ps rogu Boulevard i Little Neck Rd.,
Orest Neck, Miało to miejsce dnia
23.g0 października, o godzinie 12:30
© nocy. Podczas „próbowania" ośm
kwart szampana 1 innych trunków w
dziwny «posób się ulotoiło.  Oskarże›
nt sg Jan Gaynor, Tomasz Cliborn
Valetnine Haas. Gaynor by!. odpo-

bonne zgny tą OzWAKAzonowia

in czekajcie na. Jutro,dajele (się dniłRobota pierwezoriędze.
Ceny umiarkowane.

DENTYSTA
88 Rockuway Rd.

uoaca, 1iGoduing: od 2:te) rano do 9-01 wiec.Ww niedzieę od 10-6) do lae}  
  

 

wiedztalny za 1 wkońcu się przy-
znał, że „próbował" z dwóch butelok
szompana 1 jako szef częstował pod:
komendnych. Próba agentów zwale-
nia winy na Karola Wright's nio zo-
stała przez komisarza usnanę | ama-
torzy szampańskiego wina będą odpo-
windać przed sądem.  Właścieńel do-
nu james MeKenzie został zanrosze
towany 1 wkrótce będzie odpowiadał
za sprzedał napojów alkoholicznych
w sądzie dystryktowym.

WYSTAWA ZWIJA SIĘ
ZWOLNA

PHILADELPHIA, PA., 27 listo
pada. - Przedłużenie o miesiąc
wystawy nie znaczy by dotrwać
ona miała do przyszłego roku,
jak to projektowano pierwotnie.
Za tydzień wszystkie pawilony z
wyjątkiem Auditorjum pójdą na
rozbiórkę, eksponaty zaś zostaną
wywiezione z Phila, Do 1 sty-
cznia zostanie tylko budynek Au
ditorjum. Ceny biletów obniżo-
no z pół dolara do 25 centów.
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W pogrzebie St, Daszkłowicza, zmarłego przed kilku dniami z ran postrzałowych, zadanych mu przez
bandytów, wzięty udział tysiączne rzesze Polonji z South Brooklyna.

Kazimierza przy 24 ulicy w So. Brooklynic.
Pogrzeb odbył się z kościoła

 

sprawie karnej, sprawa była bar
dzo powat mecenas przyj-
chał do sądu wzruszony. Bardzo
mu na wygraniu sprawy
ło, pragnął też za wszelką cenę
sędziów wzruszyć.
- Panowie - zaczął swą mb

wę obrońca, uderzając się w cza
szkę - zaklinam was na moje
siwę włosy...
- Mecenasie, mecenasie -

mówił doń półgłosem przewod-
niczący rozprawy, - pań sig
myli: przecież pan nałożył dziś
perukę szpakowatą.

NEW YORK

Zabawa Adwentowa

  

Pierwszorzędnię zabawę adwontową
przygotowują nowojorskie Oddziały
Związku Socjalistów. Polskich, w
dwóch salach Domu Narodowego w
New Yorku na sobotę, dala £go gru-
ania.  Przedewszystkiem
no pierwszorzędną! orkiestrę unijną
prof. Mroza z Brooklyna, która jest

  

TEATR ŚMIECHU

(m

W GREENPOIM
 
 

Brooklyn,

WŁADYSŁAWA

JEDYNY RAZ W GREENPOINT
w Domu Narodowym, 261-7 Driggs Ave.

w Sobotę, 4-go Grudnia, - o 8-ej wieczorem
WYSTĘP NAJWIĘKSZYCH POLSKICH SIŁACZY

światowej sławy zapaśnika, przy udziale najsilniejszej

xx.

MAKSYMIAKA

kobiety na świecie
MARJI MAKSYMIAK

 

Cuda siły i wytrwałościshiety werebuieg an mate

 

Nadzwyczajne atrakcje atletyczne.w Domu Narodowym, 3% wees Ave

  
 

 

Polecam się pamięci
 53

 

! Baczność Rodacy! - Swoj do swego!-
Mam zaszczyt zawiadomić Was, że nabyłem

| Ttatr czy]; Moving Pictures na Greene St. |
blisko Manhattan Ave. - pod nazwą
GREENE ST. ARCADE |

| 1 starać się będę Wam dawać najświeższe i najładniejsze obrazy
z szacunkiem
Bolesław Stankiewicz
 

 

|||
|Greene Street, Greenpoint.
 
 

MUZYKĄ !
$150 Gramofony po

Najnowsze
COLUMBIA i 0. K.

polskich artystów rekordy.

szpinki

Artykuły
ARTYKUŁY

FACHOWA REPARACJA GR

 

642 - 5 Avenue,
pomiędzy 18-14

Uprzyjemnijcie sobie życie w

zw 575.00

590 Gramofony Kimberley $49.50

Rekordy Polonia i angielskie Perf

Wielki wybór rolek polskich i angielskich do Pianoli.

BIŻUTERIA

Zegarki i zegary, pierścienie 14

karatowe, branzoletki, łańcuszki.

PPlóra Fontanowe i

K. GLIWA

Zakupy świąteczne najlepiej robić jest u nas.

Sklep otwarty wieczorami i wniedzielę.

   

  

   

  
a
To
=

   BJ o

ect 35c, za dolara.

i broszki.

dewocyjne.
DEWOCYJNE.
AMOFONÓW 1 BIŻUTERII

 

South Brooklyn
i 1949 ulicą.

Warszawa
No tak, każdy z obecnych na sol!
Domu Narodowego zapomniał, to się
znajduje w ojczyźnie dolarów 1 pro-
nibieji 1 z dzielnicy wielkiego New
Yorku przentósł się do kochanego
syrentego grodu. 1 śctany «alt. bodaj
że nigdy nie słyszały takich wybue
chów szczerego śmiechu, .spowodo-
wanego kawałam! s warszawskiego

y
n a

Komitet Piłsudskiego Nr. 2. urrg»
dza dnia 460 grudnia, o godzinło 7:30
wieczór zabawę taneczną na górnych
salach Domu Narodowego, po. 2817
Driggs Avenue. Czysty dochód prze-
znaczony w jednej połowie na Fun-
dusz a w drugiej na

Janek Lewkiewicz przeje-
chany przez auto

Delewigctoletnt Janek" Lowklowics,
z pn. 185 Dupont Street został prze-
Jechany przez auto na Manhattan
Avenue. Mocno potkuczonego chłop-
co opatrzył lekarz ambulansu dr. Re-
po 1 kazał go odwietó do szpitala
przypuszczając, że chłopak ma pge
niętą czaszkę. Niefortunnego auto:
mobllistę Pawła Williamsa, zamiesz

bruku, śmiechu wywołanego dowe. budowę Domu Akademickiego im. G. kalego pn. 12 Monitor Strest policja
pami z „pieprzem 1 solg" 1 bez cie- Narutowicza w Warszawie. zatrzymała za nieostrożny jazdę.
nie trywj 3 Arten: 
nikarza jest zdać sprawozdanie, ale
jak tego dokonać? Bo, gdy człek
chce na serfo wzląć się do recenzji 1
przypomni soblo cały przebieg wie-
czoru, to pióro mu zaczyna skakać,
mtrament się wylewa 1 wkońcu do-
staje serdecznego śmiechu. A  gdy-
by nawet stał się cud 1 mu się udało
odtworzyć cały program, to przecież
zecerowi trzelonki zaczną tikać ko-
złolki, a korektor zamfnst robić ko-
roktę będzie śmiał się do rozpuku.
Jakże to ber cudu można przenteść

na biały papier uroczą „chłopczycę"
rozdającą ordery „Napolijona z Wa-
terkoo" od „Niuzia w zalotach" lub
Marka z „perskiem okiem" #pewa-
Jącego plośń o antole. Nie da rady!
Koń by sip uémint!
Jedno fest tylko wyjście! Rto

chce mieć doskonałe sprawozdanie,
niech się uda w niedzielę do Domu

c w New Yorku, gdzie się
odbędzie przedstawiente Teatru Smie-
chu. Będzie miał doskonałą recon-
zję, m może nawet dostąpi zaszczytu
1 będzie udekorowanym orderem „podwiązki" (polskim!) lub innym.

Miejmy nadzieję, że artyści war.
szawscy odwiedzy raz jeszcze dziel.
nicę Greenpoint | p. Gierasieński
przedstaw! resztę swoich „kradzio-
nych" typów, a dostanie od nas w
prezencie kilka naszych brooklyń»
skich „asów" politykierów, fafkterów,
butlegierów, których będzie mógł na
stałe zabrać na pokaz do Warszawy.

Bal Indyknśwy

W wigle Thanksgiving Day odbyt
się bal Indykowy Towarzystwa Wol
na Polska na dolnej sal! Domu Naro-
dowego przy St Mark's Place. Mo-
drtet tańczyła ochoczo przy dbwig
kach polskiej orkiestry. Iodyki wy.
grall ob. Płotr Pokorski, zamieszkały
pn. 201 Third Ave., Brooklyn i ob. An-
tont. Głębocki po. 334 .
5th St. New York. Publiczność ba-
wila się ochoczo do rana. Komitet
bałowy Towarzystwa Wolna Polska
sklada podziękowanie szanownym go.
éciom przez tamy Nowego Świata ra
 soparcte.
 
  

& tub20/a, 2 B. Baterje, 1

| wszystko za ............
|

dopóki starczą - po ....

| 821 Manhattan Ave.

 

   
głośna trą-

| ba, 100 amp., storage Baterja i inne$ 50
| części z instalacją w Waszym domu *

| 6 tubowe Ultradyne aparaty z wewnętrznemi trąbami 83750

MANHATTANRADIOSERVICE

| przy Greenpoint Teatrze.
Brooklyn, N. Y.

  
 
 

1 ZA PIEC DNI DOLARY W POLSCE !

Wysyła, stare i znane ze swego prowadzenia interesu

BIURO SZYFKARTOWE

Na --NOTARJALNE 1 REALNOŚCIOWE

5, B. F. SARNOWSKI

MC Wysyła przez radjo lub telegraficznie

z dolary i złote polskie do kraju.
   

 

"5th Avenue,

aven, J I.

róg 87 ulicy

P. 0. Ozone Park. 

  

GLEN COVE, L. I.

Wiec w sprawie szkółki

polskiej

Rodacy, którzy posyłacie lub nos
cie się z zamiarem posyłania swoich
dzieci na lekcje języka polskiego, je-
steście proszeni o przybycie na wal.
no zgromadzenie, któro odbędzio się
w niedzielę, dnia 28.50 listopada, o
godzinie czwartej po południu, w sai!
Stowarzyszenia Domu Narodowego.
Na tem zgromadzeniu wypowie się

ob. Działakiewicz jako nauczyciel,
Komitet Szkoły Stowarzy.
szenia Domu Narodowego,
  

 =-=-===--====-==

 

Potrzeba

natychmiast
ziewcząt

30 z okoligy 30

do wzięcia udziału

Greenpoint

Follies

GREENPOINT

THEATRE .
PRZEZ CAŁY TYDZIEN
POCZ. OD 13 GRUDNIA
Doświadczenie niekonieczne
Każda otrzyma gruntowne

ćwiczenie w występach
na scenie,

Wszystko dostarczone
Kosztowne upominki dla

wszystkich
Piszcie, telefonujcie lub

oście się    

  

.. W biurze reżysera
( 1 fice     

  

Władysław Maksymiak, atleta i zapaśnik polski, który wystąpi
w przyszłą sobotę w Domu Narodowym przy Driggs Avenue,

w Brooklynie, z bogatym programem.
 

Jakie odszkodowanie może
otrzymać rodzina Dasz

kiewicza

Odszkodowanie jakte pobierają ro-
dziny gontów policji zabitych pod»
czas pełnienia służby ustala się po-
dług praw policyjnego funduszu po-
mocy, funduszu emerytalnego i
pomocy miejskiej dla strażaków 1 po-
Iiejsntów.
Porucznik policji Schnefer z głów.

nej stacji policyjnej oznajmił, że ro-
drina każdego urzędnika policji pole:
głego na posterunku otrzymuje tytu
tem odszkodowania z funduszu pomę-
cy czek na sumę $500. Jako dodi-
tek wypłaca się 350 miestęcznio, ak
do czasu, gdy suma wybrana prze
kroczy $5,000. Wówczas dalsze wy.
dawanie odszkodowania zależy od
uchwalenia członków samopomocy. -
Tymczasem wdowa lub bliższy

członek rodziny dostaje pół gaży, Ja-
ką otrzymywał policjant. Wynost to
388440: rocznie.

Dla wdów wydaje się jednorazowe
wsparcie w wysokości rocznej gały
męża.

Towarzystwo Szkolne im.
Tadeusza Kościuszki

Posiedzenie roczne 1 wybory Towa-
rzystwa Szkoły Im, Tadeusza
szkl odbędą się w dniu Sgo grudnia
r. b, na sali Tho Clafrmount Halt, po.
62 Bast 106th Street.
Początek -o godzinie 8:30 wieczór. |'
Przedstawiciele towarzystw jak ró-

wnież rodzice dzieci szkolnych z gło-
sem doradczym mflo widziani,

SEKRETARZ.

Powoli-to pewniej!

Stefan Stanik, zamioszkały pn. 191
Freeman Street został ukarany przez
sędziego Thozinsa F. Doyley'a w są.
dzie Flushing za przekroczenie szyb-
kości (po raz drugi). Stanik
eli kurę w sumie $50.
Zachary Prusak, zamioszkały po.

67 Avenue, Long Island
City zapłacił $25 1a
mięchodeat,   Jazdę sa. |-

ZAKLINAM WAS NA
MOJE SIWE WŁOSY

Omylka adwokata

Paryski sąd posiada w licze
bie obrońców pewnego adwoka-
ta, który jest lysy „jak plecy
wieloryba".

Adwokat ten źle się z tą ly-
siną czuję i aby naprawić wyrzą
dzoną mu przez los krzywdę -
nosi perukę. Peruki posiada pan
mecenas aż dwa egzemplarze:
jedna z nich o włosach szpako-
watych, druga - o siwych zu.
pełnie. Na czas procesu nakła-
da on jedną lub drugą zależnie
od tego, jaki stopień litości chce
wywołać u sędziów. Ostatnio
występował nasz adwokat w

znaną tysięcy naszej Po-
loofl tak w New Yorku jak 1 w

WYDANIENIEDZIELNE_..

Brooklynie gdzie prawie na wszystkie
lepsze sabawy jest angażowaną

GDY CHOROBA Was)

NAWIEDZE
Gay ktok z rodalny Waszej rrchort

Jo, Warsym zdaniem est abyście się
zwrócido Wasze

go iekaria, .aibowiem -besowoczne
zwsócenio się do niego umożliwi szyb:
ką 1 skuteczną korację.

 

Zazwyczaj lekarz przypisuje
choremu receptę.

Recepta przes nas. wypełniona deje
w warancję, to. otrzymujecie to,
to preypliat.

  Wass lokare powle Wem: telepseo, dltego winśnie preparaty te
ną przez nas do wypenianta

recept.
Dla dobrych rezultatów, spróbujcie

nas.

Apteka Winskiego

[1048 Manhattan Avenue
Brooklyn, N. Y.

Tel. Greenpoint: 2011-5890
 

 

 
 
   

SPRZEDAJEMY NA

RADIO, GRAWOFONY i PIANOLE

(WSZYSTKICH NAJLEPSZYCH FABRYK.

ze wszystkiemi Masala-$ 5”
tnie dodatkami kom. \

ŁATWE SPŁATY,

WSPANIAŁY i GŁOŚNY

 

›pletny za

 

 

NA GREENPOINT

CHCAC KUPIG
dobry -COLUM-
BIA :Gramofon,
rekordy lub rol.
ki do PIANOLL

przyjdźcie
do nas

Dostarczamy

PIANOLE i

FORTEPJANY

wprost z fabryk

Tanie, ładne i modne
Torebki -damskie, 'parasolki,
artykuły religijne, pióra fonta-
nowe, kalendarze, pocztówki i
setki innych artykułów.

Sławne lekarstwo
Dr. P. Gomozo

 
 

 

 

Pianole i Fortepjany

.... NA SPLATY

NAJNOWSZE ROLKI

REKORDY i NUTY

zawsze na składzie w

1 640 Manhattan Ave.,

SHERMAN MUSIC STORE

przy Bedford i Nassau Aventies

 

Brooklyn, N. Y.

  
 
 

Fury śmiechu w

WIELKA
POWIEŚC

 

 

Poniedziałek, Wtorek, Środa - 29 i 30 Listopada, 1 Grudnia
Wyświetloną będzie sensacyjna farsa

„POKER FACES"
z występem

LAURA LAPLANTE i słynnego zespołu

Czwartek, Piątek, Sobota, Niedziela; 2, 3, 4 i 5 Grudnia

„G I 6 0 L 0"

Jeden z najwspanialszych obrazów tego sezonu

z ROD LA ROCQUE w głównej roli
„THE MIDGET FOLLIES OF 1926"

(WYSTĘP KAŻEŁKÓW)

Inne wielki akta wodewilowe i specjalne atrakcje.

wielu częściach

NAJWIĘKSI
ARTYŚCI

  
 

 

        
     
       

  
        

    

  

  
      

   
    

    

   

resowani mogą zatelefonować

FLATBUSH
   

    

   

  
  

576,Coney Island Ave.,

  

 

Niesłychana Oferta

PROSTO Z FABRYKI

NOWE
PIANOLE

10 lat €warancji z każdym instrumentem

ORAZ BEZPŁATNIE,

Gabinet do rolek i 12 najnowszych rolek,
ławeczka i okrycie.

Fortepiany nowe i używane po bar.
dzo niskich cenach.

KUPUJĄCY ZAOSZCZĘDZI

OD $100. DO $200.

Z pominięciem agentów i pośredników.

Wykonujemy także, wszelkie rłperacle i strojenie. - Inte-

po Was i i odwiezie Was do domu bez obligacji kupna.

P. BARTKOWSKI i SYNOWIE

. Telefon Windsor 4523, ...

 

       

    
          
        

       

      

      

      
  

. 326500 *

"UŻYWANE PIANOLE
OD $195.00

  

a automobil nasz przyjedzie

PIANO CO. *

Brooklyn, N. Y.

 
  



  

 

 

PSYCHOLOGJA POWODZENIA

Fizyczna dyspozycja jako sekret osobistego powodzenia
W Monachjum ukazała się obe

cnie książka, której autorem jest
Zygiryd Eberhardt - książka in-
teresująca przez to, że autor se-
kret powodzenia, czy niepowo-
dzenia życiowego upatruje w od-
powiedniej dyspozycji fizycznej
człowieka. Eberhardt wykazuje
jak to w sztuce, czy nauce, czy
w praktycznem życiu zachowanie
się człowieka, jego dyspozycja fi
zyczna i nerwowa odgrywa rolę
decydującą. -Udowadnia on w
jaki sposób wola ludzka ulega ró-
znym załamaniom, co pociąga za
sobą różne niepowodzenia w ży-
ciu.

Jeden człowiek przeprowadza
wszystko, co sobie postanowi.
Inny pomimo bogatej treści du-
chowej nie może doprowadzić do
żadnego sukcesu, albowiem nie
pomyślna dyspozycja jest jego
chorobą życiową. Niektórzy o-
sobnicy doznają chwilowych za-
laman. .Fluid woli i energji
wzmacnia się w nich, albo też o-
słabia. Eberhardt ilustruje wy-
wody licznemi rycinami, zazna-
czając przytem, że ludzie fotogra
fują się często bez zwrócenia na
to uwagi czy są dysponowani,
Czy też nie. Fotografia robiona
w stanie niedyspozycji zwykle
się nie udaje. Nic tu nie jest wi-
nien fotograf. który swoją pracę
może wykonać najdokładniej, je-
dnak bez należytego rezultatu,
jeżeli objekt nie jest w odpowie-
dniej formie.

Autor tej interesującej książki
przytacza cały szereg przykła-  

dów, analizując działalność ludzi,
którzy mieli w życiu wielkie po-
wodzenie. "M. in. mówi o Julju-
seu Cezarze.

„Dusza Cezara - powiada E-
berhardt - od wczesnej młodo-
ści była ogniskiem siły, rodza-
jem akumulatora elektrycznego,
gromadzącego energję i po każ-
dem wyładowaniu doprowadzają
cego nową energię o jeszcze sil-
niejszem napięciu.

Kiedy po bitwie pod Farsalą
wysłał swoje wojska do Azji, a
sam na małym stateczku przeby-
wał Helespont, natknął się on na
10 wrogich okrętów wojennych,
płynących pod dowództwem Lu-
ciusa Cassiusa. Zamiast szukać
ocalenia w ucieczce, Cezar pole-
cił skierować swoją wątłą fuping
wprost na okręt admiralski Cas-
siusa i zażądał od niego podda-
nia się. Tem zaimponował sw
jemu przeciwnikowi, że ten pomi-
mo swej przewagi liczebnej zdał
mu się „na łaskę i nielaskę".
W podobny sposób Eberhardt

analizuje życie i działalność in-
nych osób, które umiały sobie
wywalczyć wybitne sukcesy w ży
ciu. Istotnie twierdzenie, nie no-
we zresztą, że wewnętrzne uspo-
sobienie człowieka wywiera su-
gestywny wpływ na otoczenie,
przedstawia się wielce prawdo-
podobnem. Natomiast autor nie
zdołał wykazać, wjaki sposób
można z ludzkiego 2ycia psychi-
cznego wyłączyć owe szkodliwe
czynniki, wywołujące załamania
woli i energi.

 

 

Budowa największej lunety świata

Ameryka ojczyzną olbrzymich narzędzi astronomicznych.-
Europa posiadać będzie niebawem największy  refraktor

świata. - Upośledzenie astronomji u nas.

Nowoczesna astronomja zaw
dzięcza swe zadziwiające zdoby-
cze przedewszystkiem
nym narzędziom optycznym. kon-
struowanym wostatnich dziesiąte
kach lat.

:

Ojczyzną tych „potwo-
rów" jest Ameryka. Tam to za-
sobni w środki pieniężne obywa
tele od czasu do czasu zakupują
olbrzymie lunety, a nawet budują
całe obserwatoria, oddając je do

dyspozycji uczonych. W-nalbht-

szym jednakże czasie nie Ame-

ryka, lecz Europa posiadać bs-

dzie „największe oko świata

Będzie niem ogromny refraktor 0

otworze 103 cm. prrewy#s?ajacy

wymiarami nalpoteznielrszcv tego

rodzaju lunety amerykańskie.

Narzędzie to buduje się w An-

glji, w zakladach optycznych P_ar

sons i Grubb.

-

Szlifowanie obje-

ktywu lunety, przeznaczonej do

fotografowania nieba, pac-mom;

3 lata pracy. - Wiadomo, że kli-

sza fotograficzna jest znacznie

wraźliwsza na promienie świetl-

ne, aniżeli siatkówka naszego &

ka. Skoro ustawimy ją W OgMi-

sku lunety astronomicznej, zwró-

conej ku niebu, utrwala Vobrazy

nawet takich ciał niebieskich, któ

rych zwrok nasz przy pomocy te

go samego narzędzia wcale nie

jest zdolny dostrzec. Na klfszach,

otrzymywanych przez wyciągo—

dzinne naświetlanie w ogqxsku

olbrzymiej lunety, poruszanej me

chanizmem zegarowym za -
chem pozornym sklepienia nie-

bieskiego, znajdujemy wierne0-

brazy nowych utworów kosmicz-

nych, dotąd wcale nielznanych,

których istnienie zostaje w ten
sposób objektywnie stwierdzone.

Budująca się luneta będz'x-e
własnością obserwatorjum w Si-
mejsie na Krymie. Tam to bo-
wiem w doskonałych warunkach

klimatycznych zainstalowano fi-
lję obserwatorjum w Pułkowie
(pod Moskwą). Warto wspom=
nieć, że obserwatorjum pułków
skie, oprócz doskonałego wypo-
sażenia instrumentalnego, posia-
da obecnie liczny personel, zło-
żony z 61 sił naukowych, 36 te-
chnicznych (mechaników) oraz
10 administracyjnych (razem 107
osób). Jakże ubogo przedstawia
się wyposażenie astronomji u
nas. Obserwatorjum, przeznaczo

 

 

nego do celów wyłącznie badaw-
czych, nie posiadamy dosłownie
żadnego. Sześć skromnych ob-
serwatorjów uniwersyteckich o ce
lach dydaktycznych, zatrudnia w

sumie zaledwie 19 sił naukowych,

oraz 6 administracyjnych (razem

25 osób). Mechanika, którego

pieczy oddane byłyby narzędzia

astronomiczne, nie mamy wcale,

największe zaś nasze lunety ma-
ją zaledwie 20 cm. otworu

 

 

 

Trzy fabryki 1 piętnaście bud
bryce świec, 922 Metropolitan

tarzane, iż wreszcie traci ono
wszelki sens. Hasłem 18-go stu-
lecia był „powrót do natury" i
„postęp". Wiek 19-ty odziedzi-
czył przymiotnik _„społeczny",
który posłużył za płaszcz dla nie-
zliczonych obiektów. Wieku dwu
dziestego - poczynającego .sig
od zakończenia wojny - stałem
hasłem jest okrzyk cywilizacja!

Nie należy przeoczać tęsknoty
i troski, związanych z każdem z
tych haseł: tęsknota za czemś
nieokreślonem, troska o dobro,
które można utracić lub już się
utraciło. -Wick 18-ty, zmęczony
swą wielkopańską ogładą i cy-
wilizacją klasycyzmu, dążył do
powrotu na łono natury, a nie
znając dokładnie grani wiedzy i
warunków _postępu, -wytworzył
ślepą wiarę w potęgę :oświaty.
Cały wiek 19-ty charakteryzują
antyspołeczne stosunki |między
kapitałem a pracą, stąd też poję-
cie i hasło „społeczne" staje się
rodzajem idee fixe. A jeśli dzi.
siaj mówimy tyle i ciągle o cy-
wilizacji, to dlatego zapewne, iż
odczuwamy jej _niebezpieczeń-
stwo.

  

- NADEUZSZYTUNEL ŚWIATA

Cud budownictwa. - Jest nim kolej podziemna, świeżo
zbudowana w Londynie.

Przed kilku dniami został od-
dany do użytku codziennego naj-
dłuższy tunel świata. Ażeby u-
sunąć nieporozumienie, trzeba od
razu zauważyć, że ten tunel nie
przecina góry, tylko ciągnie się
pod Londynem. Łączy on zacho-
dnie części brytyjskiej stolicy z
północnemi i przez całą długość
biegnie pod potężną stolicą bry-
tyjskiego _mocarstwa. Jest to
więc tunel londyńskiej kolei pod-
ziemnej. Świat stał się więc bo-
gatszy o jedno dziwowisko. Pier-
wsze miejsce teraz wśród pod-
ziemnych budowli Europy nie
zajmie ani tunel Symploński lub
Gothardzki, które osiągają zale-
dwie długość mizenych 20 kilo-
metrów, tylko 40-kilometrowy tu
nel pod Londynem.

Należyty szacunek dla tej potę-
źnej budowli osiągnie się wtedy,
gdysię zważy, że pociągi pędzą-
ce pod domami z szybkością eks-
presów, przewożą dziennie trzy i
pół miljona pasażerów. -A liczba
gości londyńskiego „tube", bo
tak się nazywa owa kolej pod-
ziemna, osiągnie w ciągu roku o-
mal, że cyfrę wszystkich miesz-
kańców świata. Nawet nowojor-
ska kolej podziemna nie może
się pochwalić takim wynikiem.

Podczas uroczystego poświęce
nia tej nowej linji, prezydent jej
podał, że każda jej angielska mi-
la kosztowała 900 tysięcy fun-
tów szterlingów. Ażeby więc o-
płaciła się, musi rocznie przez je-
dną: milę przejechać conajmniej
18 miljonów podróżnych. Pre-
zydent skreślił też ogromne tru

 

 

 

dności   Ino które przy budowie tej
linji trzeba było przezwyciężyć,
Podczas gdy przy drążeniu tune-
[u Symplońskiego główną troską
inżynierów było świdrowanie w
granicie i bazalcie, to w Londy-
nie trzeba było drążyć ' pokłady
piaszczyste i stale narażać się na
niebezpieczeństwo, że sig zawa-
lą już wykopane odcinki tunelu.
Trzy miljony ton ziemi musiano
wydobyć, a na ich miejsce na każ
dy poszczególny kilometr trzeba
było użyć 10 miljonów kilogra-
mów lanego żelaza.  Najostroż-
niej musieli inżynierowie i robot
nicy postępować przy przekopy-
waniu gruntu pod Tamizą.

Przy tej sposobności mówca
przypomniał, jakie przesądy po-

przednie pokolenie łączyło z bu-

dową kolei podziemnej. Przez
25 lat władze londyńskie z żela-
zna konsekwencją odrzucały po-
danie prywatnego towarzystwa o
budowę tunelu, podając jako po-
wód, że tunelu takiego nie moż-
naby.zbudować tak solidnie, aże-
by w każdej chwili nie groziło to
zapadnięciem się Londynu. W ta-
kim wypadku całe dzielnice ucier-
piałyby bardzo poważnie. A gdy-
by już do tego nie miało przyjść,
to pędzące pociągi naruszałyby
posady domów, a podróżni przy-
tem musieliby się udusić w dy-
mie. Gdy wreszcie towarzystwu
udało się wybudować taką kolej,
trzeba było miesięcy wytrwałej
reklamy, ażeby opornych londyń-
czyków skłonić do zaryzykowa-
nia podróży podziemną koleją.

 
ynków mieszkalnych spłonęło wczoraj od połaru, który pojwstał w ta-Ave, Czterdzieści pięć rodzin, przeważnie polskich, zostało pozbawio-

nych dachu nad głowy.

PRZYSZŁOŚC CYWILIZACJI

Każda epoka wysuwa na czo-
ło pewne hasło, tak często pow-

jest cywilfzacja? Aby
ją określić, musimy dotrzeć do
najważniejszych jej części skła-
dowych:

Pierwszą cechą wszystkich cy-
wilizacyj jest ich konserwatyzm.
Celem cywilizacji jest utrzyma-
nie zdobyczy ludzkich, obrona
dóbr i wartości i samego czło-
wieka przy pomocy jak najdosko-
nalszej organizacji społecznej.

Stąd zaś wyprowadzić się da-
je druga cecha: ciągłość.  Kapi-
tał cywilizacji zwiększa się fak-
tycznie tylko o te wartości, które
potrafił zachować. Cywilizowany
proces polega na dopełnianiu, do
budowywaniu i unikaniu możli-
wem burzenia.

Zmiany i uzupełnienia od-
bywają się zwolna, w sposób na-
turalny. -Kapitałem -cywilizacji
są przekazane i zachowane war-
łości; zniszczenie ich prowadzi
do stanu barbarzyństwa. Albo-
wiem cywilizacja musi czerpać z
rezerw, na które znów składają
się cywilizacje okresów poprze-
dzających. Czy2 nie czerpiemy
z tego, co nam pozostawiły t. zw.
ancien  regime, _średniowiecze,
Rzym i Grecja? Czy nie odwo-
lujemy się często, w poszukiwa-
niu reform, do przykładów prze-
szłości?

Trzecią cechą cywilizacji jest
stabilizacja. |Prawo  Archimede-
sa jest podstawą niezłomną każ-
dego ruchu postępowego. Im sil.
niejsza i trwalsza jest stabiliza-
cja worganizacji społecznej, tem
pewniejszym będzie rozwój cy-
wilizacji. Stabilizacja ściśle łą-
czy się z pojęciem ładu i porząd-
ku, tych zaś owocemjest pokój.

Czwartą cechę cywilizacji trze
ba uznać w czynniku postępu.
Warunkiem postępu są, jak mó-
wiliśmy wyżej, konserwatyzm,
ciągłość i stabilizacja. Cywiliza
cja, która krzepnie i zatrzymuje
się na pewnym punkcie swegoroz
woju, znajduje się w stanie roz-
kładu. Cywilizacja nie może się
obejść bez postępu tak, jak dom
nie utrzyma się bez naprawy.
Tak więc upodobnia sig cywi-

lizacja w swym powolnym roz-
roście i kruchości swej budowy
do organizmu ludzkiego, którego
jest dziełem. Cywilizację należy
oceniać nie według skali jej mo-
źliwości, lecz według faktów;
nie to, co może ona stworzyć,
lecz to, co już wytworzyła, jest
jej miarą.
Twórcą cywilizacji jest czło-

wiek, czyli dokładniej się wyra=
żając, istota ludzka; nie człowiek
- jednostka, lecz człowiek swe-
go czasu, otoczenia, społeczeń-
stwa. Cywilizacja jest zatem su-
mą czynników kultury indywidu-
alnej.
Wynika stąd, iż cywilizacja

musi być zarówno jakościową
jak ilościową, zwłaszcza zaś ja-
kościową. Albowiem ludzkość
dzieli się na dwie kategorj
twórców i konsumentów cywi
zacji. Twórcami cywilizacji są
elity: "Nie można sobie wyobra-
zić zatem cywilizacji bez elity,

  

 

 

 

tak jednostek, jak i grup społe-
cznych. Wartość, jakość cywili
zacji zależna jest zatem od elity
- rozprzestrzenianie się jej, czy-
li jej stosunek ilościowy, jest
tem większe, im większa ilość lu-
dzi ź niej korzysta.

Cywilizacja jest uosobieniem
harmonji i ładu: rozwoju równo-
leglego wszystkich zdolności ludz
kich. Praktycznie wyraża się ta
harmonja w dobrej organizacji
pracy i w istnieniu zrównoważo-
nego rządu, który stawia sobie
jako cel osiągnięcie ogólnego do
bra dla społeczeństwa. W har-
monji cywilizacyjnej stapiają się
w jedną całość pierwiastki mate-
rjalne i duchowe.
Do rzędu praw zbyt często

przytaczanych należy znaczenie
czynnika religijnego, jednego z
najważniejszych wśród pięciu
czynników cywilizacji. Cywili-
zacja jest wtedy tylko żywotną,
gdy ośrodkiem jej staje się pier-
wiastek duchowy. Religję i cy-
wilizację możnaby nawet okre-
ślić z pewną słusznością jako po-
jęcia pokrewne. -Wszystkie wiel
kie cywilizacje przeszłości opie-
rały się na religji.

Silną i trwałą jest tylko ta cy-
wilizacja, która się opiera na uni-
wersalizmie. Dlatego też cywi-
lizacje, oparte na religjach poli-
teistycznych nie były nigdy uni-
wersalistycznemi, nie wychodzi-
ty poza obręb miasta, kraju, pań-
stwa. Dopiero monoteizm wraz
ze swym pojęciem jedności potra
fit objąć cały świat.

Cywilizacja pozbawiona poję-
cia boskości, płycieje, materjali-
zuje się, traci równowagę i har-
monję; wśród elity szeszy się a-
narchja umysłowa, wśród mas -
poziomy, animaliczny materja-
lizm. Walka nacjonalizmów i
walka klasowa dopełniają miary
rozpadu wewnętrznego. A to już
jest powrotem do barbarzyństwa.

Gonzage de Reynold
Delegat Szwajcarji

do Ligi Narodów.

 

NIEDZIELNY DODATEK NAUKOWY -

ODKRYCIE NAJSTARSZEGO KLASZTO-

RU TYBETANSKICH FILOZOFÓW
Odkrywcą jest uczony chiński dr. Lja-Sin. - Co możnazobaczyć w świątyni życia?

Prawie u wszystkich narodówWschódu utrzymała się wiara, żegdzieś w środkowej Azji znajdu-je się ukryta w samotności świą"tynia życia, do której chronią.sięci wszyscy, którzy chcą poznaćzagadkę bytu. Jednakowoż do-tychczas żadnemu z podróżnikówi badaczy Azji nie udało się od-kryć owej tajemniczej świątyni.Pierwszym, który przynosi oniej autentyczną wiadomość, jestchiński historyk i archeolog, dr.Lja Sin, który niedawno temuświątynię ową zwiedził. Swojespostrzeżenia opisał w „ShangaiTimes". - Oto streszczenie te-go ciekawego artykułu:„Klasztory środkowego Tybe-tu są bogate w złoto i obszaryziemskie. Ciągną one liczne zy-ski ze sprzedaży medykamentów,dzierławy pól i pożyczania pie-między na lichwę. Wpływ tychzakonników na ludność jest nie-zmiernie wielki, ponieważ Tybe-tanie są najbardziej religijnymnarodem na świecie. Całe wy-chowanie w szkołach leży w rę-ku mnichów. Jest ono po naj-większej części dosyć powier-chowne, gdyż polega tylko na odmawianiu nieskończonych mo-dlitw z nieodłącznym refrenem„Om-manipadme-hung", Słynnesą też owe tybetańskie młynki,które same odmawiają modlitwy,w ten sposób, że się je poruszaprzy pomocy popędu wodnego.- Wśród rozmaitych zajęć tegonarodu mnichównależy wymienićchwytanie na pętlicę piźmowca,który dostarcza niezmiernie dro-giej wonności, piźma.Wiele z tych klasztorów upra-wia przemysł drukarski. Drukują mianowicie książeczki treścireligijnej, a mianowicie t. zw.„kanjur" i „tanjur". Pierwszy,to jest buddystyczna biblja, adrugi komentarzem do niej. Każ-da z tych ksiąg obejmuje 108 to-mów. Drukuje się je w sposóbprymitywny przy pomocy drew-nianych czcionek, sposobem, wy-nalezionym jeszcze przed Guten-bergiem. Najpiękniejsze bibljezwłaszcza sposobem ręcznym sąsporządzane w tajemniczej świą-tyni życia.Tą tajemniczą świątynię LjaSin widział i zbadał własnemi o-czyma. Przebywał on w niej kil-,ka tygodni, jako gość mnichówfilozofów. Świątynia ta znajdu-je się wjednym z najniedostęp-niejszych -zakątków _chińskiegoTybetu. Ażeby się do niego do-stać, musiał dr. Lja Sin prze-brnąć przez największe trudnościterenowe. Jest to _południowaczęść pustyni Gobi. Są tam tru-dno dostępne wzgórza, zasypanepiaskiem i kamieniami, zarośnię-te rozmaitemi roślinami klujące-mi, które należą do charaktery-stycznych okazów tamtejszej flo-y

  

- Wreszcię osiągnęliśmy - 0powiada uczony Chińczyk - po-kryty śniegiem płaskowyż, wyso-ko położony nad morzem. Jakwielkie było nasze zdumienie,   

 

  Panny Dolly, siostry, uzyskały 550.000, ale nie dolarów, ›leczfranków odszkodowania, za odmówienie im sali na koncers.
 

   

gdyśmy stąd ujrzeli dolinę do-skonale użyźnioną, ciepłą i zaci-szną, a na niej kamienne budo-wle, których styl wprawił nas wpodziw. Budowle te były maje-statycznej piękności, a w ich środku znajdowała się świątynia ży-cia.Pochodzenie tej świątyni i tychgmachów z czarnego bazaltu iczarnego granitu, gubi się wnaj-dalszej starożytności. Faktemjest, że są one starsze, aniżeliwielki chiński mur, niż najstarszepagody indyjskie, a nawet egip-skie piramidy. Powód, że wia-domości cywilizowanego światanigdy tam nie dochodziły, tłu-maczy się tem że z jednej stro-ny świątynia ta jest położona wokolicy tak niedostępnej, a z dru-giej strony fakt, że wszyscy mni-si i goście, którzy przyjeżdżająna naukę, przysięgają i ślubująabsolutne milczenie i nie rozgla-szanię tego, co widzieli i czegosię dowiedzieli.Do świątyni życia prowadzi dobrzę wybrukowana ulica. Tą u-licą - opowiada uczony - do-staliśmy się do doliny, która wtym kraju mrozów i zawieruchśnieżnych jest prawdziwym, zamkniętym rajem. Gdy nam wre-szcie dozwolono wejść do wnę-trza świątyni, udało mi się odcyfrować hieroglify, które są wy-ryte na ścianach tych ponurychsal. Do najdawniejszych miesz-kańców świątyni należeli Chaldejczycy, Hindusi i Chińczycy.W miarę rozszerzania się wieści o świątyni życia, dostawalisię tam mistycy innych ras i reli-gil. W czasie pobytu dra Lja-Sin znajdowali się w tej świą-tyni przedstawiciele 20 rozmai-tych narodowości | religji. By-ło tam kilku Persów, kilku Ro-sian, jeden Niemiec i kilku Ame-tykanow. Świątynia 1 przyległewsię są wyłącznie zamieszkałeprzez mężczyzn. Żadnej kobie-cie wstęp nie jest dozwolony. Ci,którzy szukają tam wiedzy, mu-szą się zgodzić, że przerwą zwią-zek ze wszystkimi swoimi znajo-mymi, których _pozostawilina tym świecie. Już nigdy więcej ich nie mogą zobaczyć,ani się z nimi porozumieć. Doli-na ta jest światem zamkniętymdla siebie, zaludniona›przez tych,którzy poszukują zagadki bytu.W jednym z zakątków świąty-ni udało mi się odkryć ciekawąrelikwię: mianowicie mumię mędrca który umarł przed 350 laty.Mumja ta siedziała w krześle, o-dziana w tybetańskie narodoweszaty i wyglądała raczej na śpią-cego, aniżeli na tego, który jużnie Żyje dd wieków. Ciało jak-kolwiek zasuszone i żółte, byłodoskonale zachowane. Przed mu-mją leżał na stole żółty manu-skrypt niedokończony, nad któ-rym nieboszczyk za życia pra-cowal.Mistyczna atmosfera świątynistworzyła już cały szereg legendwokoło zmarłego mędrca. Mię-dzy innymi zapewniono mnie, żepo jego śmierci ciało kilkakrotnie
s'ię poruszało, a pewnego ra-
zu na trzy dni zniknęło.  Kiedy-
indziej znaleziono manuskrypt le-
żący na stole i dokończony. Owo
zakończenie zawierało cały sze-
reg proroctw, odnoszącychsię do
przyszłości świata.

Ludność doliny jest niezależ-
na od reszty Tybetu. Nie znają
tam potraw mięsnych, pożywie-
nie składa się z mioau, potraw
strączkowych, jarzyny i owoców.
Również pieniądze są tam nie»
znane. Najcenniejszemi skarba-
mi świątyni są liczne manuskryp-
ty, wielka ilość map i instrumen-
tów, służących studjom astrono-
mji, oraz astrologji

 

 

Stosownie do obliczeń dokona
nych przez rząd, w Stanach Zje-
dnoczonych znajduje się siedem
miljotów psów sześćdziesięciu
różnych gatunków.

Wstępujcie do Komitetów
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Nowa wstrzgsnjuca, kolizja pociggu z au. tomobilem,
kolei Penna najechał nu automobii, przejeźdzający przez krzyłówkę

Zawieruchą wojenną zagna
ny w głąb Rosji na 5-letnią po-
niewierkę tułaczą po mrożnych
tajgach Sybiru i bezkresnych
stepach nadwołżańskich i kirgi-
skich, piszący te słowa był na-
ocznym świadkiem wielkiego
przewrotu w państwie Iwanów
Grożnych - i krwawych walk
bolszewików o władzę na rul
fach zdruzgotarego kolosa „0
glinianych nogach". Kilkomie-
sięczny pobyt w Moskwie i Pio-
trogradzie umożliwił mu zapo-
znanie się na miejscu z różnemi
przejawami porewolucyjnego ży
cia w Sowdepji. Z kompleksu
różnorodnych wrażeń utrwalo-
nych w pamięci wyłania się oto
obraz jeden, tak charakterysty
cznyi typowy, że pozwala odra-
zu przejść do uwag i refleksy)
natury ogólnej z zakresu zagad-
nienia istoty i ducha
zmu.
Oto w czasie sowieckich uro

czystości państwowych w Mo-
skwie, na Placu Czerwonym, na

~ tle murów Kremla, odświętnie
przystrojonych, wznoszą sig. ol-
brzymie, z masy papierowej spo-
rządzone manekiny, lokomoty-
wy i maszyny najdziwaczniej
szej konstrukcji i z dziesiątek
tysięcy -gardzieli wydobywają
się ku nimdzikie, szalone okrzy-
ki szarej, bezimiennej tłuszczy
rosyjskiej, Czasami, gdy z po-
śród wystawionych na pośmie-
wisko manekinów odkryty zo-
staje jakiś znany powszechnie
wróg „sowieckiego raju", któ-
ryś z europejskich mężów sta-
nu (np. Mussolini...), rzuca się
ktoś z tłumu na tę lalkę papie-
rową i z wściekłością - ku o-
gólnej szalonej uciesze - wy-
dziera jej pazurami słomę z cia-
ta... Ten „ktoś", to .,.
bezimienny jeden z
człek „masowy", „kolektywny".
bez |Indy ualnego wyrazu i
duszy własnej - współczesny
„russkij czeławiek", nikłe złarne
ko piasku w czerwonem morzu
Sowdepji.
Duch bolszewizmu jest wro-

giem wszelkiej indywidualności,
ideałemjego jest miljonowa, bez
osobista masa, człowiek zniwe-
lowany do szczętu, podciągnię-
ty pod strychulec powszechnej
socjalizacji, radykalnie i osta-
tecznie zmaterjalizowany, zra-
cjonalizowanyaż do .. rania"
z duszy wszelkich atawizmówi

     

  

  

 

 

romantyczno - mieszczańskich
naleciałości.

Światopogląd -zacletrzewlo-
nych fanatyków  „eurazjackie-
go" komunizmu opiera się na
przekonaniu, że szczęście ludz-
kości osiągnięte zostanie tylko
wówczas, gdy nastąpi nietylko
upaństwowienie ziemi, fabryk,
domówi t. d., socjalizacja wszel
kiej własności, lecz 1 powszech-
na niwelacja wszelkich indywi-
dualnych myśli, uczuć i dążeń,
wciśniętych jakby wjednakowy
mundur. i maszerujących w takt
hębna jednej jedynej, dla wszy
stkich jednako -obowiązującej
doktryny.

Dążenie do zniwelowania róż-
nic Indywidualnych, do unicest-
wienia wartości i znaczenia jed-
mostki wypływa z specyficznej
kultury i historji rosyjskiej, i po-
zostaje w pewnym tajnym związ
ku's minionym okresemgłuchej,
bezwolnej, pokornej pańszczyg-

Jegz-

  

 

 

 

kolejową w Gloucester, N,

 
Idea bolszewizmu zdaje się po-

legać na jakim systemie bez
dusznej mechanizacji życia: i-
deniem jest człowiek zmechani-
zowany, jest państwo „zorgani-
zowanej klasy", w której jed:
nostka zanika zupełnie. Daze:
niem bolszewizmu jest jakaś cu-
dacka hyper-amerykanizacja Ro
sji. Ubóstwiane jest tu wszech.
władztwo maszyny, co jest tem
dziwniejsze, że tych maszyn je-
szcze wcale w Rosji niema.
Twórcą tej mechanizacji jest

Lenin, on, który w swych pis.
mach i mowach nie sił żad-
nego słowa, któreby się mogło
wydawać poetycznem, lub wznio
słem. „Cóż to jest wolność?" -
zapytuje Lenin. „Wolność jest
przesądem burżuazyjnym". Od-
nosi się wrażenie, że tajemnica

  

Wiele pisano o Saharze, tak
wiele, że gdyby położyć obok
siebie kartki, zawierające opo-
wiadania o pustyni, możnaby

| wybrukować niemi całą pusty-
nig libliską. Ale wszystkie te o-
powiadania cechuje jeden i ten
sam rys: zdumienie obcego pu-
styni podróżnika na widok tylu
niespodziewanych dla niego zja-
wisk i widoków. Zdumienie to
i nieufność udziela się też i czy-
telnikowi

1 oto ukazała się książka czło-
wieka, który w pustyni czuje się
znacznie bardziej swojsko, niż
Europejczyk w swym kasku tro-
pikalnym, jadący na „okręcie
pustyni" (wielbłądzie) od oazy
do oazy. Człowiekiem tym jest
Egipcjanin - Hasseneln Bey,
który opisał swe przygody w pu-
styni w angielskiej książce p. t.
„Zagadki pustyni", Książka ta
odróżnia się od innych tem, że
autor jej nie lęka się pustyni,
bliscy mu są członkowie jego
karawany i mieszkańcy oaz. 0-
powiada on o rzeczach, które
przybyły z północy podróżnik
europejski uważałby za niegod-
ne wzmianki i wten sposób wy-
wołuje wrażenie prawdy opisów,
które miejscami sprawiają, 12
czytelnik gotów jest uważać pu-
stynię za najpiękniejsze miejsce
na ziemi.

Hassenein Bey opowlada po-
dróż ą od samego początku,
t. J. od chwili, jak pakował po-
trzebne do wyprawy rzeczy, blo-
gosławiąc każdy przedmiot za
pomocą koranu. I ten szczegół
już nawet nadaje specjalnego
kolorytu opowiadaniu człowie-
ka, który urodził się już pod a-
frykańskiem niebem - w Kal-
rze. Opisuje on ze szczegółami
wszelkie ceremonje, odbywające
się w chwili wyjazdu, lub przy-
bycia na miejsce, a czytelnik z
zainteresowaniem czyta te dłu-
gle nieraz opisy. Opowiada on
np. w ten sposób o swem wyru-
szeniu z Dżalo: - „Ustawiliśmy
się dwoma półkulami, z jednej
strony podróżnicy, z drugiej wo
dzowie I Ichnani z Déalo. Uro-
czyście wznieśliśmy odwrócone
dłonie ku niebu, błagając o szczę
śliw podróż i pomyślny powrót
do domu, Odczytaliśmy Fat-ha,
pierwszy odcinek koranu: naj-
starszy, ichnan
men, P- sm jeszcze jeden uścisk
dlont

 

 

 

 

  

 powiedział A- ! wogóle niema.

zstaliśmy się,. Okrzy» gadanina jest

..
Pięć osób zostało gdy pocigg Salwy armatnle w 800 letnią rocznicę założenia miasta New Yorku. Miasto New York zostało założone w 1826 .roku przez kolonistów holenderskich, którzy kupili od

1. Indjan wyspę Manhattan, na której stoi dzisiejsze miasto, za 24 dolary, Kolonja holenderska nazywaly się początkowo „New-Amsterdam".
Anglików w 1070 roku, została przemianowana na New York,

DUCHOWE OBLICZE BOLSZEWIZMU
 

UWAGI I REFLEKSJE Z POBYTU W ROSJI SOWIECKIEJ
Napisał dla „Nowego Świata" Z. Dunajski.
 

szczęścia w Sowdepji ma pole- | tematycznej przemocy. Państwo
gać poprostu na urzeczywistnie-
niu ideału niewoli. Idealnie funk
cjonować będzie sowiecka ma-
china państwowa, gdy wszystkie
jej cząstki i cząsteczki
ną się wszelkich „mieszczań-
skich" zachcianek -wolnościo-
wych. Precz z wolnością bez
szczęścia - niech żyje szczęście
bez wolności!

Niwelacja powszechna była
jakby „imperatywem kategorycz
mem" Lenina. Ostatecznym na
szym celem - pisze on - jest
zniszczenie _państwa, zatem
wszelkiej zorganizowanej i sys-

OGRODZIE ALLA

niknie wówczas, gdy wszyscy lu
dzie przenikną się do tego stop-
nia świadomością praw rządzą
cych ich współżyciem, że zupeł-
nie samowolnie, zgodnie z natu-
rą swych zdolności, przystąpią
do pracy". Do ideału tego jest
jednak Rosji sowieckiej jeszcze
bardzo daleko

Bolszewicy, zdobywszy wła-
dzę, nie zadowolnili się tylko sze |
regiem przemian rewolucyjnych
na polu społecznem, lecz sięg-
ngli i po najwyższe dobra ducho
we, wypowiadając im walkę za-
ciętą. „Przewartościowując war  

tości", przebudowując  „ideolo-
gle mieszczańską", walcząc z
tem wszystkiem, co stanowi tra-
dycję, wiarę, religję, moralność
itd., przedsięwzięli próbę stwo-
rzenia nowej kultury, nowej du-
szy („masowego człowieka"),
nowegoteatru, nowej poezji, ma
larstwa, rzeźby i muzyki.
Powstaje teatr „rewolucyjny"

różnych Tarjowów, Wachtango-
wych, Mayerholdów. Teatr t. zw.
„konstruktywny, pełen ekstra-
waganckich pomysłów i dzikiej
akrobatyki. Te różne schody za-
wrotne, poręcze, gwlinty, trój-
katy, windy, karusele 1 artyści,

 

 
CO OPOWIADA A. M. HASSENEIN BEY 0 ŻYCIU W PUSTYNI
 

kom poganiaczy wielbłądów od-
powiadały monotonne wołania
. Luclia!" kobiet. Podróż się roz-
poczęła."

A zaraz potem następuje Opis
przygody z piękną kobietą:

„Niedaleko El Lebba, na skra-
ju drogi ujrzeliśmy smukłą po-
stać dziewczyny beduińskiej,
której twarz zakryta była zasło-
ną. Towarzysze zaczęli zwycza
jem miejscowym wołać: „Wa-
dzik! Twoja twarz! Twoja
twarz!" Dziewczyna odwróciła
się i ściągnęła zasłonę, ukazując
delikatne rysy, oliwkową cerę i

  

wyraz pełen słodyczy i zaws
dzenia kobiety beduińskiej. Męż
czyźni okrzykami radości dzię-
kowali jej za uprzejmość i pięk-
no. Wtedy, aby obyczajowi sta-
lo się zadość, zakomenderowa-
tem: „Proch!" Homid i Sad zo-
stali wybrani do wypełnienia ce-
remoniji. Tanec krokiem
zbliża się męż
czyny, nad głową wymachuje
długą strzelbą i śpiewa piosenkę
miłosną ludu pustyni. Tuż przed

 

  

   

   

nią pada na kolana, podnosi
broń kolbą do góry i wymierza
strzał tuż przy jej piętach.

Strzał osmała obuwie dziewczy-
ny, nie czyniąc jej nic złego.
Dziewczyna nawet nie drgnęła,
stała wyprostowana i dumna z
hołdu, który jej oddawano. Dlu-
go jeszcze będzie pokazywała z
dumą towarzyszkom swym pan
tofle ze śladami wystrzału. Po
Hamidzie uczynił tę samą cere-
monję Sad i karawana ruszyła
dalej, wśród radosnych okrzy-
ków. Dziewczyna uśmiechała
się do nas na pożegnanie. Po go
dzinie drogi wkroczyliśmy w o-
twartą pustynię."
 

CZY JEST CZAS
 

Zastanawialiśmy się niedaw
no w pewnem towarzystwie, co
to jest czas i czy wogóle czas
istnieje. Zdania były podzielone,
lecz większość uczestników dys-
kusji twierdziła zgodnie z więk-
szością lepszych filozofów, że
czas wcale nie istnieje. Poprostu
niema go I nigdy go nie było.
Powoływano się na najlepsze
źródła, cytowano Hunerla, Berg
sona, Einsteina, Kanta, wzywa-
no na świadków greckich filo-
zofów 1 egipskich wieszczków.
Ale nikt nikogo nie przekonał i
wszyscy z braku czasu (które-
go niema) musieli odłożyć dal.
szy ciąg dyskusji na inny dzień.
Praktyczny mój umysł nie

może się pogodzić z wywodami
ani jednej ani drugiej strony i
dlatego biedzę się dzień i noc
nad rozwiązaniem tego zagad-
nienia, czy czas Jest, czy też go
w istocie niema. Bo, Jeżeli go
niema, to niema też potrzeby
oddawania do zegarmistrza me-
go popsutego zegarka, który
przez 10.lat wymierzał mi, ze
znacznemi coprawda opóźnienia
mi, rzecz nielstniejącą: czas.

Jeżeli więc czasu niema, to
dlaczego ludzie i to do tego nie-
raz ludzie wysoko przez los po-
stawieni, bardzo często używa-
ją wyrażenia „nie mam czasu".
Jest to oczywiście zdanie pozba-
wione wszelkiego sensu: wlado-
mo, że ktoś nie ma tego, czego

Pocóż więc ta
zbyteczna gadanina? Owszem,

t potrzebna, gdyż
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odpowiedź „nie mam czasu" da-
je się zwykle na pytanie .,,
pan ma czas?" Pytanie to zada-
ją ludzie najwidoczniej wierzą
cy, że czas jest, skoro go poszu-
kują. Są to marzyciele, fanta-
ści, ludzie, którzy w zetknięciu
się, z życiem doznają niejednego
gorzkiego zawodu: po pierwsze
nikt dla nich nie ma czasu, po
drugie jest ogólnyzastój i z tych
100 złotych zaliczki, o których
marzyli, nic nie będzie.

Z płaceniem długów jest hi-
storja bardziej złożona, Na pro-
pozycję zwrotu pożyczonych 20
złotych odpowiada się według
woli: „mam czas" albo „nie
mam czasu", Te dwa zdania są
lepszym przykładem, że czas
jest fikcją, niż wszystkie Inne
przykłady. Czas jest niczem, bo
czy ktoś się przyznaje do jego
posiadania ( o podstępie!), czy
stwierdza, że go nie ma - dwu-
dziestu złotych oddać nie chce
I nie odda. Powiedzenie „oddam
ci, jak będę miał" (domyślne:
czas), które, jak wszyscy wie-
my, równa się powiedzeniu
„pisz do mnie na Berdyczów",
- najznakomiciej nam wyjaś-
nia, że wszyscy, którzy są coś
winni, nie wierzą w istnienie
czasu. A że wszyscy winni coś
jesteśmy, więc jest to mniemia-
nie ogólne. Vox populi - vox
del, Więc czasu niema.
, Niema? 'To dlaczego Pismo
Swięte mówi: „Jest czas rzuca-
nia kamieniami { czas wstrzy-

h

 

 
   

 

    

niami", Znowu uwiktaliśmy się
w wątpliwości: bo i jakże tu nie
wierzyć słowom tak szanownej
księgi? Wydaje mi się, że w ca.
lej tej zawiłej kwestji trzeba
pójść na tak dziś we wszystkich
częściach świata modny kom-
promis. Znów analiza mowy na-
szej ojczystej ważne nam tu mo-
że oddać usługi. Czyż bowiem
nie mówimy często: „od czasu
do czasu lubię się napić"? Pro-
szę dobrze uważać: czas jest, to
znówczasu niema. Zupełnie, jak
z tem rzucaniem kamieniami.
Gdybym był mistyklem, powie

działbym: „są czasy, kiedy czas
jest i są czasy, kiedy czasu nie-
ma". Głęboka myśl w tem zda-
niu zawarta mogłaby być w róż-
ny sposób Interpretowana i stać
się bodźcem do głębokich i ob-
szernych rozważań, Ale gdzie
mi tam do mistycyzmu! Zami-
łowania kulinarne, teatromanja,
czytanie gazet - oto, co czło-
wieka trzyma przy złemi i prze-
szkadza mu wzlatywać ku za-
gadnieniom, leżącym na wyż.
szych półkach kosmicznej bibljo
teki.
Zgódźmy się na kompromis,

ugnijmy karku przed twardą
rzeczywistością: wszak wszyscy
wiemy, że kiedyśmy mieli 15 lat,
mieliśmy mnóstwo czasu - a
teraz? Ach, któż nasze łzy poli-
czy... Mógłbym tak długo jesz-
cze filozofowad - ale ze anl wy
ani ja już więcej czasu nie ma-
my, więc. kończę,   

wyprawiający na mich małpie
harce, jeśli mają wogóle jakie
kolwiek sens, to chyba tylko w
systemie sowieckiej apoteozy ma
szyn i tych racjonalistycznych
dążności, pragnących przemie-
nić człowieka w możliwie jak naj
sprawniej funkcjonujący, bez-
duszny aparat.

„Konstruktywny" teatr rosy).
ski jest wyrazem tendencyj me-
chanizacyjnych w Sowdepji. -
Prócz tego scena rosyjska z o-
wemi karkołomnemi rusztowa-
niami przemienia się często w
płytkie bagno propagandy poli-
tycznej, czy też higjenicznej w

k formie odgrywanych z całą pom
pą procesów sądowych, w któ-

irych zapada druzgocący wyrok
na kokotg, szerzącą zarazę

Jakże jednakowy _wszędzie
jest świat!

Jeśli ktoś sądzi, że miłe spo-
tkanie mieć może jedynie w wiel
kiem ruchliwem mieście, niech
wyruszy w pustynię i zobaczyw
szy uroczą dziewczynę beduiń-
ską, zawoła:
„Wadźik! Wadźik!"
Ale niechże dobrze uważa, by

składając hołd damie swego ser-
ca, nie przestrzelił jej czasem
pięty...
 

Spokojna śmierć wiel

kiej artystki

W tych dniach zmarła w Bu-
dapeszcie największa węgierska
artystka dramatyczna, Jaszal.

Czując, że nadchodzi ostatnia
chwila, umierająca kazała przy-
wołać stolarza, który od szeregu
lat naprawiał jej meble i doko-
nywał różnych prac okoliczno-
ściowych, a gdy stanął przed
nią, rzekła głosem spokojnym,
jakby chodziło o czynność zu
pełnie zwykłą: „Mój kochany,
weź miarę na trumnę, a weź ją
dokładnie, aby trumna nie była
zbyt duża, gdyż kazałam sobie
zbudować bardzo mały grobo-
wiec, mogłoby się więc zdarzyć,
że trumna nie zmieściłaby się
wewnątrz."
Na słowa te stolarz wybuch-

nął płaczem. „Nie płacz - uspo
kajała go umierająca artystka.
- Tu niema powodu do płaczu.
Dotychczas występowałam na
scenie ziemskiej, a teraz idę wy
stępować na scenie innej, z tą
tylko wielką różnicą, że tam nie
hide już deklamować prozą, lecz
powrócę do chóru i będę znów
chórzystką, tym razem w gro-
nie aniołów."

Ostatnie słowa tyczą się po-
czątków karjery scenicznej styn
nej artystki, Jaszal, albowiem
rozpoczęła pracę na scenie, ja-
ko skromna chórzystka w ope-
rze budapeszteńskiej, |

Nowoczesne pariny

Ona: - I dokąd mnie zawie-
ziesz, mój kochany?
On (z entuzjazmem):

góry, za lasy, najdrośsz
   

 

   

 

 

   

   

Po zdobyciu jej przez

wśród krasnoarmiejców, lub na
morderców Róży Luxemburg i
tak dalej.

Na polu zaś malarstwa i rzeź»
by widzimy mamutowe pomniki
przywódców bolszewickich i ja-
kąś iście warjacką syntezę r
nych kubizmów, futuryzmów i
Innych „izmów". O tych cudac-
kich bokomazach, których nikt
chyba na świecie zrozumieć nie
może, wyraził się Trocki, że są
one narazie „przygotowaniem
przygotowania"... w istocie jed
nak zdrowy rozsądek nie widzi
w tem nic innego, jak tylko pre-
tensjonalne głupstwa...
W dziedzinie poezji panowała

zrazu zasada tępienia indywidua!
nych, oryginalnych talentów na
korzyść anonimowej miernoty.
Lecz i tu skończyło się wnet na
jednym jeszcze eksperymencie,
nikt bowiem nie miał ochoty czy
tywać bzdur o zmechanizowa-
nym... polocie. Począł się wybi-
jać ten lub ów talent, lecz tylko
taki, który wykazać się mógł,
że nie jest „parsziwim idealista".
To słowo „idealista" jest bowiem
szczególnie znienawidzone w Ro
sji. Na arenę poetycką wystąpił
taki Demian Biednyj, ceniony
bardzo wysoko, ponieważ pieśni
jego nie głoszą miłości bliźniego,
lecz przepojone nienawiścią, nie
nawiść i wściekłość budzą w du-
szy czytelnika.
Zrewolucjonfzowana :muzyka

rosyjska - to kakofoniczne sym
fonje syren fabrycznych, dyry-
gowane przez człowieka na da-
chu najwyższej kamienicyz cho-
rągwiami w ręku. To orkiestry
kotłów parowych, balety ma:
szyn, zawrotny taniec hebli i kół
rozpędowych, to koncerty bate-
ryj polowych i karabinów maszy -
nowych - cała „ roztańczona
analiza mechanizmu ludzkiego".
Na polu moralnem - przewrót

w prawdziwem tego słowa zna-
czentu: wystarczy tu choćby
wspomnieć małżeństwo sowiec-
kie, miłość konsomolców, ruch
antireligijny, „chrzest .czerwo-
ny", „afrykańskie noce" miłos-
nych par, triumf encyklopedii
nad Biblią, dziełami Platona,
Spinozy, Kanta, Szopenhauera,
wykreślonemi z oficjalnych bi-
bljotek, jako _„kontrrewolucyj-
ne"...

Siła radykalnego przewrotu
społecznego w Rosji jest już po-
wszechnie znana. Inteligencja,
t. zw. „burżuazja" zrujnowana
do szczętu, legła w gruzach. Wi-
dać jej szczątki, jak stoją na
jarmarkach rzędami, sprzedając
resztki swego mienia. Pałace wy
tępionej arystokracji - przemie
nione w muzea. Tymczasem
wzrasta wciąż liczba nowobo-
gackich, którzy zbijają majątki,
by też sobie może kiedyś takie
pałace zbudować.
Tak sie oto w Rosji wszystko

przemieniło. 4
Jedna tylko postać urgga ni-

szczącym zębom czasu, żelaze
nym trybom druzgocącej machi-
ny rewolucyjnej.

Jest to ..leworezyk". Ta typo-
wa postać rosyjska wyratowała
się cało i zdrowo z powodzi czer-
wonej. Jak przedtem, w niebies-
kim płaszczu 1 2 niskim cylin-
drem na słowie, pilnuje swej do-
rożki, czekając cierpliwie gościa.
któryby z nim pojechał... I jak
przedtem, każdemu. kto nie jest
„zwozczykiem" mówi grzecznie
„barin", co znaczy „pan", mimo

oji

  

    

   

 
  



WYDANIE NIEDZIELNE--

PRZYSZŁOŚC FILMU POL
SKIEGO

Jedną z przyczyn, wstrzymu
jących rozwój przemysłu filmo-
wego w Polsce, był niski poziom
filmu. Przez czas dłuższy nas!
przedsiębiorcy filmowi karmii
zas filmami bardzo podejrzanej
jakości, lecz, jak mogło być tna
czej, jeżeli 75 procent teatrów
świetlnych w Polsce znajdowało
się w posiadaniu ludzi, nic nle
mających wspólnego ze sztuką
i kulturą. W ostatnich jednak
paru latach szeregi tych zupel-
nie niepowołanych _jednostek
znacznie się przerzedziły. Kina
poczęły przechodzić nietylko w
ręce ludzi inteligentnych, lecz i
pod skrzydła opiekuńcze róż-
nych kół oświatowych 1 kultu-
ralnych, przez co wartość fil
mów znacznie się podniosła.

Atoli wciąż słyszymy opinię,
że Polska nie ma odpowiednich
specjalistów, sił technicznych,
reżyserów i artystów. Istotnie,
dotychczasowe nieudałe próby
wytwórczości - od wypadku do
wypadku-nie mogą naogół ro-
ścić sobie prawa do miana prze-
mysłu filmowego.
Tworzyć jednak filmy wybit.

ne możemy. Nie brak nam roz-
głośnych gwiazd na firmamen-
cie filmowym, które tworzą ar-
cydzieła, lecz, niestety, dla wy.
twórni zagramcznych. Oto kil-
ka nazwisk: Stanisława Gallo-
ne, Pola Negri, Helena Maków
ska, lub ostatnio zaangażowany
do Wiednia, Sym.
Czyż nie okrył się w tym ro-

ku wielką sławą (lecz znowu za
granica), zamieszkały w Pary-
tu Polak - Starewicz? Ten ge-
njalny - wjednej osobie - au-
tor, scenarjusz, reżyser, aktor,
wykonawca i operator, otrzymał
na konkursie filmowym w Ame-
ryce złoty medal za swoje na-
tchnione arsydzieło „trykowe",
p. t. „Słowik". Za prawo wy.
świetlania tego filmu na Ame-
rykę zapłacono mu bajeczng su-
mę 150 tysięcy dolarów, a nie-
miecka firma „Ufa" zawarła z
nim umowę na dwa lata, jako
jedyna odbiorczyni jego pomy-
słówna Europę, płacąc Starewi-
czowi po 1.000 marek złotych za
jeden metr filmu. Takich to
Prószyńskich, Starewiczów, Sy-
mów i Innych posiadamy, lecz
wykorzystać ich we własnym
kraju nie umiemy. Przy tych si-
łach moglibyśmy świat zadziwić
naszemi filmami.
Poza już wymienionymi arty.

stam ekranu, mamy jeszcze i
mistrzów sztuki scenicznej, jak:
Mieczysław Frenklel, Węgrzyn,
Jaracz i innt, którzy jednocześ.
nie są i mistrzami ekranu.

Brakuje nam może wybitnych
operatorów. I z tej biedy można
wybrnąć, wchodząc w porozu-
mienie z jakąś francuską wy-
twórnią, która, mając zapewnio
ną współpracę poważnego pol-
sklego kapitału, chętnieby przy-
jęła naszą propozycję.
Posiadamy więc wszelką mo-

Zliwość, aby stanąć w pierw-
szych szeregach _światowego
przemysłu filmowego.

 

 
- Byłaś żonko, na wystawie

obrazów - pyta mąż po jej po-
wrocie do domu.
- Byłam.
- I cóż ci się tam najbar-

dziej podobało?
- Kapelusz pani mecenaso-

wej Filucińskiej. Właśnie o ta-
kim już dawno marzę.
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„PEA'CHES" otrzymlała sądownie przyznane jej alimenta $300 tygodniowo. - Za co? - We wtorek 30-go Listepada
zaczniemy drukowac pąrmętmkl Browninga, opisujące to chybione małżeństwo starego miljonera z 16-letnią flaperka.

Pamiętniki te zainteresują Sz. Czytelniczki, które w powiększonym dziale Kobiecym znajdą cieławe artykuły i wiadomości.

 

  

 

W sali Domu żołnierza szef
sztabu korpusu, ppłk. sztabu ge
neralnego Mieczysław Ścieżyń:
ski, wygłosił drugi swój niesły-
chanie ciekawy odczyt z zakre-
su służby wywiadowczej, mó-
wige tym razem o podsłuchu
wojskowym w radjotelegrafji.
Odczyt ten należy do serji zimo-
wej, zorganizowanej przez Tow.
wiedzy wojskowej. Świetnie wy
powiedzianego i bardzo grunto-
wnie opracowanego odczytu słu
chało liczne grono słuchaczy.
Szczupłość miejsca nie pozwala
nam na zbyt szerokie omówie-
nie wykładu, obfitującego w
przykłady i dokumenty, zamie›
szczamy więc jedynie jego stre
szczenie.

Podsłuch radjotelegraficzny-
mówił prelegent jako organ
służby informacyjnej, jest zdo-
byczą ostatniej wojny świato-
wej, aczkolwiek zasady podsłu-
chu znane już były różnym szta
bom generalnym jeszcze przed
wybuchem wojny w roku 1914,
a marynarki wojenne różnych
państw stosowały go nawet w
czasie pokoju. - Podsłuch ra-
djotelegraficzny daje wiadomo-
ści wprost bezcennej wagi, a dla
nas z czasów wojny polsko-ro-
syjskiej roku 1920, kiedy to naj
ważniejsze decyzje naczelnego
wodza oparte były wielokrotnie
tylko na wiadomościach stad
czerpanych, ma specjalną war-
tość historyczną.

Podsłuch -radjotelegraficzny
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Rekordy Columbla na Grudzień do nabycia tylko

Columbia Rekordy są najlepsze. - Głośne, czyste, bez szelestu.

JA N RAVINIS

Tel. Newtown 2886.

Calvary Cemetary. Blisko Car Barn, Maspeth, L. I,

SKLEP MUZYCZNY

Nowość dla kochających
wesołość, muzykę czy

też śpiew!
Otrzymaliśmy najnowsze
COLUMBIA GRAMAFONY

VIVA - TONAL
które każdego zadowolnią, kto
je usłyszy i również są po ce-
nie bardzo umiarkowanej
od $40.00 do $300.00.
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Radjo w służbie wywiadowczej.

polega na możliwości przejmo:
wania fal hertztowskich jednej
stacji przez wszystkie inne, znaj
dujące się w promieniu jej dzia-
łania. Z technicznego punktu
widzenia jest to bardzo proste,
a dodać trzeba, że w początku
wielkiej wojny brak doświadcze
nia nie nauczył jeszcze radjote-
legrafistów obu stron wojują-
cych ostrożności, tak, że najwa:
zniejsze wiadomości podawano
„en clair", albo bardzo proste
mi, łatwemi do odcyfrowania
szyframi, Z biegiem czasu zwró
cono na to większą uwagę, mi-
mo to radjo ciągle dostarczało
i dostarcza wiadomości pierw-
szorzędnych.
Niemcy, a zwłaszcza kawale-

rja niemiecka, w czasie wielkiej
wojny _celowali _wprost pod
względem nadużywania radjote
legrafu w służbie łączności, na-
dając cale masy depesz „en
clair", które przedostawały się
systematycznie do drugiego od-
działu francuskiej kwatery głó-
wnej. Gen, Manoury korzystał
wydatnie z rezultatów podsłu:
chu stacyj niemieckich, a jego
decyzje bojowe opierały się głó-
wnie na wiadomościach z tego
źródła i przez to miały podsta-
wy bezpieczne 1 pewne.
dziej odznaczył się w informowa
niu Francuzów korpus kawale-
rji generała Marwitza,
Jaką drogą chwyta się wiado-

i? Organizacja łączności i
sieci radjotelegraficznej wszyst-
kich wojsk jest przeważnie jed-
nakowa, lub bardzo podobna.
Stacje _radjotelegraficzne _są
przydzielane do dowództw, zgo-
dnie z ich zwykłym, operacy)e
nym podziałem, a więc do do-
wództw frontów, armij, korpu-
sów, dywizyj, brygad i t. d. Dla
osiągnięcia łatwości w posługi-
waniu się słecią, rozmiary sta-
cyjne i promień ich działania
zmniejsza się zaźwyczaj stopnio
wo przy przejściu od wyższych
szczebli dowodzenia do niż.
szych. Odbywa się to t. zw. 8e-
rjami aparatów _homogenicz-
nych. Znajomość więc długości
fali, na której dana stacja pra-
cuje, sposobu i czasu trwania
pracy, łatwo odróżnia stacje mię
dzy sobą. Pomaga tu bardzo ra-
djogoniometrja.

Stacje _radjogoniometryczne
są to stacje, zaopatrzone w spe-
cjalne aparaty przyjmujące, któ-
re umożliwiają nietylko podstu-

 

chiwanie ruchu niektórych sta-,
cyj, ale także są zdolne do okre-
ślenia kierunku, z którego dzia-
ła stacja podsłuchiwana. Prze-
cięcie się kierunków, obserwo-

 

 

 

yczone z różnych sta
radjogoniometrycznych, da-

je nam punkt w terenie, w któ-
rym znajduje się dana stacja na
dawcza, o którą nam chodzi.
Tym sposobem  odszyfrowując
przychwycone depesze i znając
miejsce, z którego je wysłano,
łatwo już odtworzyć soble teo-
retycznie sieć _poszczególnych
dowództw i ich znaczenie bojo-
we. Niemcy np., którzy tak nie-
ostrożnie podawali swoje depe-
sze, chwalą się dzisiaj, że gonlo-
metrfa u nich w czasie wojny
1914-1918 była specjalnie do-
brze rozwinięta i istotnie ich biu
letyny wojskowe z owego okre-
su wskazują, że ciągnęli z niej
wielkie. korzyści.

Jeżeli Niemcy nie zachowy-
wali ostrożności, to nie zacho-
wywali jej także Francuzi. Roz-
maite drobiazgi zdradzały nie-
przyjacielowi daną stację, choć-
by taka bez znaczenia formułka
telegrafisty, -wołającego Inną
stację: „Dzień dobry, przyjacie-
lu", powtarzana _codziennie.
Mimo zmian znakow stacy}, for
mułka taka upewniała, że ma
się do czynienia z tą samą sta-
cją. Biuletyn VIej armji nie-
mieckiej z 9 lipca 1918 roku po-
wiada, że obecność X-tej arm]i
francuskiej została zdradzona
przez podanie nazwiska jednego
oficera radjotelegrafu francu-
skiego; VI-ta armja francuska
zdradziła się stereotypową for-
mułką biuletynów meteorologl-
cznych stacyj de Trilport. Fran
cuzi odgadli bardzo 'doktadnie
zamiar niemieckiego dowództwa
dokonania odwrotu poza rzekę
Vesle, a następnie poza Alsne 1
Aillette w lipeu i w sierpniu ro-
ku 1918, a to tylko dzięki co-
dziennemu studjum wyników po
miarów radjogoniometrycznych,
pomimo ustawicznej i bardzo
częstej zmiany sygnałów niemie
ckich radjostacyj.

Prelegent powołuje się w swo
im odczycie ma prace rormal
tych autorów, a między Innymi
francuskiego gen. Cartier i przy
tacza szereg przykładów skute-
cznego wywiadu N. p. gen. Car-
tier mówi: „Pewnego razu prze-
jęto radjotelegram niemiecki, żą
dający ognia zaporowego prze-
ciw atakowi dwóch dywizy)
francuskich. Wskutek |nledys-
krecji rozmów telefonicznych,
Niemcy zdołali rozpoznać dokła
dnie dzień i godzinę, na którą
atak był naznaczony. Przejęty
radjotelegram niemiecki , zapo-
znał nas z tym faktem, a do-
wództwo francuskie przySple-
szyło atak o kllka godzin; dy-

 

wizje przekroczyły strefę ewen-
tualnej zapory ogniowej, nim
artylerja _niemiecka zaczęła
strzelać," Przykładów _takich
można przytoczyć mnóstwo.

Najnieostrożniej wysyłali ra-
djodepesze _Rosjanie. Wojna
światowa nie nauczyła ich ni-
częgo w tym kierunku, tak, że
w dwa lata potem, podczas woj-
ny polsko-rosyjskiej 1920 roku,
dowództwo bolszewickie postę-
powało tak samo nieostroźnie,
jak i b. dowództwo carskiej ar-
mii, dostarczając, jak to już za-
znaczyliśmy, polskiemu naczel:
nemu dowództwu  najśródłow
szych wiadomości, Dziś, po kil.
ku latach od ukończenia woj-
ny, gdy niejednatajemnica sta-
ła się już własnością Poliszyne-
la, możemy się przyznać, że we
wszystkich :ważniejszych okre-
sach działań wojennych byliśmy
zawsze poinformowani bezpłat-
nie przez bolszewików samych
o ruchach ich wojsk, o zamia-
rach i rozkazach operacyjnych
bolszewickiego dowództwa, wła-
śnie przy pomocy dobrze zorga
nizowanego podsłuchu radjote-
legraticznego. W sierpniu np.
1920, tym najbardziej tragicz-
nym i najbardziej radosnym za-
razem miesiącu wojny z bolsze-
wikami, przejęto u nas i odsey-
frowano 410 depesz, co było nie
wyczerpanym  materjałem /dla
decyzji dowództwa polskiego.
Są tu depesze Trockiego, Tucha
czewskiego, dowódcy frontu za
chodniego, dowódców armij, jak
np. słynnego Sergjewa, dowódcy
TV:tej armji, Budiennego, dowód
cy armji konnej, Gaji, dowódcy
II-go korpusu kawalerji itd.

Wszystkie te przychwycone
depesze odszyfrowywano zazwy
czaj jeszcze tego samego lub na
stępnego dnia 1 przesyłano do
natychmiastowej wiadomości od
działu drugiego. Marszałek P-
sudski sam zaznacza, że nasza
służba radjowywiadowcza była
częstokroć jedyną podstawą In-
formacyjną dla jego ważnych
decyzyj w tej wojnie i nigdy nie
zawiodła co do swej punktual-
ności i dokładności.
Jak np. miło było dla naszego

dowództwa podsłuchać następu
jącą depeszę z poza frontu bol:
szewicklego:

(brak początku) -"..posuwa-
nie się armji czerwonej naprzód
ludność miejscowa spotyka jaw
nie nieprzychylnie, a czasami
wrogo: wskazują fałszywe dro-
gi, przecinają druty telefonicz-
ne, bywały wypadki ostrzeliwa-
nia. cofających się oddziałów.

 Dywizyjne komitety r y}-

ESTWORZOM

 

ne... (dłuższa przerwa) niezbęd-
nem jest przysłanie pracowni-
ków politycznych, szczególnie
znających język polski, dla pro-
wadzenia sowieckiej propagan-
dy. Znających język polski na-
leży przysłać automobilem."

(Depesza dowództwa IV-tej
armji, Nr. 331, z dnia 8 sierpnia
1920.)

Cała operacja armji konnej
Budlennego pod Lwowem, w 2-
glej połowie sierpnia 1920, by-
ła przez nas śledzona z niesly-
chaną wprost dokładnością -
przez obserwację koresponden=
cji radjotelegraficznej Budienne
go z Tuchaczewskim, Dnia 19-
go sierpnia przychwycono cały
rozkaz operacyjny Tuchaczew-
sklego do Budiennego, w któ-
rym Tuchaczewski określa zada
nia wszystkich swoich armij.

Prawdopodobnie 1 bolszewicy
musieli także
nasze radjotelegramy operacyj-
ne, zdaje się jednak, że niewiele
z nich korzystali, gdyż przede-
wszystkiem szyfry nasze stały
na wysokości nowoczesnej tech-
niki szyfrowej, pozatem radjo-
stacyj mieliśmy niewiele, a wre-
szcle nasze dowództwa były o-
strożniejsze od rosyjskich i w
większości wypadków prawie
każda dywizja rozporządzała
własnym przewodnikiem druto-
wego telegrafu.

« 6 «
Tak wygląda praca podsłucho

wa w zakresie  radjotelegrafji.
Wojny minione doprowadziły do
wielkiej specjalizacji, do udosko
nalenia metod podsłuchu I ukry
wanta. Idzie obecnie o to, ażeby
na przyszłość jak najlepiej zor-
ganizowad swoją własną służbę
nadawczą 1 jak najbardziej za-
bezpleczy6 się przed nieprzyja-
cielską służbą odbiorczą.
Natężona uwaga słuchaczy

świadczyła o wielkiem zaintere-
sowanlu fachowemi wywodami
prelegenta, Z przyjemnością pod
kreślić trzeba, że tegoroczny
cykl wykładów Tow. wiedzy woj
skowej, tak świetnie rozpoczęty,
zapowiada się i nadal bardzo cie
kawie, I

_s _STRONICA
 

|--- OSA I PAJĄK

W chwili, gdy osy stają się
tak dokuczliwe w sadach, peł.
nych dojrzewających owoców,
warto i tym owadom kilka słów
poświęcić.

Przedewszystkiem osa Jest
pierwszą na świecić fabrykantką
papieru z drzewa. Człowiekowi,

 

  

pier gdy osa wyrabiała już na
swe gniazda piękny papier per.
gaminowy, żując i mieszając ze
śliną cząsteczki kory drzewnej.
Przy bacznem oglądaniu: kory dę
bów nieraz można dostrzec o-

przez osy, zbierające materjał na
budowę swych gniazd kunsztow-
nych.

Jeżeli osa wyrządza szkody w
sadach i winnicach, wybierając
na pokarm najpiękniejsze i naj-
dojrzalsze owoce, a ukąszenie
jej jest tak bolesne, to z drugiej
strony" przynosi wielką korzyść
człowiekowi w walce ze szkodni-
kami roślin. Poczwarkom swo-
im znosi osa do komórek gniaz
da poczwarki innych, szkodli-
w-ych roślinom owadów, a wszel-

kie muchy, zwłaszcza zaś tak

zw. weszki, osiadające nieraz gro

madnie na liściach niektórych ro

ślin, stanowią jej pokarm ulubio-
ny.

.Napada też na pająki.  Drob-
niejsze z nich zabija łatwo ja-
gem swego żądła, z większemi
jednak musi często staczać wal-
kn-zaciętc, których" pada czasem
ofiarą, pomimo broni strasznej,
jaką posiada w swem Zadie.

Jed-cn z zoologów angielskich
opisuje właśnie taką walkę.

Usiłując - pisze - dosięgnąć
Sushil; pająga swem żądleniggża

padła niebacznie w pajęczyne.
Natychmiast

-

jednak ? 1112:th12
wszystkig siły i była już bliska
wyrwania się z sieci, gdy nad-
bFegł pająk i zaczął błyskawicz-
nię wzmacniać siatkę porwaną.
Trzykrotnie obiegł dokoła osy i
po każdem takiem okrążeniu sta-
xlvało się coraz widoczniejszem,
że osi'e jest coraz wyr-
waéislg z pułapki. Teraz przy-
stapit pajak do obezwładnienia
osy przez skrepowanie jej skrzy»
detek, _ W tym celu, dopadając
do niej, omotywał jej skrzydła
przędzą swoją, przyczem z zadzi

 

siłowała go ugodzić. Gdy już
skrzydła były skrępowane, pająk
przystąpił do omotywowania tuło
wia swej nieprzyjaciółki i po u-
pływie zaledwie kilku minut osa
zamieniła się w mumję, omotaną
od głowy do końca tułowia tak
grubą warstwą srebrzystej, po-
lyskującej przędzy, że żółta bar-
wa ciała osy zaledwie była wi
doczna przez tę powłokę.

Już teraz -pająk zaniechał
wszelkich ostrożności i zapuści-
wszy jadowite haczki pyszczka w
ciało osy, zaczął ją wysysać, a
gdy się nasycił, poprzecinał przę
dzę, omotywującą głowę osy.
Na tej nitce zawisło martwe cia-
ło, jako zapas spiżarniany pajg-
a. a..

NIEMCY ZACHWYCENI -.

POLSKIM ŚPIEWAKIEM

Koncert polskiego śplewaka o-
perowego, Jana Klepury, spote
kał się z najwyższem uznaniem
krytyki niemieckiej. Uważają
go za drugiego po największym
dziś śpiewaku światowym Gig-
lim, który znów zajmuje mic}
sce po Caruso. „Mam wiele o-

pura - „ale wszystkie za ma-
ie, ażebym dał się namówić do
wyjazdu."

Pani Stresemann, żona mit-ń:
stra spraw zagranicznych, po-"
wiedziała -Olszewskiemu, -pol.
skiemu posłowi w Berlinie, że
lepszego tenora od Kiepury nie
słyszała jeszcze w życiu. Klepu-
ra pomyśli o wyjeździe do Ame-
tyki, ale tylko wówczas, jeśli

 stęp.
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W. BLIZINSKI -

"Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy
(Undertaker)

\ Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 Metropolitan Avenue,
(naprzeciw polskiego kościoła

Filja 135 Dupont ulica.

Brooklyn, N. Y.

ani się śniło jeszcze wyrabiać pa ›

krągłe zagłębienia, potworzone -

fert z Ameryki" - mówił Kie- -

przyrzekną mu $3.000 za wy.
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Niefortunne stosowanie dancingowych form towa-
rzyskich w porządnympurytańskim gniazdku.

Wesołe rzeczy z bruku Warszawskiego

 

  

słucha i. . . cierpi.

 

dziecie doskonały przykład" - powiada synalek. Ojciec

SCENY RODZAJOWE NA EKRANIE ŻYCIA _

 

 

„Ach, te chłopaki" - myśli matka. - "Kochani przy-
jaciele" - powiada synek do siebie oczywiście.

 

-- Ja bo, panie, jestem nieza-
dowolony nietylko z rządu obec-
nego i wszystkich poprzednich,
ale i z ustroju państwowego Pol
ski, Rzeczpospolita to jest dja-
bli wiedzą co. Monarchia to
rozumiem: siedzi król w koronie
na tronie i rządzi
-- A jednak monarchja prze-

żyła się. Między nami mówiąc,
wielu z pośród naszych królów
zapisało się niezbyt chwalebnie
w dziejach.
- Co pan gada!  Niech-no

tylko będzie król, a ja mu się
podejmuję z samych Piastowi-
czów utworzyć taki rząd, jakie-
go świat nie widział.
- No, naprzykład?
- Prezydent ministrów-Ka-

zimierz Wielki. To był, panie,
zabiegliwy gospodarz i z mniej-
szościami umiał postępować. Mi
nisterstwo spraw wojskowych
oddałbym Bolesławowi Chrobre-
mu.  Możeby przypomniał kie-
dy Niemcom Psie Pole. Z uwa-
gi na to, że nasza polityka za-
graniczna jest zawszę jakoś za
mało zdecydowana, tekę M. S.
Z. powierzyłbym Bolesławowi
Śmiałemu.

Henryk Pobożny byłby zupeł-
nie odpowiedni na ministra „o-
świecenia publicznego i wyznań
religijnych", Władysław Łokie-
tek byłby ministrem przemysłu i
handlu: taki mały to wszędzie
wkręci się łatwo. Kazimierz Spra
wiedliwy otrzymałby skarb, bo
zapewne umiałby sprawiedliwie
wyznaczać podatki.

Bolesławowi Wstydliwemu dał
bym koleje, w nadziel, że -za»
wsłydziłby się ich obecnym. sta-

    

   

     

      

  

Jan Smolenski
PRZEDSIEBIORCA
POGRZEBOWY

Pogrzeby od najskromniej-
szych do najwspanialszych
Wynajmuje auta na wszelkie

i okaziye,
iTurnau iArmwanowa.

111 Dupont z
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NONARCHISTA
nem. Roboty publiczne to wy-
marzona teka dla Kazimierza
Odnowiciela. Mam również go-
towego ministra pracy: najodpo-
wiedniejszy byłby Mieczysław
Gnuśny.
- A ministerstwo spraw we-

wnętrznych?
- Tu muszę sięgnąć do epoki

znacznie późniejszej. Czy pan
myśli, że August Drugi Mocny
byłby zły? Ten zaraz zrobiłby
porządek.
Tak się zagadałem z moim mo

narchistą, że nie obejrzałem się,
kiedy nadeszła godzina odesta-
nia feljetonu do redakcji. Łapię
więc pierwszą lepszą sprawę,
przypinam ją do tej rozmowy i
„Kratki" gotowe.
W Pułtusku policja zatrzyma=

ła niejakiego Mieczysława Łunie
wskiego z Warszawy, który wy-
brał się, jak sam oświadczył, na
nieco długi spacer: z Warszawy
przez Pułtusk do Lublina, - a
nie posiadał przy sobie żadnych
dokumentów osobistych.

Skazany z artykułu 274-go na
5 dni aresztu.

C-wicz.  

 ZAŁOBNA PANI

Och, jakaż pani jest smutna!
Jak smutna nader! Dusza jej
drży, jak te drzewa obok Herse-
go szarpane wichrem jesieni,
prócz tego w duszy pani nie obe
schły jeszcze łezki, wyciśnięte
bolesną stratą ubóstwianego mał
żonka!
jedwabną chusteczką, pieści-

delkiem zahaftowanem w sym-
patycznie stylizowane bakcylusy
szkarlatyny, ociera Pani cudne
oczęta, składając raz po raz ten
serdeczny skrawek batystu kip-
czackiego do tak dzisiaj modnej
podręcznej walizy z cyny inkru-
stowanej cynamonem.

Z drobiazgiem tym nie rozsta-
je sig Pani nigdy i postuszna hie
ratycznemu nakazowi mody dba,
aby ten cynowy bibelocik, zawie
rający w swem wnętrzu tyle nie-

nych .ni ści -nie
przekraczał swą długością 1
pół metra, nie mając więcej po-
nad 2 metry szerokości.

Pani duma o dystyngowanej i
dyskretnej, jak renomowana sa-
ge-famme żałobie. Jedwab we
wszystkich gatunkach, począw-
 

Siedem lat chudych i siedem lat tłustych

Mężczyźni rządzą światem nad
nimi zaś sprawuje rządy kobic-
ta, która zkolei podpada bezape-
lacyjnie i niewolniczo bertu mo-
dy. Że mężczyźni rządzeni przez
kobiety muszą rządzić światem
głupio, jest tak oczywiste, jak
to, że konie prowadzone przez
pijanego furmana muszą wpako-
wać wóz w przydrożny rów. Że
zaś ten furman musi być nieod=
miennie pijday, to sprawia mo-
da, będąca dla kobiety tem,
czem wódka dla alkoholika, mor-
fina dla morfinisty i. kocie ziele
dla kota.
/Dzięki więc ifodzie siostra

moja ~wśród jęków i zawodzeń
obłazi ze skóry jak" wąż, gdyż
pragnąc być w myśl nakazu mo-
dy. opaloną, upiekła się żywcem
na plażycjak gęś na św. Marcina.
Zona: maja z tych samych naj-
wyższych względów pokryta jest
bąblami, przypomina chwilowo

ynajmniej pewien gatunek ża="
, zamieszkującej w Surinamie  

i wije się w bólach, które nieco
łagodzi błoga myśl, że będzie
bronzowa, jak jej najmodniejsze
pantofle przypominające  kierp-
cię _góralskie _(ogromnie en
vogue).

Miljony kobiet łamie swe osmy
czone głowinki, w jaki sposób po
rosnąć znowu jak najprędzej wło
sem.

Te, co zazdrościły Krzewińskie
mu jego niedościgle modnych ty-
dek i idealnego biustu, dzisiaj z
zazdrością i ciężkiem westchnie-
niem prowadzą oczyma za prze-
chodzącą Manowską lub Mrocz-
kowskim.
Znajome mi niewiasty poczy-

nają się tuczyć kluskami jak gę-
si, pijać zupy okseftami, zaś te,
którym to nie pomaga, marzą o
wodnej puchlinie, byleby tylko
wypełnić nakaz mody, stokroć
silniejszy dla niewiasty, od naj-
kategoryczniejszego nakazu na-
tury,na który" ma
swayów i forteli,

szy od ciężkiego soi au gratin a
skończywszy na peklowanej pe-
pelinozewualomarkizecie nie le-
ży, i słusznie, w filigranowym
guście Pani.

Zbyt droga jest strata, jaką
poniosło tkliwe serduszko pani,
by się z nią załatwiono w tani
i pospolitysposób!

Pani wie, że winna ona być
tylko skromnem dopełnieniem
swej żałobnej tualety, takt jej
bowiem nakaże przy ,tak uroczy-
ście bolesnem święcie stuszować
się na plan drugi.

Pozostawia więc Pani sprawić
sobie żałobną suknię z przezro-
czystej elektrycznej gazy w od-
cieniu espinae de vaches au
printemps z acetylenową aplika-
cją, pod którą króciutka koszul.
ka aera (ogromnie en vogue)
podniesie cudownie lak
piękno jej twarzyczki rozkapry-
szonego bobaska. Przód naszy-

je pani dyskretnemi grelotkami
macabre, nie decydując się na
zbyt głośne dzwonki odpowied-
nie na następny 5-dniowy okres
ciężkiej: żałoby.
Mały toczek o rondeczku w

średnicy metra dwadzieścia, przy
brany zdeterminowaną amplitu-
dą, dopełni eleganckiej całości a
skromny welon z hebanowej de-
ski w rodzaju żaluzji na zasmu-
coną buzię wycinany au laubzeg
w spokojny madagaskarski wi-
traż, uczyni z Pani wzruszającą
Kaję nieutuloną w żalu po swym
Kajaku.
Na szyi miast wyszłego z mo-

dy mauvais geneze wisiorka za-
wiesi pani na nitce różowej (w
odcieniu acelotowego płuca) ma-
milli lampę łukową, otuloną w
niderlandzkie płótno farbowane
w odwarze z kanadyjskiej gala-

 sówki.
 

Sekretarz sędziego siedział w
biurze, zajęty właśnie pisaniem
listu do ›swej narzeczonej, siedzą
cej ze swym mężem na letnisku
w Nowo - Radomsku, gdy ode-
zwało się nieśmiałe pukanie, po-
czem ukazał się w drzwiach ja-
kiś człowiek nieokreślonego wy-
gladu, z wyrazem przygnębienia
na twarzy.

Sekretarz nie znosił aby mu
przeszkadzano w urzędowaniu.
- Nie czytał pan tabliczki na

drzwiach?! Wstęp dozwolony
tylko za uprzedniem zameldowa-
niem kartką przez woénego! -
huknął gniewnie.

Interasant cofnął się wyistra-
szony z powrotem i szybko zam-
knął drzwi ża sobą. Lecz już za
chwilę wszedł znowu i stanął
przy drzwiach.
- Już się pan zameldował we

dług przepisu?
- Nie.
-Nie czytał pan tabliczki na

drzwiach?!
- Czytałem, ale wobec tego z

czem przychodzę, myślę, że moż
na i bez
(*=- Nie istnieje:takoważna:spra
wa, któraby mogła pominąć dro- 

BIUROKRAT A

gę służbową! O co panu idzie?
Ja w sprawie morderstwa

w zajeździe Banasika na Ocho-
tie,
- Wiem. Cztery osoby wy-

mordowane. Bardzo zagadkowy
„wypadek. Pan chce złożyć ze-
znanie w tej sprawie. Jest pan
może na tropie mordercy.
- Ja jestem tym mordercą.
- Pan! Jest pan tego pew-

ny? Więc czego pan tutaj su-
ka?
- Chcę dobrowolnie oddać

się w ręce władzy.
- Nie może być?! To cieka-

wel Ale wobec tego, czego się
pan tutaj kręci? My nie jeste-
śmy wcalę do tych rzeczy. Z ta
ką sprawą udać się należy dq
gmachu obok, lewe skrzydło,
trzecię piętro, prawy kurytarz,
drzwi 36.
Człowiek wysunął się za drzwi,

A sekretarz zawołał za nim:
- A niezapomnieć zameldo-

wać się przepisowo kartką przez
wotnego.
 

 

   

TEMPORA MUTANTUR!

Karfowaciejemy i malejemy,
wiotczejemy i miękniemy - pra-
wdę _powiedziawszy, -rozłazimy
się, jak zleżały kort. Jeżeli która
z rekordzistek nie zapoczątkuje z
jakim mistrzem ciężkiej wagi no-
wego pokolenia, a śladem jej nie
pójdą wszystkie olimpijki i*olim-
pijczycy, zlilipuciejemy, jak rat-
lery i zamienimy się w jakoweś
bakcylusy, lub gorzej, w cherla-
kowatą plazmę, z której tysiąco-
lecia budować będą musiały no-
wego Herkulesa, duszącego z
mniejszym wysiłkiem Twy, niż
my to dzisiaj czynimy z przypad-
kowo pojmaną pchłą!

Zony naszę i siostry nie posia-
dają już prawię nic, prócz tuzi-
na sukien, kapeluszy, futer i t. p.
Synowię nasi z ledwo stwaroża-
łem mlekiem pod bufonowatemi
nosami nie posiadają nic, prócz...
lecz nie mówmy o tem lepiej, nie
rańmy naszego serca ojcowskie-
go, które nie mieści w sobie nic,
prócz leniwej i bladej krwi, krą-
żącej niemrawo po sklerozowa-
tych. żyłach. '

Dekadenciejemy, jak muchy na
jesień, jesteśmy szkieletami daw-
nej swej mocarności, widmami
Augustów mocnych, Ryszardów
Iwie serce, Henryków  ptaszni-
ków, Pepinów krótkich!
Gdy Kserkses I-y, syn swego

perskiego ojca Darjusza Histus-
pesa, mimo zwycięstwa w Termo
pilach, został pobity pod Plateą
Oraz na morzu pod Salaminą i
Mykale, kazał zdradzieckie to mo
rze obić łańcuchami. 1 pod nie-
slychanemi temi ciosami morze
to płakało, jak mały dzieciak sło-
nemi łzami i legło w pokorze u
stóp tego Persa.

Dzisiejszy Pers zdobywa się
co najwyżej na zgnębienie karalu  

cha" lub stonogi perskim prosz=
kiem, i to jest cały triumf jego
siły!

Kserkses I-y oéwiczyt morze
łańcuchami, a współczesny nam
p. Józef Wakarecy obił laską ja-
kieś wojskowe auto, prowadzone
przez p. Cichomskiego, szofera
I-go Dyw. samochodowego.

Gest ten, aczkolwiek również
świadczący o kolosalnej sile i od-
wadze, nie może jednak iść w po
równanie z żywiołową mocą,
przejawiającą się w czynie syna
darjuszowego.

I nawet Nemezys współczesnej
doby przystosowała się do dzi
siejszego zepsucia rodu ludzkie»
go i miast druzgotać dawną ma-
czugą swej zemsty, łechce nas
zaledwie ojcowską różdźką po
wychudzonych kuperkach.

Kserkses porażkę swoją przy-
płacił życiem, pan Wakarecy po-
siedzi 3 dni w areszcie! -Tempo-
ra mutantur!

 

Dlaczego Wasz sąsiad nie

czyta Nowego Świata? Za-
pytajcie go i wytłumaczcie
mu czem to pismo jest dla
Czytelników.

 

        %., 3,te, %, W „am Ate thu1.9 izbę; Tu army:tweeestersNery
w.

ios sufPOETnal
Telefon, Greenpolnt 4182

  

 

TEL.: GREENPOINT 517.

11 Newell Street,

 

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,
urządza pogrzeby po cenach przystępnych

| STANISŁAWA KWARCIANSKA

Właścicielka

Brooklyn, N. Y.
 
  

     



 

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 26 LISTOPADA, (SUNDAY, NOVEMBEKR' 28), 1926

 

5 STRONICK1%

 

 

RUMUNIA

Tarcia w transylwańskim
stronnictwie węgierskiem

Od dwóch lat można było ob-
serwować ciekawe bardzo zja-
wisko wśród Węgrów siedmio-
grodzkich. Otóż część społeczeń
stwa węgierskiego w Transyl-
wanji dążyła do wyzwolenia się
z pod wpływów  szowinistycz-
nych przywódców politycznych,
rekrut ych się po większej
części z magnatów i kleryka-
łów; wtym celu staranosię zor.
ganizować nowe, demokratycz-
ne stronnictwo węgierskie, Kle-
dy jednak na początku roku bie
żącego przywódcy stronnictwa
węgierskiego wszczęli rokowa-
nia z liberałami, mające na celu
osiągnięcie porozumienia mię-
dzy Węgrami  siedmiogrodzki-
mi a rumuńskiem stronnictwem
rządowem, akcja opozycji zo-
stała przerwana, albowiem We-
grzy chcieli z rządem rokować,
jako jednolite stronnictwo. Jak
wiadomo, zostało porozumienie
z liberałami podówczas osiągnię
te, a następnie doszło również
do porozumienia z nowemstron
nictwem rządowem generała A-
verescu. Przywódcystronnictwa
węglerskiego, widocznie pod
wpływem swych sukcesów po-
litycznych, przestali się całko-
wfcie liczyć z masą wyborców
węgierskich. Podczas wyborów
parlamentarnych 1 gminnych
wystawiali zawsze kandydatury
„swych ludzi", polityków z po-
wołania. Postępowanie takie wy
wołało, rzecz jasna, wielkie nie-
zadowolenie wśród ludności wę-
gierskiej. Kiedy nowo wybrani
przedstawiciele ludności węgler
sklej w parlamencie rumuńskim
pozwolili sobie na szereg nie-
taktownych wobec rządu rumuń
sklego wystąpień, w jednem z
pism węgierskich ukazał się o-
stry artykuł z żądaniem niezwło
cznego zwołania zjazdu general»
nego stronnictwa węgierskiego.
Centralny komitet wykonawczy
musiał, rzecz jasna, zareagować
na wyzwanie opozycji, zwołując
kongres stronnictwa, Opozycja
demokratyczna prowadzi obecnie
energiczną agitację wśród lud-
ności węgierskiej, nawołując do
stanowczego wystąpienia prze-
ciwko dotychczasowym przy-
wódcom stronnictwa. Bardzo
jest możliwe, że na zjeździe zwy
cięstwo odniesie grupa demokra
tyczna, W ten sposób zostałby
położony kres szowinistycznej
polityce węgierskiej, nie przyno
szącej najmniejszej korzyści wę
gierskiej ludności i częstokroć
prowokującej uczucia Rumu-
nów

 

  

 

Pierwsza szkoła cygańska

Rumuńskie ministerstwo o-
światy pracuje nad projektem
otwarcia w Rumuni pierwszej
szkoły powszechnej dla cyga-
nów. Szkoła ta zorganizowana
zostanie na wzór szkoły cygań-
skiej w Użgorodzie (Ruś Przy-
karpacka). Program pierwszej
szkoły cygańskiej w  Rumunji
bardzo będzie ograniczony, je-
dynemi bowiem przedmiotam!
wykładu będzie czytanie, plsa-
nie i krótki zarys arytmetyki.
Prócz tego, dzieci cygańskie u-
czyć się będą muzyki.
 

Emigranci z Dobrudży prze-
ciwko terorowi

Komitet emigrantów z Dobru
diy przyjął następującą rezolu-
cję: 1) Komitet protestuje prze-
ciwko aktom teroru band dy-
wersyjnych na terytorjum Do-
brudży, gdyż uważa, Iż są one
w stanie wpłynąć ujemnie na 

 
kształtowanie się stosunków po-›
między rządem rumuńskim a
mniejsześciam! narodowemi; 2)
Komitet zwrócił się do demokra
cyj światowych i innych między
narodowych czynników z prof-
bą o ich współpracę na polu dą-
żenia do zapewnienia bezpie-
czeństwa mniejszości narodowej
w Dobrudiy.

Konwencja o prawie autor-
skiem

W ostatnim numerze urzędo-
wego Monitora opublikowana
została treść ustawy o ochronie
prawa autorskiego, Ustawa ta
przyjęta została przez parla
ment rumuński jeszcze podczas
sesji wiosennej. W ten sposób
Rumunja przyłączyła się do
Konwencji berneńskiej z roku
1908 o ochronie prawa autor

WĘGRY

Nowy węgierski minister
spraw zagranicznych 

Jak wiadomo, obecny węgler-
sk! minister spraw wewnętrz-
nych, Stefan Rakowszky, pod-
czas swego tegorocznego urlopu
wypoczynkowego _zachorował
poważnie za zapalenie ślepej ki-
szki, Ministra operowano, po 0-
peracji jednak nastąpiły pewne
komplikacje, wobec czego mln!-
ster przez dłuższy czas zmuszo-
ny będzie się leczyć. W chwill
obecnej przebywa Stefan Rako-
wszky w pewnem sanatorjum
rumuńskiem, skąd wkrótce prze
wlezlony zostanie do Budapesz-
tu. Ponieważ narazie nie może
być mowy o sprawowantu urzę-
du ministra przez ciężko chore-
go Rakowszky'ego, miarodajne
czynniki zamierzają w najblit-
szym czasie mianować nowego
ministra spraw wewnętrznych.
Według dotychczasowych dyspo
zycyj, kierownikiem tego resor-
tu będzie obecny minister ople-
ki socjalnej 1 zastępca premje-
ra, dr. Jozef Vass, Nie Jest wy-
kluczone, 1# dr. Vass po pewnym
czasie młanowany zostanie de-
finitywnie ministrem spraw we-
wnętrznych. Jednocześnie ska-
sowanoby ministerstwo opieki
socjalnej, którego agendę pro-
wadziłby specjalny oddział opie-
ki socjalnej przy ministerstwie
spraw wewnętrznych.

Ciężki kryzys w węgierskim
przemyśle mlynarskim

Węglerski przemysł mlynar-
ski przeżywa obecnie ciężki kry-
zys. Prawie wszystkie młyny
mają na składzie wielkie zapasy
maki, której nie mogą sprzedać
ani w kraju, ani zagranicą. Eks-
port mąki węgierskiej stale się
zmniejsza. Zwłaszcza do Czecho
słowacji, która dotychczas była
jednym z głównych odbiorców
mąki węgierskiej, jest eksport
bardzo utrudniony. W węgier-
skich kołach handlowych wska-
zuje się na to, Iż czecho-słowac»
kie przepisy wwozowe oraz ta-
ryfy kolejowe uniemożliwiają
kupcom węgierskim konkuren-
cję na rynkach czecho-slowac-
kich. Przez wzgląd na to, doma-
gają się kupcy zbożow! na Wę-
grzech, by rząd węglerski spra-
wę tę poruszył podczas rokowań
handlowych z Czechosłowację.
O ileby rządowi węgierskiemu
nie udało się skłonić rządu cze-
cho-słowackiego do zmłany od-
nośnych przepisów, to przemysł:
młynarski na Węgrzech stracll-
by swego najważniejszego od-
bloreg.
  

888 Manhattan Avenue,
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Ogólno - rosyjski zjazd głu-

choniemych

W tych dniach otwarty został

w Moskwie pierwszy ogólnoro-

syjski zjazd głuchoniemych. Na
znak zagajenia obrad zjazdu,
zgaszono 1 zapalono kilka razy
z rzędu lampy elektryczne. Re-
feraty „wygłoszono" przy pomo
cy znaków. Podczas obrad pa-
nował na sali niezakłócony ni-
czem spokój.

COŚ NIE-COŚ 0 POCZCIE

ROSYJSKIEJ

Skargi na niepunktualne do-
ręczanie przesyłek pocztowych
są w Rosji sowieckie) na porzą-
dku dziennym, Należy jednak
przyznać, 1% nie zawsze dzieje
się to z winy urzędników pocz-
towych. Bardzo często się zda-
rza, (ż nadawca wprawdzie bar-
dzo dokładnie podaje na koper-
cle imię, nazwisko 1 zawód ad-
resata, zapomina jednak podać
miejsce jego mieszkania, Nad
wyraz pocieszne są zazwyczaj
adresy listów do mieszkańców
wiejskich, Tak naprzykład do
pewnej wloski nadszedł list, w
następujący sposób zaadresowa
my: ,, Iwan Petrowin, co ma sy-
na u ułanów". Inny adres znów
brzmiał: ,, Grzegorz Ponoma-
rlow, co w zeszłym roku prze-
malował swój dom." A bardzo
już złośliwy był pewien obywa
tel, który list do swego znajo-
mego zaadresował:  „Foranto-
pow, ojelec starych panen".

Oryginalne te uwagl w adre-
sach listów są często uzasadnio
ne, bowiem, szczególnie w mniej
szych wioskach, gdzie domy nie
są numerowane, gdzie często
mieszka kilku obywateli tego sa
mego nazwiska, pozwalają one
listonoszowl na łatwiejszą orjen
tację. Gorzej jest jednak, kledy
uwagi nadawcy co do osoby ad-
resata nie odpowiadają rzeczy-
wistości, wprowadzając zbytecz-
nie w błąd listonosza, To też nie
dziwnego, że nadawca często 0-
trzymuje z powrotem swe listy,
zaopatrzone w mniej lub wię-
cej uprzejme komentarze. Zda-
rzyło się naprzykład, że do wsl
Paniowce nadszedł list, w na-
stępujący sposób adresowany:
„Fryzjer Petrow, wieś Panilow-
ce, powiat Ostrowski". Listo-
nosz przez cały dzień szukał ad-
resata, którego w całej wsl nikt
nie znał. Wreszcie posłał list z
powrotem, a na odwrotnej stro-
nie koperty napisał: „W Pani.
łowicach niema fryzjerów, gdyż
wszyscy Obywatele golą się sa-
mi". Do pewnego miasteczka
prowincji nadszedł zno-
wu list dla nieżyjącego już od
szeregu miesięcy obywatela.
Przózorny nadawca pod adre-
sem dopisał: „Jeśli adresat wy.
jechał, proszę list posłać z po-
wrotem," Listonosz, po otrzyma
niu listu, napisał na odwrotnej
stronie koperty: „Jak mógł wy-
jechać, skoro już dawno umarł."

Bardzo ciekawe zdarzenie
miało miejsce w Rosji jeszcze
przed wojną. Otóż pewien me-
szkaniec Moskwy otrzymał dnia
20 kwietnia 1914 roku list, wy-
słany z Tweru dnia 22 września
1899 roku. Nie dość na tem, li-

Ineg

 
  

stonosz uwm zapłacenia ka-

   

przedstawiciele armji i floty,

ROSJA
 

ry 6 kopiejek, gdyż w między-
czasie podwyższone zostały w
Rosji opłaty pocztowe.

Niemcy sprowadzają z Rosji

antireligijne filmy

Bawiąca obecnie w Moskwie

delegacja wolnomyślicieli nie-

mieckich zakupiła w wytwórni
filmowej „Sowkino" kilka anty-
religijnych obrazów kinemato-
graficznych. Niemieckie towa-
rzystwo wolnomyślicieli zamie-

 

Parada na Broadway'u w New Yorku w 300 letnią rocznicę założenia miasta. W paradzie blorą udział

rza filmy wyświetlać w kinema-
tografach niemieckich. _

Nowe radjofoniczne stacje

nadawcze w Rosji

_ sowieckiej

W najbliższym czasie urucho-
mlone zostaną w Rosji sowiec-
wiej nowe stacje nadawcze w
następujących miastach: - w
Charkowie, Leningradzie, Tyfl-
sie 1 Baku.

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!
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PANSTWA BAŁTYCKIE

 

PRZED NOWĄ KONFEREN-

CJA PANSTW BALTYC-

KICH W RYDZE

_ Estorigki minister spraw za-

granicznych, |Akel, zatrzymał

się w Rydze, gdzie odbył pouf-

ną naradę z łotewskim mini.

strem spraw zagranicznych, UI-

manem, Obaj ministrowie omó-
will cały szereg spraw, dotyczą-
cych wzajemnych stosunków e-
stońsko-łotewskich, jak naprzy-
kład sprawę unji celnej, sprawę
reformy finansowej w Estonji,
kwestję uregulowania granicy
łotewsko-estońskiej 1 t. d. Poru-
szono również sprawę przyszłej

ji państw bałtyckich,
oraz kwestję paktu gwarancy)-
nego Estonji z Rosją sowiecką.
Wor le z za-

mi oświadczył minister Akel, że
co do programu przyszłej kon-
ferencji, nie powzięto dotych-
czas jeszcze (decyzji, Program
ten opracuje rząd łotewski. Kon
ferencja odbędzie się w Rydze.
W sprawie paktu gwarancyj-  

nego z Rosją, oświadczył mini-
ster, 1ż zamierza w najbliższej
przyszłości podjąć ponownie ro-
kowania z posłem sowieckim,

Petrowskim; które jak wiado-

mo, w swoim czasie zostały

przerwane z powodu wyjazdu e-

stońskiego ministra spraw z8-

granicznych do Genewy. Łotwa,

Estonja i Finland]a utrzymywad

będą między sobą podczas roko-

wań estońsko-sowieckich Ścisły

kontakt, celem wzajemnego in-

formowania się co do przebiegu

pertraktacyj.

25-letni jubileusz kompozy-

tora łotewskiego

W tych dniach odbył się w

Rydze uroczysty obchód 26-1et-

niego jubileuszu działalności mu

zykalnej znanego kompozytora

łotewskiego, -Alfreda -Kalnina,

autora oper „Banjuta" 1 „Ostre-

wici", jakoteż szergu utworów

symfonicznych.
 

 

BUKIETY i
gna wszystkie okazje gustownie i tanio do-

starcza znany polski kwiaciarz

986 Mnąhlałun Ave
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W. BIEŻYKSKI
. Brooklyn.

elton Greeupolnt 2707.
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COLUMB
IA -

) Nowość
!

N A RE SZ CIE

Otrzymaliśmy długo oczekiwany „VIVA TONAL GRAMOFON"
cudowny ten gramofon nigdy przedtem .niestyszany, zadziwi
każdego swoją muzyką i konstrukcją: niezrównany prawie lu.
dzki głos, silny, czysty, donośny wydaje muzykę prawdziwie
jak orkiestra.

Możecie zastąpić nim wesele lub chrzclny i ubawić się lepiej
jak na bbalu.

Przyjdźcie, Posłuchajcie,- ceny od $65.00 do $300.00

Ork. Prof

 

,, Columbia" rekordy na listopad

do nabycia tylko u nas

18153-Lwowianin Mazur Prof. Przybylskiego Ork.
Taniec Apaszów - Polka - Prof. Przybylskiego Ork.

18152-Oczekiwanie - Wale - Ork. Prof. Przybylskiego
Do samogo rana - Ork. Prof. Przybylskilego

18151-Wójt - Mazur - Ork. Prof. Prvbzhkiego

Obertas Staropolski 5

18150-Eugenia - Walc - Ork. Braci Kipkowskich

Gorąca Krew - Ork. Braci Kipkowskich z Poznania

18149-Przed Woselem - l‘f'
Ka-ka-Kasiu - Komiczne śpiewy

18148-Na szarej Wisły brzeg - Ulatowski kom. piosenki
Umpaj Umpaj - Ulatowski komiczne piosenki

18147-Perskie Oko - Polka - Gwizd z Orkiestrą
Do ostatka - Polka - Gwizd z orkiestrą

18146-Legjonista - Mazur - Podosok i Krupieński
Polka Facetka - Skrzypce i Harmonja

18145-Lola Polka - Ignacy Ulatowski, komicznie śpiewa
ach - Ig. Ulatowski komicznie śpiewa

rzybylskiego

Ulatowski, komik"

Katalogi na żądanie wysyłamy darmo, również wysyłka
rekordów pocztą na prowincję.

Jedyny sklep, który ma-towar jaki ogłasza 1 po cenie
niższej, jak gdzieindziej, zwiedzcie nasz sklep 1 przekonajcie

Nasze COLUMBIA rekordy są prasowane nowym ELEK-
TRYCZNYM systemem przeto sg Inne jak w innych skła-

 
Najgłośniejsze, gładkie i bez szmeru
 

 

708 Fifth Ave. róg 22-ej

£quch naszych specjalnych !gieł do tych rekordów

FIUST I WOZNICKI PHONOGRAPE-PIANA C0.

So. Brooklyn, N. Y,ulicy

TELEFON JUGENOT 2684
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PARKI A ZDROWOT-|

NOŚC MIASTA

Tak jak oazy w pustyni tak
parki w wielkich miastach są te
mi miejscami odpoczynku i wyt-
chnienia dla żyjących w kurzu,
zgiełku, hałasie mas ludzkich.

Miasta amerykańskie a spe-
cjalnie miasto wielkiego New
Yorku pozostawia pod tym wzglę
dem bardzo dużo do życzenia
dzięki właśnie temu, żć czynniki
rządzące miastem bardzo często
się zmieniają i każdy planuje
przedew kiem na dziś nie o-
glądając się na to co będzie za
lat 10, 20 czy 50.

Niesłychany wprost w historji
świata szybki rozrost naszej me-
tropolji powoduje, że każdy wol-
ny kawałek ziemi jest parcelowa
ny i obracany pod nowe domy
Ludność skrępowana w mieście
szuka wytchnienia i pomieszcze-
nia za miastemi rezultatemtego
w granicach miasta New Yorku,
a właściwie tylko w Queens i
Staten Island pozostało zaledwie
kilkanaście większych obszarów
ziemi nadających się na parki. .
Na pochwałę więc zasługują

wszelkie poczynania administra-
cji miejskiej zmierzającej do za-
kupna na parki dotychczas wol.
nych i nadających się do tego
obszarów i obywatelstwo, wysił
ki takie choćby one miały pocią-
gnąć za sobą chwilowo większe

 

  

  

podatki, powinno całą siłą po-
przeć

Bo ziemia dziś /zakupiona
przez miasto podwoi i potroi się
w cenie w następnych pięciu i
dziesięciu latach i nikt po za spe
kulantami mając to na względzie
nie będzie oponował przeciw za-
kupowi obecnie ziemi na parki
Prezes powiatu Queens M. Con-
nelly wyznaczył specjalną ko-
misję, która całą tę sprawę zba-
dała i przedstawiła następujące
propozycję do zakupna ich przez
miasto na parki

Allen Pond, 600 akrów od Lit-
tle Neck Bay w Bayside do
Grand Central Parkway
Wigmore Estate, 400 akrów

jest to część lasu Hallis Woods
na zachód od Queens Rd

College Point, 78 akrów nad-
brzeźnych gruntów na północ od
miasta,

Robinswood, 35 akrów w gmi
mie Whitestone

~RiKer Park, 62 akry w North
Woodside.

North Beach, park nadmorski
w Astorii obszaru 230 akrów.

Forrest Hills, 122 akry polan-
ki przy Head of Valeigh.

Upland Park, 125 akroww Ja-
maica przyległych do obecnego
parku.
Twin Ponds, 98 akrów przy,

granicy miasta przy Merrick Rd
Mały park, 21 akrów przy zbie

gu Rockway Blvd. i New York
ave.

Far Rockway park obszaru
143. akrów. .

Jak więc widać z powyższego
program ten obejmuje prawie
każdą dzielnice powiatu Queens
i o ile będzie przeprowadzony to
zapewni mieszkańcom tamtej
szym raz na zawsze miejsca wy-
poczynku i wytchnienia tak bar-
dzo potrzebne w wielkich środo-
wiskach ludzkic

To, że lewmiewa wszy nie
przeczy faktowi, że lew jest
Iwem.

Trudniej mu jest pozbyć się
tych pasożytów, niż skoczyć na

 

 kark bawołu -i pokonać go.

 

WYDANIE NIEDZIELNE

czano jakiegokolwiek pożywie-
nia... w czasie osiągania rekor-

du.
Bo moim zdaniem tylko chęć

osiągania rekordów kieruje gło-
domorami, którzy pozwalają się
zamykać w klatkach. Chęci zy-
sku przypisywać im nie chcę, bo
byłby to krwawy zaiste zarobek.
Cele naukowe nie kierują głodo-
morami, którzy się popisują, bo
nie są to lekarze ani przyrodn-l-
cy. Występy Juranda nie mają
także cech naukowych, bo świat

lekarski o tem nic nie wie i nikt

z zajmujących się nauką ludzli, o

ile ja wiem, o to go nie prosił.
Podkreślić mi jeszcze wypada,

że Jurand najgorsze dni gkxlibwkl

już przetrwał. Najtrudniej

|

ber

wiem przegłodzić pierwsze czte

ry dni, później już się organizm

przyzwyczaja. -Po ulfonczeml

głodówki trzeba organizm zasi-

lać przez tydzień conajmniej pły-

nami, bo wyjałowiony żołądek

stałych pokarmów nie strawi.

Jak wynika z wywodów p.

prof. P. Gantkowskiego nic nale-

ży brać występów Juranda powa

źnie. Najwłaściwiej będzie zali
czyć głodówkę Juranda - p.

Geisiera do rzędu imprez cyrko

wych. , ,

Z WARSZAWY

Rabunek w składzie wódek

O godzinie 8-ej min. 15 wie-
czorem do składu win i wódek
przy ul. Towarowej 31 wdarld
się 3 uzbrojonych w rewolwery
mężczyzn.
Wewnątrz była jeszcze tylko

dzierżawczyni sklepu Anastazja
Siergiejewa. Bandyci podbiegli

  
Widownia sali sądowej w Somerville, N, J., w której się odbywa sławny proces o morderstwo. pastora Hall'a i jego kochanki Eleonory

śle oskarżonego zasiada Willie Stevens, który się ugina pod gradem krzyżowych pytań, jakiemi go zasypuje prokurator
Nastrój na sali sądowej niezwykle uroczysty.

Mills.
Simpson,

Na krze 
Sędziowie -z namuszczeniem, odpowiedniem powadze chwili, analizują w umyśle

pytania, stawiane przez oskarżyciela publicznego i odpowiedzi, daw ane przez oskarżonego.

do bezbronnej kobiety i przyło-
żyli jej luty rewolwerów do gło
wy. - Następnie kazali zacho-
wywać się cicho i wskazać,
gdzie ma pieniądze. |Steroryzo-

 

Największe obserwatorjum świata

Amerykanin Dina, arcymiljo-
ner, a zarazem zapalony .mito-
śnik astronomii, będąc zmuszo-
nym z powodu swoich interesów
do stałego zamieszkiwania w de
partamecie _Wyższej -Sabaudji.
powziął myśl skonstruowania w
pobliżu miasta Annecy, jednego
z największych .obserwatoriów
świata. Dzięki niemu uzyska oj-
czyzna Flammariona obok dwóch
istniejących już obserwator|ow
Puy-de-Dome oraz -Pie-du-Midi
trzecie, umieszczone na szczycie
wyniosłości -Saleve, na wschód
d'Annece w pobliżu granicy who
sko-francuskiej. Nowa stacja a-
stronomiczna będzie wy
szość nad obiema dotychczas
wemi, jako położona na najbar-
dziej umiarkowanej wyżynie, w
okolicy bardzo suchej, które to
okoliczności zapewnia jej atmo-
sferę mniej podlegającą mgłom.
Praktyczny -Amerykanin zaczął
też roboty od zbudowania spe-
cjalnej drogi, łączącej przyszłe
obserwatorjum z siecią dróg pro
wincjonalnych. Bezpośrednio po
dokonaniu tej pierwszej części
zadania, rozpoczną się właściwe
roboty konstrukcyjne, na których
rzecz specjaliści  paryscy fabry-
kują już olbrzymie, największe z
będących dotychczas w użyciu
soczewki teleskopu, których śre-
dmica -minimalna -wyniesie -70
centymetrów, a maksymalna 1 i
pół metra. Przewidywane koszty
są ogromne, sprytny wszakże a-
mierykański -Sabaudczyk, -który
zdążył już zresztą wyłożyć na
ten cel z własnej kieszeni wiele
miljonów, obmyślił sposób uprze

  

 

I GREENPONT

| -Edward Brachocki|

t 1070 Manhattan Avenue
I Tel. Orecapoint 80%.

NIEZOPOMINAJCIE 0 RODZINIE W POLSCE

POŚLIJCIE IM NA ŚWIĘTA PIENIĄDZE

!!! _Najtaniej i najszybciej, możecie przez nas
w DOLARACH lub ZŁOTYCH - pocztą lub telegraficznie

z kompletną gwarancją bez żadnego ryzyka

I Karty Okrętowe na wszystkie linje.

| Asekuracje Domów, Mebli, Automobili i t. p.

Odpowiedzialne biuro REALNOŚCIOWE i Notarjalne.

 

przesłać pieniądze

 

W SOUTH HRt'XHxLLYINLIE

Bolesław Nurkiewicz

572 - 4 Avenue, przy 16 ulicy
Tel. Huguenst1860.

 

214 Driggs A

  

 

TEL. 5818 GREENPOINT

- F. WENCK

Elektryceny Kontraktor

Wykonuje wszelkie roboty po cenach

umilrhmyfh

  
 

mysłowienia fundacji przez przy
łączenie do niej wielkich zakła-
dów wykorzystywania sił hydra-
ulicznych danej okolicy. Równo
cześnie zajmuje się też mister
Dina ulepszeniem warunków pra
cy w. obserwatorjum na Mont-
Blanc, stwarzając tam stację me
teorologiczną, którą uposażył w
najnowsze narzędzia pomiaro-
we. Ze zaś jedna z większych
przeszkód utrudniających normal
ne wykorzystywanie -niestycha-
nie domiosłej tej stacji astrono-
micznej, położonej w punkcie zet
księcia klimatów oceanicz., śród-
ziemno - morsk. i lądowego, po-
lega na zaopatrywaniu pracowni
ków w środki żywności urucho-
mił już pomysłowy mecenas na-
uki regularne kursowanie samo-
lotów, które za pomocą spado-
chronów opuszczają na Obser-
watorjum worki, mieszczące do
50 kig. produktów.
 

Gdy nam coś nie dogadza w
urządzeniach _społecznych .czy
państwowych, oburzamy się

-- Cóż to, tabakiera dla nosa,
czy nos dla tabakiery?

Ależ oczywiście - tabakiera
dla nosa.
Suwerenność nosa nie może tu

być. kwestjonowana, ale nie-
mniej można żądać i od nosa,
aby nie szukał w tabakierze ni-
czego innego, prócz tabaki,

Naszę zaś nosy domagają się
często, aby w tabakierze było
wszystko to, czego w danej chwi
li zapragną.  

CZY WIECIE, GDZIE

SIĘ ZNAJDUJE?

Marjan Wagner
liczący Jat 40, samotny, w roku 1919.
1920 był częstym gościem w Domu
Narodowym w Brooklynie przy Driggs
Avonue
Szanownych rodaków proszę o po

danie mi adresu p. Wagnera, za co
będę bardzo wdzięczny.
Zgłoszenta na W. 8

Jan: Twardowski

ostatni Jogo adres 411 Bast. 9th St,
New York. Pochodzi ze wsl Rodym,
powiat Tarnopolski, Małopolska. Nio
mamy od niego żadnej wiadomości od
dwóch lat. Poszukuje go szwagier.
Odpowiedz! prostmy nadsyłać do

Nowego Świata powołujac się na T. 4.

Kajetan i Albina Sypniewicz

i ich syn Alojzy

wyjechał! pono do Kanady z miasta
Nastasowa, Małopolska % później rze-
komo przyjechal! do Stanów Zjedno
czonych

Zgłoszenia pod S. 5.

Jan: Sklarowski

cztery lata temu opuścił dom w Mo-
nongahela, Pa. i dotychczas nie po-
dal znaku życia o sobie. _Poszukuje
#o matką,
Wiadomość o jego obecnym poby.

cie sklerować do redakcji powołując
się na S. 15.

Dlaczego Wasz sąsiad nie
czyta Nowego Świata? Za-
pytajcie go i wytłumaczcie
mu czem to pismo jest dla
Czytelników.  

WYTRZYMALOSC ORGANIZMULUDZ-

KIEGO NA GŁÓD

W związku z występami gło-
domora Juranda w Poznaniu,
zwróciliśmy się do znanego hi-
gjenisty prof. dr. Gantkowskie-
go celem uzyskania naukowego
oświetlenia wytrzymałości" orga-
nizmu ludzkiego na głód. Prof.
Gantkowski bardzo chętnie udzie
lił nam swych cennych uwag:
- Ludzię stanowczo za wiele

jedzą. Masy pokarmów konsu-
mowane przez nas zupełnie zby
tecznie, pomnażają pracę narzą-
dów trawiennych. Każdy po-
karm pozostawia w organiźmie
zbyteczne jady i kwasy, których
wydzielenie przynosi wielką ko-

zdrowotną naszemu ustro-
jowi. Z tych względów każda
głodówka, naturalnie zastosowa-
na z umiarem, służy naszemu
zdrowiu. Dowodem tego, że na-
uka' medycyny z powodzeniem
stosuje diety i nawet głodzenia,
a ubodzy przy małej ilości po-
karmów dożywiają późnego wie-
ku. Dr. Tarnowski w Kosowie
w Małopolsce od lat włączył gło-
dówkę do swych naturalnych za-
biegów leczniczych, jako jedno
z najskuteczniejszych lekarstw.
Zaznaczyć tutaj muszę, że fak-

tycznię Jurand nie jest pierw-
szym głodomorem polskim. Przed
kilku bowiem laty jeden z pacjen
tów dr. Tarnowskiego w Koso-
wie, pewien duchowny, głodował
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› / Koniec niebezpiecznej podróży.

i ;i dostawszy się do New Yorku, znaleśli się bez: pieniędzy. „Romantyemni kochankowie, by się dostać do
i | North Beram. N. J., gdzie: mieli dostać ślub, zdecydowali: się na MMK tuzielu pieszo.

   

Wielu ludzi przejechało tunel Penusylwanji z Jersey City do New Yor-
ku, przeszli piechotą Marja Kelly, lat 17 i James. Berbec, lat 23, którzy uciektszy z Havana Hills, LI.

wana sklepowa wskazała kasę,
w której znajdowało się 530 zło-
tych.

Bandyci zrabowali gotówkę a
nadło zabrali 80 butelek wódki.

 

Siergiejewej -ka zali .położyć
się za kontuarem i nie drgnąc

dla zdrowia przez 19 dni, pijąc |Prz dwie .godziny. W razie

tylko wodę. nieposłuszeństwa grozili zemsiq,

6 Wreszcie -pogasiwszy -światło,Zawód pokazowych glodomo- w ; |
rów istniał zawsze i "Elem do |przecigli .druty telefoniczne i
atrakcyj różnych widowisk. Diu- zbiegli.
gość głodówki i wytrzymałość
organizmu na głód nie da się o-
graniczyć jakimkolwiek czasokre
sem. Czas głodowania zależy od
treningu i siły indywidualnej or-
ganizmu. Czas wyznaczony na
głodówkę .przez poznańskiego
głodomora jest tak długi, że nie-
możliwemjest go przetrwać.
W każdym razie zaznaczyć mu

szę, że przy podobnych impre-
rach zachodzi najczęściej misty-
fikacja. Dokładna kontrola nau-
kowa odchodów mogłaby jednak
ustalić, czy organizmowi dostar-

W kwadrans po rabunku Sier
giejewa odważyła się wszcząć
alarm. Policja zarządziła natych
miast pościg, który dotychczas
nie dał pozytywnych rezultatów.
OPIŁki literackie ;

H U M 0 R

Operacja

 

 
- Wie pani Marcinowa, że

mojemu mężowi wczoraj doktór
przecinał duży wrzód!
- Czy pod chloroformem?
- Nie, pod łopatką. 

 
 

- GAWHINSKI &COMPANY
231 DRIGGS AVENUE, BROOKLYN, N. Y.

POLECAJĄ NASTĘPUJĄCE DOMY:
a FAMILIJNY MUROWANY i SKLEP z DWOMA POKOJAMI W TV-

LE, OBECNIE CANDY 1 STATIONERY STORE, MIESZKANIA PO
PO 4 DUŻE ŁADNE POKOJE, ELEKTRYKA, RENT 81,212; CENA
$5000, GOTÓWKI OKOLO $3000, DOM BARDZO DOBRZE
UTRZYMANY, WSZYSTKIE MIESZKANIA CZYSTE W DOBREM
POLOŻENIU, DOBRA KOMUNIKACJA.

4 FAMILIJNY DREWNIANY | DUŻY SKLEP, z CZTEREMA Po.
KOJAMI W TYLE, OBECNIE PIEKARNIA, DOBRZE WYROBIO-
NV INTERES, MIESZKANIA PO 4 DUŻE POKOJE, ELEKTRY-
KA'W CAŁYM DOMU, BIALE ZLEWY, DOM W DOBRYM STA
NIE NA AVENUE, DOBRA KOMUNIKACJA, DOSKONAŁA sPO-
SOBNOŚC DLA DOBREGO PIEKARZĄ RENT #2,100; CENA
$13,000, GOTOWKI OKOŁO 14,000.

& FAMILIJNY MUROWANY NA BUSHWICK SEKCJI, W BARDZO
DOBREM POŁOŻENIU, MIESZKANIA PO 5 ŁAONYCH win.
NYCH POKOI, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA | OGRZEWACZE
GAZOWE DQ WODY, RENT $2880; CENA §21800, GOTÓWKA
NIE DUŻA STOSOWNIE 50 UMOWY, DOM W JAK NAJLEP-
SzYyM STANIE, WSZYSTKIE MIESZKANIA NOWO UDEKORO-
WANE, DOSKONAŁA KOMUNIKACJA. z
MAMY WIELKI WYBÓR DOBRYCH I TANICH Do-
MÓW w BROOKLYNIE, NEW YORKU I OKOLICY.

WYSYŁKA PIENIĘDZY WDOLARACHPRzEDWYSYŁKA PIE

WIĘTAMI ZACZNIE Z NIŻ0 NE RATY.
S givcle HIPOTECZNE NAJTARSZYW  Koszrem.
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Jeden Blok od stacji L. I. R. R.

CORP.
Jamaica, L. I.
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   Beatrice Feiner, grająca na piani ie od 5 lat, obecnie w 12 roku
życia uważaną jest przez wybitnych artystów za cudowne dziecko,

nagrodzone trzema medalami.
 

TAJEMNICZA MAŁPA

Straszny podstęp handlarza kokainy.
 

W mieście tureckiem Tarta-
Bachi znajdowała się mała o-
berża, należąca do grubego Or-
mlanina nazwiskiem Saven Ag-
ha.
Ów oberżysta mał piękną

córkę, Marję, która często gry-
wała w tenisa w towarzystwie
młodego, pięknego Ormjanina.
Pewnego dnia ofelec Marji zo-
baczył córkę, powracającą z te-
nisa wraz z owym młodym czło-
wiekiem.
- Któż fest ten młodzieniec,

Marjo? - spytał - Czy nie
nazywa się on przypadkiem
Bratiam Papanian?
- Tak - odparła córka nie-

śmiało.

  

Porada dla kobiet
| .Pocsuwam się do obowiązku po.
wiedzieś wszystkim cierpiącym ko-
bletom, jak mogą odzyskać zdrowie 1
wily,tak fak ja je odzyskałam", pisze
jani Anna Osiakorich, z Decatur, ta-
diana, „Byłam tak osłabioną, że z
trudnością mogłam chodzić, lecz le-
karstwo Severa's Regulator przywró
cito mi zupełnie dawną silę" Na-
bądźcie Severa's Regulator (81.25) w
pobliskiej aptece, lub piszcie po nie
do W. F. Severs Co, Cedar Rapids,
Towa. (Ort)

I Mau, X
: które nie mogą
dzieciswych har.
mićpiersiąniepo-
winny doświad~
czaćz rozmaitemi
pokarmami, lecz
używaćtego bez -
piecznego idosko-
małego niemowlę
cego pokarmu
   

  

4 xmycie i wyślucie oatP + i )

 

 

 
źnie ojciec. - Żebym cię wig-
cej z nim nie widział Rodzina
jego, to moi śmiertelni wrogo-
wie!

Nacóż jednak przydadzą się
ojcowskie przestrogl, a nawet
grożby, gdy dzieci są zakocha-
ne! Marja widywała się nadal z
Brahamem, a młodzieniec odwa
żył się nawet zjawić w oberży i
prosić Savena o rękę jego cór.
ki. Lecz Saven wypędził mło-
dzieńca za drzwi, krzycząc z
wściekłością:
- Nie oddam córki mojej ło-

trowi!
Tego było już za wiele dla

Brahama. Odpart wig:
- Łotrem jesteś ty, który po-

tajemnie sprzedajesz kokainę!
Saven oniemiał! Rzeczywiście

sprzedawał on kokalnę Angll-
kom, odwiedzającym jego ober-
żę. Zona I córka nie o tem nie
wiedziały, Kokalnę przechowy-
wał on w pokoju, zawsze zam-
kniętym i przestrzegał rodzinę,
aby nigdy tam nie wchodziła,
gdyż znajduje się tam krwiożer-
cza małpa, Małpa ta dus! zwła-
szcza kobiety i jest własnością
angielskich marynarzy, płacą
cych za jej pr ie. Saven
zamknął oberżę. Zawołał do sie-
bie córkę. Zaprowadził ją na
schody przed drzwi tajemnicze-
go pokoju.
- Teraz się rozprawimy -

zawołał strasznym głosem, Nie-
dość, że mimo mego zakazu wl-
dywałaś kochanka, ale jeszcze
opowiedziałaś mu, że sprzedaję
kokainę!

Dziewczyna przysięgała z pła-
czem, że to nieprawda, lecz 0j-
ciec otworzył drzwi strasznego
pokoju i wepchnął tam córkę z
okrzykiem: „Niech cię więc mał
pa porwie!"
Braham tymczasem pobiegł

do policji i zameldował, że Sa-
ven sprzedaje kokainę.

Zrobiono rewizję w mieszka-
niu oberfysty. Po 24-godzin-
nych poszukiwaniach,, znalezlo-
no ukryte drzwi tajemniczego
pokoju. Otwarto je. Wśród licz-
nych pak z kokainą leżała na
podłodze piękna Marja. Nie ży-
ła. Umarła ze strachu przed stra
szliwą małpą, która nigdy nie
istniała, Była ona wymysłem
fantazji Savena, w ten sposób
chroniącego wstęp do tajemni-
czego pokoju.

KONKURS PIĘKNOŚCI W

ANGLII

Z 5.000 zgłoszonych wybrano
tylko... cztery kandydatki

Z końcem października odbył
się w londyńskim Albert-Hallu
wszechangielski konkurs pięk-
nogci. Z przeszło 5.000 zgłoszeń
wybrało jury tylko... 4. kandy-
datki, którym p ubie-
gad się o tytuł najpiękniejszej

wymaga-
nia surowych sędziów, czy !
noże zwpełas na u

kobiecą na odziia Anglję
Win 

 

Alfredo Manroni był wesołego
usposobienia, lotnego umysłu,
zdrowy i miłej powierzchowno-
ści, posiadał skromną rentę, po-
zwalającą mu żyć dostatnio i
bezcelowo - używał uciech do-
czesnych w mądrem umiarko-
waniu, zapewniającem długo-
jeczn I tylko mowa o mał:

żeństwie mogła tego zrównowa
żonego młodzieńca przyprawić
o kwaśna minę i zepsuć mu mo:
mentalnie humor. "

  

Alfredo odpowiadał na to na
padem szału i kpił z mężów ca-

  

z ten zacietrzewiony
ństwa związał swe

życie z kobietą - oto jak dziw.
nym przypadkiem:
Pewnego razu podczas space-

ru zauważył, że jakaś piękna l-
muzyna sunie za nim krok w
krok. Lekko zaniepokojony, za
wrócił - samochód również.
Gdy dla uniknięcia pościgu przy
stanął przed wystawą, z limu-
zyny wysiadła piękna i wytwór
na kobieta i podeszła wprost do
Alfreda. Czuły na wdzięki nie-
wieście, uchylił kapelusza i spy-
tal:
- Czem mogę laska-

we} pant?
- Muszę z panem natych-

miast pomówić. Pan jest dokto-
rem Manroni?
- Do usług. A z kim mam

przyjemność...
- Jestem baronowa Landi-

Corvisierl. Może zechce pan
wsiąść do mego samochodu, wy
jaśnię panu wszystko.

Rozparty na skórzanych po-
duszkach, dowiedział się Alfred,
że baronowa rozwiodła się z mę
żem, skończonym .lafdakiem,
mimo to łudząco podobnym ze-
wnętrznie do Alfreda. Bogaty
wujaszek baronowej, który uczy
nił ją generalną spadkoblerezy-
nig miljonów dolarów, & obec-
nie daje jej kolosalną rentę, -
przyjeżdża w tych dniach z A-
meryki, a ponieważ jest człowie-
kiem starych zasad, wydziedzi-
czylby ją na wieść o jej rozwo-
dzie. Wujaszek ów zna barona
tylko z przesłanej mu fotogra-
til - wobec czego łatwo uleg-
nie złudzeniu,
- Rozumie pan już wszyst:

ko? - kończyła piękna barono-
wa. - Pan nie odmówi mej go-
rącej prośbie i zgodzi się na
czas pobytu we Włoszech mego
wujaszka grać rolę mego męża,
barona Landi? Uratuje mnie
pan od ruiny.
- Rolę męża!? - Alfredo u-

czuł dławienie w gardle.
- Tak, doktorze. To potrwa

krótko, wujaszek zabaw! najwy
ze} ofm dnl. Pan mi nie mote
odmówić!

Alfreda wzruszała prośba tak
pięknej kobiety.
- Dobrze, baronowo, skoro

chodzi o tak krótki czas...
- Nie jest pan zbyt uprzeje

mym - szepnęła baronowa, lek
ko "dotknięta jego tonem. -
Czyż jestem strachem na wró-
ble? ;
- Pani mnie nie rozumie.

Gdziekolwiek spotkałbym panią,
stałbym się jej nieodstępnym sa-
telitą i wielbicielem - ale „mał
żonek"... Samo to słowo przera-
ża mnie niewypowiedzianie.

 

Zgodził się jednak 1 zamiesz-
kał w pałacu baronowej w lu-
ksusowych, przygotowanych dla
niego apartamentach. O zbytku,
jakim otaczała się piękna slo-
strzenica Amerykanina, nie miał
przeciętnie zamożny Alfredo wy
obrażenia, Wszystkie swe ma-
rzenia pod względem komfortu
i wygody były ziszczone.

Z czarującą gospodynią spę-
dzał rozkoszne chwile podczas
śniadania, obladu i kolacji, a
smakowite przysmaki, spożywa»
ne w stylowej jadalni obok tak
pięknej kobiety, dziwnie łagodzi
ly wroga małżeńskich kajda-
nów.
Gdy Alfredo, porwany wdzię-

kiem baronowej, prawił jej du-
sery, ona ze śmiechem przywo-
lywala go do porządku:
- Cóż to, doktorze, chcesz

zdaje się grać rolę „zakochane
go małżonka"? To zbyteczne.

Wreszcie przyszła depesza,
zwiastująca przybycie
ką. Alfredo ze zdumieniem spo-
-strzegl, że wiadomość ta przy-
gngbila go. Oświadczył barono-
wej, że nienawidzi małżeństwa,
lecz ją uwielbia | gdy z musu za-
kończysię ta komedja, mlmo to
pozostanie, póki życia, jej wier-
nym cieniem.

kk

Wujaszek z Ameryki był za-
chwycającym człowiekiem, Zna-
lazł ogromne podobieństwo Al-
freda do przesłanej mu fotogra-

 

Panna Shirley Mason, narzeczona
znanego wyścigowca Harlana
Fengler, zerwała zaręczyny, ale
nie przestała być po dawnemu
dobrą przyjaciółką dawnego na-

rzeczonego.
 

 

Niestrawność płodzi Inne cho- 7
roby, ponieważ ona przepełnia

* system uiebezpiecznemt tracie»
Im

na zawnie
Lekarzse polecają Kelloga'e ALLeDRAX
na niestrawność, ponieważ wiedzą, ża
as one skuteczne dla clezpiących, Tylka
ALL-BRAN mote być 100' procent sku-
teczne w ulicnlu w niestrawności, Jos:
to natury lekarstwo na niestrawność,

-ALI-BRAN _przeczyszcza
D
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wszystkie truclany w ciele
Wytnijeie ten kupon 1 wyślijcie

 

  

Czy Wiecie, Że - Więcej Niż Czterdzieści

Chorób Można Przypisać Niestrawności?

Jedzone  regulszoie, Kellogeja
ALL-BRAN preynleale atai
u Jedmcie przynajmniej
dwie daiennio-w chrooi-

RQ zwsóci wam pieniądze.
Jediclo Eellogg® ALL-BRAN % nie-

pracę, Nie przyj
ne szkodliwe ek
groverniach w cz
ce. Als. u wie ih jesta
Kellogg's, we wszystkich
notelach # zesturacjach.

 

dziś wraz z nazwiskiem 1 adresem.

Kellogg Company

fJ

f) i odrazu poczuł dlań sympa-
tg. Gdy dowiedział się, że Alfre-
do właściwie nie nie robi, uczy›
nit go adihoc przedstawicielem
swych fabryk na Włochy i dał
na zalnstalowanie biura dziesięć
tysigcy dolarów, obiecując nad-
sylać stale potrzebne sumy.
Wieczorem Alfredo z melan-

cholijną miną wręczył czek ba-
ronowej.
- Ani myślę go przyjmować.

Przecież tyś go dostał, drogi
przyjacielu. Cóż mnie interesy
mężczyzn obchodzą...
- Ta komedja zaczyna mnie

męczyć.
- A to czemu? Mianował pa-

na zastępcą - nie robi chyba
różnicy, czy nazywa się Lapro-
ni czy Magrasoni? '
- Czyżbym miał się stać nie-

poniem? .--vestchnął Alfredo 1
zaglębił się w fotelu w rozmy-
ślaniach.

Wujaszek wyjechał na trzy
dni, a gdy powrócił, oświadczył
„słostrzeńcom", że przygotował
Im niespodziankę. Alfredo przyj
mował wszystko z radością, bo
zdał sobie sprawę, że kocha pig-
kną baronową i to pewnie na-
pawało go rozkoszą.
Niespodzianka okazała się cu

downą willg, kupioną dla nich
przez wujaszka w Toskanii. Wu-
jaszkowi spodobało się we Wło-
szech i postanowił spędzać u
nich rokrocznie wakacje.

Pojechali samochodem do no-
wej rezydencji, Wielki park o a-
lel topolowej, ozłocony zachodzą
cem słońcem, otaczał willę. Za-
chwyceni, oglądali salę, pokoje
i krużganki, urządzone z arty-
stycznym smaklem, Przed rzeź-
blonemi drzwiam! przystanął
wujaszek.
- Wasz sypalny pokój - o-

świadczył.
Młodzi ludzie spojrzeli fig sie-

ble z przerażeniem. .
- Nasz pokój? - wykrstu-

siła baronowa.
- Tak, moje dziecko. Ja je-

stem człowiekiem starej daty,
za moich czasów małżeństwo
sypiało razem. W mieście rób-
cle, jak chcecie, ale tutaj musl-
cle ml zrobić przyjemność i mieć
wspólną syplalnię. _Obejrzyjele
R-

Weszli. -Obszerna -komnata
była cała zawieszona gobelina-
mi, a w alkowie stało ogromne
łoże rzeźbione w hebanie.

- Jak wam się to podoba?
- spytał wujaszek,
- Zachwycające - szepnął

Alfredo. - Tu dobrze - tu nam
zostać na zawsze.
Wróg małżeństwa czuł, że

jest pokonany. Spojrzał gorąco
na baronową.
Gdy wieczorem, po kolacji,

znaleźli się sami w sypialni, u-
słyszeli zgrzyt klucza w zamku
- to wujaszek zamknął ich dla
pewności.
- A więc, panie doktorze -

uroczyście oświadczyła barono-
wa - nie pozostaje panu nie In-
nego, jak ocenić wysokość mu-
ru i uważać, by skoczyć z okna
na coś miękkiego...
- Baronowo, .studjowalem

prawo, ale nigdy nie zajmowa-
tem się akrobacją. Prosiła mnie
pani,bym dla jej przyjemności
grał rolę małżonka. Zgodziłem
się na to. Ale w przyjacielskim
naszym układzie nie było mowy
o tem, bym sobie kark skręcił.
To jest nieprzewidziane, Teraz
ja panią proszę o zrobienie cze-
goś dla mojej przyjemności...
- Proszę!
- Czy zechce pani być moją

żoną - naprevidę'! .

 

Tak sle koficzy historja ,,mal-
żonka" wbrew woli.
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Sadie Hellbaum, kasjerka banku w dzielnicy Greenpoint, w
Brooklynie, została obrabowina
plate. |Kasjerka pędziła przez

# $1,000, przeznaczonych na wy-
trzy bloki za uciekającymi ban-

dytami w nadziei, żo spotka policjanta i wskaże mu złoczyńców.

 

chantround

Z Hollywood nadchodzi wia-
domość wstrząsająca, Dlvy fil-
mowe postanowiły nigdy nle wy
chodzić zamąż i pędzić życie
wolne od trosk małżeńskich 1
kłopotów rodzinnych. Sprawcą
takiego postanowienia jest pa-
stor Baltazar Stevens, który o-
brat sobie za cel życia umoral.
nić świat artystyczny w Amery-
ce. Szlachetny kaznodzieja nie
mógł znieść, Iż w świecie arty.
stycznym zmienia się żony 1 mę-
żów, jak rękawiczki, Wybrał się
przeto z misją i wstrząsnął ser-
cami grzeszników, Kazania ojca
Stevensh podziałały w ten spo-
sób, 1ż aktorki zrozumiały na-
reszcle, jakim straszliwym ha-
lastem w ich życiu jest mąż. Za-
wód aktorki filmowej wymaga
całkowitego _poświęcenia _się
swej sztuce, Niema czasu na
sprawy domowe. Kto zaś nie
może wypełniać swych obowią-
zków, nie powinien ich przyj-
mować. A zatem postanowiono
1 postanowienie przypieczętowa-
no uroczystem słowem honoru:
- Nie wychodzimy zamąż,

aby potem nie szukać ratunku
w rozwodach,

MAJONEZ JAKO SRODEK

, KOSMETYCZNY

Pani Reinboldt, berlifiski do-
któr-specjalista chorób skór
nych, zaleca w wydrukowanym
ostatnio artykule, który ukazał
się w poważnym „Lipskim Prze-

2

Na piękne włosy

Używajcie

Ruffles

 

*Nie będą wychodziły—za mąż.

głądzie Medycznym"... majo-
nez, jako najskuteczniejszy śro-
dek na ostągnięcie pięknej cery.
Zadne dotychezasowe środki
kosmetyczne nie posiadają ja-
koby tych cennych zalet kalote-
chnicznych, któremi obdarzona
jest mieszanina żółtka z oliwą
nicejską. Twarz kobiety, pokry-
ta takim sosem, zasługuje w
zupełności na nazwę „apetycz-
nej buzi".

 

„ 0 0 B R A
DO OSTATNIEJ

KROPLI"

„Maxwell. Houso Coffee"
daje przyjemność więk»
szej liczbie osób, niż Ja-
kakolwiek inna kawa kie-
dykolwiek sprzedawana.

Sprzedawane tylko w szczate
nie, zamkniętych. metalowych
puaxkach, zoręcznych do
otwierania 1 ożywania

MAXWELL

H 0 U S E

COFFEE

 
    

SPORZADZANIE

KAWY

  

   

  Francka.

Fran

  
 

 

matyczny i wybornXNzapach. oraz rozpływa
jący się w ustach

dostonały smak, jakim tak bardzo sig zachwyca-
cie, przy piciu kawy poza domen, używajcie cykorję

 

Najlepsi kucharze świata, używają cykorję Francka,
ten sławny dodatek do kawy, Powiększa jakość i smak
kawy, oraz bardziej ulepsza takową.

Żądajcie Cykoryi Francka u Waszego grocerpika.

WYRABIANA PRZEZ

co je

z

Chcąc otrzymać ten sam aro-

aszych, ten rzadki i

Inc., FLUSHING, . Y.
“am”W?” If“ do
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Dr. William D. Coolidgeijego nowe magiczne

promienie. Czego będą mogły

dokonać dla 1

  

D najodleglejszej starożytności,
ludzkość całego świata starała

się- w różny sposób wytwarzać nad
zwyczajne zjawiska, uważane nie-
gdyś za magiczne, a dzisłaj uważa
ne za prawdy naukowe.
W gęstych lasach, które były

schroniskiem pierwotnych ludzi,
pierwsi badacze używali do
swolch poszukiwań korzonków |
złół, co "uważano za czarodziej-
stwo. W warownych zamkach śre-
dnich wieków, alchemicy marzyli
o wydarciu naturze tajemnic wię
kszych, jak ona mogła je chować
W dobrze wyposażonfch labora-
torjach 20-g0 wieku, chemicy 1 fi-
zycy przy pomocy tubki 1 retort
śledzą ciągle za nowemi objawami
chemicznemi, które mogą wyjawić
prawa rządzące ziemią. Często
znajduja je - 1 dochodzą do ta-
kich wyników, że w czasach daw
niejszych podobne rezultaty przy
pisywanoby wpływom sztuki czar
noksięskiej.
Na zgromadzeniu wybitnych u.

czonych 1 badaczy, którzy przed
kilkoma tygodniam! siedzieli onte-
mali z podziwu w przyciemnionej
sali Instytutu Franklina w Phila-
delphi, niemłody już człowiek,
szczupłego wzrostu, około 53 lat
wieku, przełożył ramię zwrotnicy
elektrycznej, tej nowożytnej ma.
chiny czarodziejskiej.
Natychmiast dał się słyszeć o-

stry chrobocący odgłos | wkrótce
w clemności pojawił się snop
światła średnicy 18 centyme-
trow. Snop światła został sklero-
wany na mały kawałek kamienia
wapiennego, wielkości plęści ludz-
kiej. Pod wpływem padającego
światłe, wapień począł się jarzyć
1 wyglądał, jak rozżarzony do bla-
łości węglel. Wtedy stojący przy
aparacie człowiek ujął obojętnie,
jak się zdawało, farzący się ka-
mleń 1 podał najbliższemu widzo-
wl. Jarzący się kamień był zimny,
mlmo że płonął całą siłą, Zjawisko
wywołało zdumienie wśród wi-
dzów.

Dr. William David Coolidge -
tak bowiem nazywa się nasz uczo-
ny kierownik laboratorjum nauko-
wego Kompani General Electric
w Schenectady - demonstrował
uczonym z Instytutu Franklina w
Fiadelf# nowe zjawiska promie-
nfotwórcze, wywoływane za po-
mocą lamp katodowych swego wy-
nalazku. Odkrycia Dra Coolldge'd,
zdaniem specjalistów, nie ustępu-
ją pod względem znaczenia odkry
clom prof. Roentgena 1 odkryciom
znakomitej rodaczki naszej, wyna-
lazczyni radu, Marji Curle-Skłodo-
wskiej, a z czasem mogą się oka-
Leć-jazde donfoślejszem! w za-

stosowaniu praktycznem, Do cze-

goż bowiem nie dadzą się te nowe

promienie zastosować! Za pomocą

aparatu Coolidge'a, będącego roz-

winięciem lampy Crooks'a, która

dała Roentgenowi tajemnicze pro-

mienie X, tak szeroko stosowane

obecnie w medycynie, - rak i

wszelkie wogóle nowotwory złośli-

we będą mogły być leczone prę-

dzej, gruntowniej 1 taniej, niż za

pomocą znanych dotąd sposobów.

W przemyśle metalurgieznym apa

rat ten znajdzie niewątpliwie sze-

rokle zastosowanie przy nadawa-

niu powierzchniom metalowym

niebywale trwałej struktury. „La-

kierowanie" wyrobów metalowych

temi „promieniami" nadaje im wy-

udzkosci? -

sekundy, co tona

radjum

Na rycinie widzimy nowy typ pustej tubki udoskonalonej przez dr. Coolidge'a, która wytwarza magiczny promień katodowy nowożytnego alche-

mika, który przemienia ciała stale w płynne i ciała płynne w stałe, Ich możliwości w świecie zwierzęcym nie zostały jeszcze ściśle określone,

ale stwierdzonym jest faktem, że powodują one cudowne zmiany w tkankach żyjących.

gląd ozdobny i niesłychaną odpor-

ność. Zabijanie zarazków chorobo

twórczych, nadawanie pokarmom

wyższej wartości odżywczej - oto

jeszcze dwie dziedziny, w których

w najbliższym czasie promienie

Coolidge'a znajdą szerokle zasto-

sowanie. Już dziś zostały wy-

próbowane pod tym względem.

Jak za dotknięciem różdźki czaro-

dziejskiej, cukier staje się kwasem

pod ich wpływem, skromne króli-

cze futerko staje się niemal sobo-

lem, szary granit świecić poczyna

blaskiem drogich kamieni, płyny

tężeją w twarde ciała, gaz niewi-

dzialny dla oka staje się żółtym

proszkiem, którego natury nie zna

i nie może bliżej określić chemja

współczesna. Olbrzymie możliwo-

ści odkrywają się przed nauką w

świetle tych nowych, czarodziej.

skich zaiste promieni I tylko z cza-

sem granice tych możliwości da-

dzą się może ściślej określić. Dziś

musimy je za cud nauko-

wy, który w skromnym języku lu-

dzi uczonych zwie się „nową meto-

dą wytwarzania promieni katodo-

wych za pomocą prądów wysokie.

go napięcia poza éclankami lam-

ny próżniowej", Tak nazwał Dr

Coolidge swe odkrycie, o którem

Dr. Tyler, prezes Amerykańskiego

Towarzystwa Radjologicznego, -

twierdzi, że „uczyniło ono przed-

mlotem użytku praktycznego pro-

mienie najpotężniejsze ze znanych

dotąd w nauce", W przekładzie na

język praktyczny znaczy to, żę u-

czen! będą mogli odtąd operować

takiem! Iościami energji promie-

niotwórczej, jakie mogłaby dać w

swych emanacjach tona radu, t.

j. Ilość dwa tysiące razy większa

od wyprodukowanej dotąd na świe

cie, Tona radjum w przeliczeniu

na pieniądze byłaby odpowiedni-

kiem 100.000,000.000 dolarów. Pro

mienie katodowe, wytwarzane

przez Dra Coolidge'a, są promie-

niami beta, którym głównie za-

wdzięcza radjum swe własności le-

cznicze. Znano je już dawniej, ale

nie nadawały się one do ekspery-

mentówna wielką skalę, nie dając

się „wyprowadzić na zewnątrz" z

lampy katodowej. Dr. Coolidge „u-

wolnił je z zamknięcia", wypuścił

w świat ze szklanego więzienia, u-

czynił je dostępnemi dla wszyst-

kich, I dziś są one jeszcze stosun-

kowo słabe w porównaniu do

tych, jakie się da z czasem wytwo-

rzyć. Coolidge używa do swych do-

świadczeń prądu elektrycznego o

350 tysiącach wolt, podczas gdy

prawdopodobnym kresem w wy-

twarzaniu prądów wysokiego na-

pięcia są dwa miljony wolt. Przy

tylu różnych zaletach są promie-

nie stosunkowo łagodnej natury i

używanie Ich do celów morder-

czych w postaci t. zw. promieni

śmierci nie jest możliwem, działa-

nie ich bowiem nie sięga dalej, niż

na trzy, maksymalnie pięć stóp od

aparatu | żadna armja, a nawet

mały oddziałek wojskowy nie mógł

by, jak zapewnia Dr: Coolidge, -

„wmaszerować" w sferę ich dzia-

łania.

Promienie katodowe są potoka-

mi elektronów, czyli drobin ele-

ktrycznych, wybuchających w

przestrzeń z szaloną szybkością.

Tworzą się one skutkiem! elektry-

cznych wyładowań pomiędzy t. zw.

katodem, a anodem w lampach

próżniowych, a napotykając meta-

„potężnego

lowe, np. tungstenowe przeszkody, znanych dotąd, ale przeczuwaną

„uchylają się'", stając się promie-

niami X. „Aparat Coolidge'a wy-

glgda bardzo prosto". Jest to zgru-

biająca się ku środkowi rura szkla

na, podobna z kształtu do lamp

roentgenowskich, tylko znacznie

od nich większa, mająca pięć stóp

długości i osadzona na cewkach

induktora, Lampy w

sali zgasły, słabo źarzy się tylko

włókno metalowe w żarówce, sły-

chać cichy szmer, w powietrzu pa

chnie ozonem, na metalowym koń

cu lampy pojawia się kula ogni-

sta, wielkości i kształtu dużej dy-

ni. To wybuchają przez metalową

sztorę pod parciem potężnego prg-

du elektrony z szybkością 150 ty

sięcy mil na sekundę. W ten spo-

sób promienie katodowe wyblegly

ze szklanego domu na metalowy

próg swej siedziby. Część z nich

rozbiła się o ten próg metalowy:

to promienie X, na działanie któ-

rych nie należy wystawiać się zbyt

długo. Lampy zapalają się nowu.

Dr. Coolidge bierze ze stołu kry-

ształ szpatu islandzkiego, podobny

do kawałka przejrzystego marmu-

ru - i umieszcza go przed swą

lampą. Znowu lampy przygasły,

Znowu huczy aparat, Kryształ

szpatu poczyna jarzyć się ostrym

jaskrawym blaskiem, jakby rozpa-

lony do czerwoności, Aparat prze-

stał działać, ale szpat jarzy się da-

lej f będzie płonął tym blaskiem w

ciągu kilku czy kilkunastu nastę-

pnych godzin. Ale nie rozgrzał się

wcale, Jest zimny, jak przed roz-

A tego jącego

doświadczenia .będącego› wtargnię

ciem genfalnej myśli Widzkiej w

tajemniczą dziedzinę zjawisk, nie-

w rojeniach - o zimnem świe-

tle.
. 6 6 »

W taki sposób ze skromnością

uczonego demonstrował Dr. Coo-

lidge swe nowe odkrycie. Wie-

le osób, będących świadkam! eks-

perymentów, robiło daleko Idące

przypuszczenia. Gdyby tak można

było wyprodukować tyle promieni

beta, ile ich znajduje się w. tonle

radjum, mówioni, to nowo wy-

nalezlony przyrząd miałby większą

wartość przy leczeniu raka 1 in-

nych dolegliwości, aniżeli samo ra

djum.

Jeżeli nowe promienie magicz-

ne będą zabijać bakterje w ułam-

ku sekundy, to odkrycie to okaza-

toby się znakomtym przeciw-środ-

kiem na wszystkie szkodliwe za-

razkl.

Jeżeli nowy promień ma takie

nadzwyczajne właściwości, to dla-

czego nie miałby okazać się dla

przemysłu bardzo przydatnym, ja-

ko środek zapobiegawczy przeciw

kwasom 1 Innym czynnikom, po-

wodującym niszczenie metalow,

jak rdza 1 t. p., przeciwko czemu

niema jeszcze bezwzględnie skute-

cznego środka.

Prof. Coolidge prowadzi bada-

nia na wielką skalę. W ostatnich

czasach poddał on badaniu prze-

szło 260 substancyj i wszystkie, z

wyjątkiem kilku, poddały się dzia-

lanfu magicznych promieni. Osta-

tnfo przesłano prof. Coolidge'owi

kolekcję diamentów, dla poddania

Ich ch promie-

ni, w nadziel, że kolor ich może

być zmieniony z żółtego na jasno

niebieski, Prof. Coolidge współpra

   

 

   

  
  4) Dr. Coolidge, dyrektor asystent

badań laboratoryjnych w zakła

dach elektrycznych General Ele»

tric Co., w Schenectady,

dził ostatnio świat uczonych w zdu

mienie wynalezieniem tubki kato:

dowej.

cuje z uczonymi lekarzami nad za

stosowaniem właściwości jego pro

mieni do celów leczniczych.

Odnośnie do zamiany magicz-

nych promieni na promienie śmier

telne, prof. Coolidge utrzymuje, że

mogą one się okazać zabójczemi

bardziej niż inne narzędzia wo}

ny. Magiczne promienie prof. Coo-

lidge'a prawdopodobnie okażą się

doskonałym środkiem dla pokry-

wania łysych głów nowym poro-

stem włosów, chociaż nie dowolne

go koloru.

Prof. Coolidge, wynalazca tub

ki produkującej nowe promienie

magiczne, jest niewątpliwie je-

dnym z największych uczonych a-

merykańskich, ale nie pozostają

cym w żadnym stosunku pokre-

wieństwa z obecnym prezydentem

Coolidge'm.

Prof. Coolidge urodził się w par

ździerniku 1873 roku, w Hudson,

Mass., nad brzegami rzeki Merri-

mack, w pobliżu granicy stanu

New Hampshire. Prof. Coolidge,

jeszcze jako młody chłopiec, oka-

zywał wielkie skłonności do nauki.

W 1896 roku ukończył instytut te-

chnologiczny stanu Massachusetts

ze stopniem bakałarza filozofi. Na

stępnie wyjechał na dalsze studja

do Europy, a szczególnie do Nie-

miec. Po powrocie do Stanów Zje-

dnoczonych był asystentem nauk

przyrodniczych w Instytucie tech-

nologieznym stanu Massachu-

setts, a ostatnio instruktorem dzia

lu fzyczno-chemicznego 1 asysten

tem badań chemicznych. '

Tubki promieni magicznych w

żaden sposób nie można uważać

za jedyny największy wynalazek

prof. Coolidge'a. Dokonał on ulep-

szenia lampki elektrycznej gatun-

ku,,Mazda". Jest on takze wyna-

lazcą instrumentu, swego imienia,

używanego przy leczeniu raka i

stosowanego przy fotografowaniu

przy pomocy promieni Roentge-

na, za który prof. Coolidge został

nagrodzony medalem przez jedną

z największych i najstarszych a-

merykańskich instytucy) nauko-

wych, Instytut Franklina w Fila-
deltji,

(Copyright by. Publio-Ledger)
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Robert Bracco.
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Stało się przypadkiem, dzięki

kaprysowi świata elektryczne-
go. W domu hrabiny Marlneli
zgasło nagle światło. Właśnie
przed chwilą toczyła się ożywio-
na konwersacja, grano w naj-
lepsze w karty, w czem brali u-
dział przeważnie mężczyźni. Pa-
nie rozproszyły się po saloni-
kach, stały lub zajęły miejsca
w fotelach w zacisznych kąci-
kach, zapraszających wręcz do
poufałych zwierzeń lub plote-
czek. Młodych kawalerów wśród
panów było mało. W rozmowie
Ich z paniami zamęśnemi było
coś wymuszonego. Odnosto się
wrażenie, że w towarzystwie
dam czuli się mało poważnymi.

Wyjątek stanowił Francesco
Rovignani, który umiał w jed.
nym z najodleglejszych salonów
wyszukać towarzystwo dwóch
dam zamężnych i wytworzyć
tete-a-tete w trzy osoby. Były
to markiza Corbara i pani Bea-
trycze Bonaventura. Flirtował
od pewnego czasu z obiema, ra-
czej z wrodzonej galanterji, niż
w celu bliżej określonym. Owe-
go wieczora zmuszony był wy-
silić cały swój dowcip, aby mię-
dzy dwiema zachować równo-
wagę.
Skoro w salonie zapanowała

ciemność i zewsząd poczęły do-
chodzić wykrzyki wystraszo-
nych pań, Francesco poczuł
chęć nieokiełznaną przedsię-
wziąć coś stanowczego.

Obie damy powstały z głoś
nym śmiechem, jakby chciały
uchodzić. Wszakże dokąd ucie-
kać, gdy wokół panowała noc
czarna, nieprzenikniona? Jedna
z nich potrąciła go silnie.

Nie chciał, nie mógł panować
nad sobą.

Ujął ją w ramiona i złożył na
ustach pocałunek, Dziwnie się
ułożyło, że usta ich spotkały się
odrazu.

Stało się to bez wykrzyku
gniewu lub protestu, bez jakiej.
kolwiek próby oporu.

Nie.

  

Odetchnął uspokojony i dum-
ny.

______Ciemność trwała jeszcze chwi
Ig. Nagle skrzypnięcie, przypo-
minające jakby posiedzenie spl-

, tytystyczne i błysk światła. Żar
ty soczyste poczęły krążyć, a
wkońcu zajęli wszyscy uprzed-
nie miejsca. Francesco siadł
znowu pomiędzy obiema dama-
mi, z których jedną przed chwl-
lą pocałował i trzymał w obję-
clu.

Atoli którą?
Musiał dowiedzieć się, która

z dam poddała się bez oporu je-
go uściskom. Usiłował unieść
rąbek tajemnicy aluzjami, ob-
Berwując wyraz twarzy sgsla-
dek, Nie dostrzegł śladu rumień
ca, choćby cień zamieszania.
Ani drgnieniem bezwiednem o-
koło ust, tem mniej słówkiem,
przywarciem powiek żadna nie
zdradziła się niczem! Pocałunek
mu dany jakby rozpłynął się w
nicość w morzu obojętności obu
towarzyszek.

Sgdzil, te kobleta, ktora po-
zwoliła mu się bez oporu poca-
łować, będzie jego kochanką.
Ale jak ją poznać? Nie wypada-
lo przecież powiedzieć jednej z
nich: ty byłaś, bo nuże nie była
nig, a wówczas druga dowie się
o wszystkiem,

Nie pozostawało nic innego,
jak odważyć sig na drug! pocatu
nek. Skorzystał z pewnego wie-
czora, gdy samą zastał marki-
zę, siedzącą w fotelu, z opartą
o poręcz głową, z przymknięte-
mi w połowie oczyma, plecami
od niego odwróconą.

Podszedł pocichu 1 jakby w
ekstazie złożył lekki pocałunek
na czole.

Zdawało się, że piorun ude-
rzył gdzieś w jej pobliżu. Pod
niosła się szybko z fotelu, nie
rzekła ani słowa, ale spojrzenie
było spojrzeniem podrażnionej
lwicy. Francesco spuścił wzrok
ku złemi i zdołał zaledwie wyją-
kać:
- Proszę, markizo, o wyba-

czenie.
- Nie wystarcza, - rzekła

sucho.
Młodzieniec zrozumiał, że wy-

pada mu opuścić natychmiast
pokój, zanim mu drzwi wskaże.
A więc była nią druga - po-

myślał.
Całą uwagę zwrócił na panią

Beatrycze. Że go postepowa-
niem swojem nie zachęcała do
wynurzeń miłosnych, nie zrażało
go. Skorzystał z okazj! spotka-
nia jej samej na ulicy. W toku
rozmowy prosił ją o przebacze-
nie. Odpowiedziała, że kto prze-
bacza, ten zachęca ponownie do
grzechu. Nie wiedziała widocz-
nie, o co chodzi, Wspomniał o
zmierzchu świateł w salonie hra
biny i o pownem wydarzeniu.
- CółŁ się wydarzyło ?
- Wówczas, nie mogąc pa-

nować nad sobą, pocałowałem
pewną uroczą kobietę.
- Czy żonę?
- Tak, którą uwielbiam.
- Czy ona nle uderzyła pana

w twarz?
- Nie.
- A więc to kokotka, a nie

uczciwa kobieta. I dlatego pro-
sisz mnie o przebaczenie? Co
się mnie tyczy, nle mam czego
panu wybaczać. Załuję, że mnie
wtajemniczasz w to, co ubliża
kobiecie uczelwej.
- Ależ ja..
- Zaoszczędź pan sobie tru-

du wyjaśnień, Tam jedzie mąż.
W chwili tej w rzeczywistości

zbliżył się samochód męża
Dała znak ręką, zatrzymał się

i weszła do powozu prędzej, za
nim mógł jej podać rękę. Zdjął
tylko mechanicznie kapelusz,
Tam u wszystkich djabłów!

Ktoraz z nich była?
Postanowił rzecz opowiedzieć

staremu swemu przyjacielowi,
doskonałemu znawcy kobiet.
Poszedł i opowiedział wszystko.
- Cół ty na to?
- Że owe dwie damy nie

chcą mieć kochanka. - A więc
są uczciwe?
- Niechże będzie tak
- A przecież jedna z nich po-

zwoliła się bez oporu pocałować.
- Widzę, że jesteś niedo-

świadczony. Są kobiety, które
nie chcą mieć kochanka, aby
nikt nie mógł dowiedzieć się o
Ich niewierności.. Ani nawet ko-
chanek. Myśl ta- je przeraża.
Gdyby jakimś nadprzyrodzonym
sposobem mogły mieć kochan-
ka, tak iżby kochanek sam o
tem nie wiedział, wtedy tak.
Ten nadprzyrodzony wypadek,
to ciemność, jaka wówczas za-
panowała, Obie damy znajdowa-
ly sig w tem położeniu, że ka-
żda mogła użyć rozkoszy poca-
lunku bez wiedzy drugiej 1 cie-
bie. Ciemność chroniła je przed
wzrokiem towarzystwa. Ochro-
na była tu wzajemna, Każda z
nich mogła uważać siebie za nie
winną. Dowieść jej nie nie mo-
głeś. I w rzeczywistości nie nie
wiesz, Nie wiedziałeś wczoraj,
nie wiesz dziś i nie dowiesz się
już nigdy. A teraz pozwól mi o-
dejść, ponieważ nigdy nie spó-
źniam się na schadzkg z kochan
kg. Zrozumiesz, że niechętnie
narażałbym się na jej gniew z
powodu dwu kobiet, które nigdy
mojemi kochankami nie będą.
- I mojemi także nie.
- 0, jeżeli spotkasz je znowu

w ciemności, to kto wie....

 

  
  

   t) Telefon Dry Dock 2996

  
szego -

   

   Trustysta prawie wszystkich polskich
towarzystw ork. 104

Biuro otwarte w dzień i w nocy
&

A. KWARCIANSKI - T. WOLININ
NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU
Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach

umiarkowanych
Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakłądu na-

st T-ma ulica, Nie mamy żadnej
styczności z innemi przedsiębiorstwami pogrzebo-

wemi w tej dzielnicy
USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA

I RZR A
123 EAST 7-MA ULICA,

T. Wolinin, Właścielel,
w New Yorku

 

Stan zdrowia króla Ferdynanda pogorszył się, skutkiem czego królowa Marja przerwała swe od-
wiedziny w Stanach Zjednoczonych i wraca do ojezyzny w środę, 24-g0 listopada,
 
  
Andre Warnod

TANGO
 

  

 

WYDANIE NIEDZIELNE

Rene Bizet

  
Owego dnia, a było to niedłu-

gi czas przed jego Śmiercią, Gian,

który miał zostać Św. Francis:

Men; 1. Assyiu, przechodził

przez wioskę umbryjską. Odzia-

ny był zwykle w brunatny ha

bit, przewiązany grubym Szu:

rem i szedł z oczyma spuszczo-

nemi ku zlemi. Zatrzymał się na

chwilę, śledząc przyztemny lot

gromady jaskółek, zwiaątunelf

burzy, a gdy zamierzał ruszsc

w dalszą drogę. ujrzał młodą

kobietę, stojącą U wrót wspa:

niałej will. Kobieta przygląda-

ta mu się z zaciekawieniem. -

Podszedł ku niej. Cotnęła się

o parę kroków, jakby przestra:

na.

szo— Siostro moja - rzekł -

czego się lękasz? .

Odparia, Jakaige Sig: _.

- Niczego, bracie mój,

©2952- budzę w tobie odrazę?

- Nie. Skądżeź? -

- Czy masz na sumienluv ]:;

ech, który przygDI©

: fizzy 1 czy widok mój wy
ten stawał

»

ni-

twą du
starcza, aby ciężar
 

Aeroplan wpadł w korkociąg,
runął z przerażającą szybkością
i rozbił się na ziemi, Wybuchły
płomienie. Z aparatu 1 dwóch
ludzi, którzy tworzyli załogę, zo
stały tylko zwęglone szczątki.
To się działo w kraju bardzo

dalekim od Francji, Lecz na ho-
ryzoncle powlewal z pewnego
domu na maszcle trzykolorowy
sztandar, budząc słodkie wspo-
mnienia o kraju ojczystym,
wśród obcej dekoracji wllll 1 pa-
łaców zbyt nowych, otoczonych
bujną roślinnością, pod gorą-
cem niebem podzwrotnikowem.

Gubernator dowiedział się o
katastrofie w chwili, gdy wsla-
dał właśnie do samochodu, aby
powrócić do swego pałacu, gdzie
zaprosił na obiad kilka osób z
koloni. Wiedział, że na drodze,
którą będzie jechał, znajduje się
mały domek. Wtym domku mło
da kobieta zapewne wtej chwili
marzyła lub czytała. Gdy auto
przejedzie przed bramą ogrodu,
mała dziewczynka wybiegnie na
spotkanie, poruszając drobną
rączką, Dom ten zamieszkiwał
jeden z oficerów, który padł o-
fiarą katastrofy.
Gubernator szukał słów, któ-

re będzie musiał powiedzieć,
które należało powiedzieć. Mo-
ment ten się zbliżał, dom się u-
kazał na skręcie drogi.
- Prędzej, na miły Bóg, prę-

dzej! - krzyknął gubernator
szoferowi - śpieszy ml się.
Jak pocisk, auto przemknęło

przed domkiem,
- Jutro - myślał gubernator
- jutro to załatwię.
Wśród zieloności i dekoracji

bardzo wschodniej ukazał się
pałac przeraźliwie europejski.
Zaproszeni goście, pijąc cock
taile, wszyscy w blałych stro-
jach, oczekiwali gospodarza, pa-
ni domu tymczasem pokazywa-
la jednej przyjaciółce suknie,
które właśnie świeżo otrzymała
z Paryża,
Gubernator, wchodząc do sa-

lonu, miał twarz tak zmienioną,
że wszyscy to zauważyli,

Wypadek... aeroplan się
rozbił. Spłonął doszczętnie, Wła
śnie przed chwilą mi o tem do-
niesiono. Dwóch oficerów zgi.
nęło, porucznik Faye 1 kapitan
Rivier,
Gdy wymówił to ostatnie na-

zwisko, wszyscy się poruszyli,
Spoglądano niespokojnie w stro
nę drzwi, przez które lada chwi-
la miała nadejść żona guberna-
tora. Nikt nie powledziat ani je:
dnego słowa.
Aby przerwać milczenie, ktoś

zaryzykował pytanie:  

- Czy oprócz pana, nikt je-
szcze nie wie 0 tem nieszczę-
ściu? *
- Nikt się nie dowie przed

jutrem wieczór, Wydałem odpo-
wiednie rozkazy. Chciałem za-
wiadomić o katastrofie żonę te-
go biednego Faye dziś jeszcze.
Lecz zabrakło mi odwagi. Niech
śpi spokojnie jeszcze tej nocy.
Co zaś się tyczy kapitana, nie
wiem, kto mu jest bliski... Był
nieżonaty... Nie znam jego ży-
cia prywatnego. Może kto z pań
stwa jest w tym kierunku lepiej
polnformowany, należałoby mo
że...

Milczenie stawało się coraz
bardziej ciężkie, Wszyscy nie-
zmiernie zakłopotani patrzyli
na siebie.

- Ach, nie powinienem był
wam mówić dziś o tem nieszczę
ściu, Proszę ml wybaczyć... Lecz
gdzie jest moja żona?

- Proszę cię, kochany przy-
jacielu - przerwał gwaltownie
jakiś tęgi mężczyzna - muszę
z tobą pomówić w pewnej bar-
dzo pilnej sprawie. Przykro ml,
że muszę tak zaprzątać swoją
osobą gospodarza domu i bar-
dzo wszystkich przepraszam,
lecz naprawdę...

Mówiącto, posuwał przed so-
bą gubernatora, który się lekko
opierał, w stronę drzwi jego pry
watnego gabinetu.
- Chodzi o sprawę tego szpie

gostwa ;- szeptał mu do ucha.
Zostawszy sami, goście zaczę-

li gorączkowo się naradzać,
szeptając jeden przez drugiego:
- Co należy teraz zrobić?
- Ona nie powinna dowle-

dzieć się o tem w jego obecno-
ści..
- To jest jednak nieuniknio-

ne...
- Zrobi się okropny skandal.

Ona tak przeczulona i nerwo-
wa...
- Mąż zrozumie wszystko, a

wtedy...
- Jednak nikt nie może tego

brać na siebie...
- To niemożliwe, istotnie...
- Nic nie jest niemożliwe

go powiedział spokojnie i
zimno oficer marynarki. Prze-
dewszystkiem proszę was, nie
róbcie takich pogrzebowych
min. Przerazilibyście samą -
śmierć.
- Tańczymy - zapropono-

wała pewna młoda kobieta.
Gramofon nakręcony zaczął

grać blues. Pary splecione posu-
wały się harmonijnie, gdy do sa
lonu weszła żona gubernatora
ze swą przyjaciółką.
-- Jakie cudowne rzeczy do-  

stałam z Paryża! Proszę wery-
stkich oglądnąć je po kolacji!
Taka jestem dziś szczęśliwa...
W chwili tej wszedł guberna-

tor do pokoju. Jak na dany
znak, wszyscy przestali tańczyć.
Gubernator starał się pozbyć
natręta, który nie przestawał go
nudzić.
- Ależ tak, tak, zgadzam się,

zapewniam pana. Odłóżmy to
zresztą do jutra, dobrze?

Skierował kroki w stronę
swej żony i gdy już był blisko,
rzekł:
- Moja droga, mam cl...
Lecz właśnie w tej samej

chwili oficer w białym smokin-
gu skłonił się przed panią do-
mu. Zmieniono płytę na gramo-
tonie. *
- Czy chce pani zatańczyć

to tango? ;
Mąż pozostał w połowie nie-

dokończonego zdania.
Oficer tymczasem mówił:
- Już długo posiada pani tę

płytę? Nie tańczyłem jeszcze
nigdy tego tanga.

Młoda kobieta odpowiedziała:
Oficerowie z pokładu

Triomphant mieli całą kolekcję
nowych płyt. Pozostawill je
nam, Bardzo szykowni ludzie...
- Byli tak dobrze przyjęci.

Nawet awjatorzy wzięli udział
w przyjęciu. Przypomina pani
sobie ten aeroplan, który wypra-
wiał sztuki akrobatyczne, prze-
latując nad tym pałacem?
- Lotnicy są zawsze odważ-

ni, dlatego szczęście sig do nich
uśmiecha...
- Nie zawsze, niestety!
- Dlaczego pan to mówi?
- Aeroplan spadł dziś po po-

łudniu, Dwóch oficerów zginę-
to...
Gramofon wygrywał melodyj-

ne tony tanga o brzmieniu tak
melancholijnem, Nikt już wię-
cej nie tańczył, prócz nich. Ich
kroki wydawały się mniej posu-
wiste, było coś nerwowego i nie
spokojnego w ich tańcu.
-' Aeroplan - zapytała stłu-

mionym glosem - aeroplan tu-
tejszy?
- Tak, proszę pani.
- Któż na nim leciał? - za-

pytała szeptem.
- Porucznik Faye i...
- I... kto?.
- Kapltan'Rllvler.

 

- Cóż się stało? Zemdlała!

Prędko! Trzeba ją zanieść do

pokoju.

-- To nie - powiedział oficer

w białym smoklngu, głosem cał

kiem spokojnym - to pewnie z

gorąca...

(Przełożył H. L.)
 

  

   
    

Lotnik Bartlett ma wyruszyć w uwidocznionym powyżej meroplanie z

Filadelfi do Norfolk, » następnie

"=

rien ranmersey 7 ®

bez zatrzymania do Panamy,

 

się Jeszcze
?

ę— Nie, bracie mój, nie popel-

niłam grzechów tak ciężkich...

Gdy wypowiedziała te słowa,

spostrzegł w jej dłoniach pęk

zwiędłych róż, które zamierzała

wrzucić do strumyka. .

- Może boisz się, że zgromię

cię za złe zamiary względem

słóstr moich?

- Jakich sióstr? - spytała

kobieta z miną niewiniątka. -

- Tych ró - odparł Sw.

Franciszek. - Czyż nie wiesz,

że wszystko, co żyje w przyro-

dzie, z naszej jest krwi 1 że nie

należy czynić nic złego zwierzę

tom, ani roślinom? Niszcząc Je,

obrażamy Stwórcę.

- Niewątpliwie, mój bracie,

ale to są róże zwiędłe.

- Widzę to, ale dlaczego prze

chowywałaś je tak długo? Rzec-

by można, że je zasuszyłaś u-

myślnie.

- To prawda. Róże te dosta-

łam od przyjaciół i preechowy-

wałam, jako pamiętkę.

- A teraz wyrzucasz to pa-

miątkę? M

- Trzeba to uczynić, skoro

kwiaty zwiędły. NM

- A czy wspomnienia zwięd»

ty również? .
Kobieta zawahała się. .
- Nie... przynajmniej nie

wszystkie. R
- Czy& nie przykro rozsta-

wać się z tem, co ci jest dro-
gie?
-Oczywiście, że przykro.
- Więc zachowaj te kwiaty.
- Ależ, bracie mój, nie mogę

gromadzić w domu wszystkich
zwiędłych róż pod pozorem...
Franciszek uśmiechnął .sig,

wziął z rąk kobiety zwiędłe pla-
tki i zeschnięte łodygi, poczem,
zwracając się do nich tak, jak
gdyby były istotami żyjącemi,
rzekł:
- Słostry moje, spełnijcie po

korną prośbę brata waszego.
Odżyjeie na nowo, rozkwitnij
cle 1 roztoczcle swolg. wor upa-

Na te słowa róże rozkwitły
nagle, odzyskały dawne barwy 1
kształty, a woń ich wypełniła
powietrze,
- Widzisz - rzekt, podając

je kobiecie, - Pan nasz chce,
aby żyły wiecznie,

I poszedł dalej.
# e +

Kobieta zrazu byla szczeéll-
wa. Miała róże nieśmiertelne, a
mało ludzi może pochwalić się

 

     

       

     

   

     

  

     

  

MATKO:- Fletcher's Ga-

storia jest specjalnie spre-
parowana dla ulżenia dzie-
ciom przy piersi i dzieciom

dzeniu, niestrawności, odęciu
i blegunce; uśmierza gorączkę
przez regulowanie żołądka i

y ów daj hMyriam.

-ZWIĘDŁE RÓŻE

w różnym wieku w zatwar-

wposiadaniem takich. Postawllaje w swoim pokoju na honoro-wem miejscu. Wazon z bronzukry? łodygi, lecz pachnącety błyszczały, jak gwiazdy. Mi-mo to, młoda kobieta, patrzącna nie, myślała nieustannie:- Jakąż dziwną myśl miałten mnich, przemieniając owekwiaty na gnębiące wspomnie-nie, Dlaczego, patrząc na te ró-że czerwone, widzę oblicze Filipa, którego zdradziłam? Tam-ta biała przypomina mi sylwet-kę Emmy, której zniszczyłamszczęście... Tę dostałam od Bep-pa, który umarł z żalu, a tamtąod Giacoma...Cała przeszłość kurtyzanypodstępnej i okrutnej stawałajej w pamięci i mimo, że usiło-wała nie przywiązywać wagi dotych wspomnień, czuła się co-raz bardziej nieswojo.Przestawiła kwiaty na innemiejsce, ukryła je za parawa-nem, potem za szafą, aleczywy zapach przypominał ichobecność i udręka jej wzmagała się coraz bardziej.Skoro dwa tygodnie upłynęłyod chwili cudu, nie mogła wy-trzymać dłużej. Wyjęła róże zwazonu i wrzuciła je do wy-schniętej studni w ogrodzie swo-Je) willl + 6 «Minęło dni dwadzieścia. Ko-bieta czuła się spokojniejsza,gdy pewnego wieczora kamien-ne obramowanie studni prze-mieniło się w bukiet. Róże poja-wiły się piękniejsze, niż kiedykolwiek.- Czyż można być do tegostopnia  prześladowaną .przezkwiaty! - narzekała kobieta.Zaś korony kwiatów mnożyly sig, a nieszczęsnej kurtyza-nie zdawało się, że wraz z nie-mi odżywają wszystkie grzechyjej żywota, od najdrobniejszychdo najcięższych. Każdy wystę-pek odzwierciedlił się tutaj, ka-źdy zły czyn wcielił się w uro-cze kształty i wspaniałe barwykwiatu róży.Wówczas postanowiła _opu-ścić wiejską wlllę i zamieszkaćw pobliskiem mieście. Wyruszy-ła wczesnym rankiem i szłaprzez dzień cały bardzo szybko,uciekając przed ogrodem swo-Im i ukwieconą studnię...Gdy noc zapadła, kurtyzanazatrzymała się na skraju drogii owinięta płaszczem, usnęła.Letnia noc ciepła była i łago-dna. Kobieta obudziła się dopie-ro o świele. Otwariszy oczy, uj-reale stoiągegc obok siebie nie-

ruchomego młodego zakonnika,

odzianego w brunatny habit 1

przewiązanego w pasie grubym

sznurem, Zakonnik ten trzymał

oburącz obfity pęk kwiatów...

- Siostro moja - ozwał się,

gdy powstała. - Nasz brat

Franciszek fest bardzo chory.

Mimo to, rzekł ml dzisiejszej

nocy: „W sąsiedniej wiosce po-

zostały w opuszczeniu siostry

naszej róże. Zbierz je 1 oddaj

niewdzięcznej kobiecie, która o

nich zapomniała..." Spełniiem

jego polecenie, pobiegłem za to-

bą i oddaję ci ten bukiet.

Kobieta nie Słysz—ała już słów
jego. Policzki jej okryła blado-
ścią śmierć, która, jak podmuch
wiatru, unlosła duszę z ziemi.

Przekład J. B.
 

Wstępujcie do Komitetów

Im. Piłsudskiego! 

astryczną stąd powstającą i
{huh ułatwia przyswajanie

sen. >
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Wystawa „Kultura ciała i stroju"

W salach Doliny Szwajcarskiej
odbyło się otwarcie wystawy pod
nazwą „Kultura ciała i stroju".
Uroczystość otwarcia zaszczyci»
ła swą obecnością p. Marszałko-
wa Piłsudska, która przecięła
wstęgę "wejścia. Pani Marszał»
kowej towarzyszyli podczas uro-

płk. Zahorski, gene-czystości :

rainy adjutant prezydenta Rzpli-
tej oraz komitet wystawy z p.
Turskim na czele.

Ilustracja nasza przedstawia p.
Marszałkową w otoczeniu komi-
tetu wystawy oraz zaproszonych
na uroczystość gości w chwil kil
ka po przecięciu wstęgi wejścio-
wej.

   arszalkowa Piłsudska na wystawie „Kultura ciała
i stroju".

Czesław Jankowski obchodzi 50-lecie swej pracy
literackiej i dziennikarskiej
 

Czesław Jankowski, urodził się
21 grudnia 1857 r. w pow. Osz-
miańskim.

Skoligowanyszeroko z ziemiań
stwem wileńskiem i inflanckiem,
po studjach gimnazjalnych w Mi-
tawie, rozpoczął zawód literac-
ki od poczji, drukowanej w 1867
roku.
W 1906 r. wybrany na posła

do Dumy jest sekretarzem Koła
Posłów Polskich z Litwy i Rusi,
bierzę czynnyudział w życiu po
litycznem.
W 1919 r. powołał go Komi-

sarz Gen. Ziem Wschodn. Osmo
lowski do Wilna, gdzie by! naj-

| pierw referentem, potem naczel-
nikiem wydziału prasowego Za-
rządu Cywilnego Ziem Wschod-
nich. Po inwazji bolszewickiej
wrócił do Wilna w6 dni po wkro
czeniu wojsk Żeligowskiego i zor
ganizował wydział prasowy. Pod
czas trwania Litwy Środkowej
był naczelnikiem biura prasowe-
go, a przez czas pewien naczel-
nikiem wydziału dla spraw wy-
znaniowych, jako urzędnik pań-
stwowy V klasy - zażywając
wyjątkowego miru i poważania
wśród ludności żydowskiej, bia-
łoruskiej, rosyjskiej i litewskiej,
o czem świadczą wymownie gło
sy prasy różnojęzycznej.

Policja warszawska spełnia swe obowiązki
 

  

wa u
wielkiem mieśc
jąca nim policja.

  

a powoli niedomagania wspólnego połycia w
Ruch kołowy opanowuje coraz pewniej kieru-
Publiczność przyzwyczaja się zwolna do prze-

strzegania odpowiednich przepisów, a kto nie chce im się poddać,
tego uczy policja.

Tobytek średniowiecznej architektury we Lwowie
pem"

 

 

Stylowa t. zw. „czarna kamienica" na rynku Iwowskin, w
której będzie się mieścić muzeum historycznych pamią--

C __ tek miasta Lwowa.
   

 

 

Silvio Fernandez Vallin y Al-
fonso, posęł nadzwyczajny i mie
nister pełnomocny króla Hiszpa-
nii złożył swoje listy uwierzytel-
niające na uroczystej _audjencji
na Zamku, przy której obecny
był minister spraw zagranicz-

nych, p. August Zaleski, szef kan
celarji cywilnej p. Stanisław Car,
szef gabinetu wojskowego, płk.
Zahorski, oraz członkowie Domu
Cywilnego i Wojskowego p. pre
zydenta Rzeczypospolitej.

Stosownie do ceremoniału, p.

Delegacja Synodu wileńskiego ewang. ausburskiego u Prezydenta Rzplitej

l
Delegacja wileńskiego synodu ewangelicko-reform, po wręczeniu prezydentowi Biblji Brzeskiej

W pierwszym rzędzievsqu od strony lewej: płk. Zakorski, nowy poseł Silvio F. Val
lin, szef kancelarji cywilnej p. St. Car i sekretarz poselstwa hiszpańskiego.

poseł jego królewskiej ności kró
la Hiszpanii przybył na Zamek
w towarzystwie dyrektora Proto
kółu, p. Stefana Przeździeckie-
go, sekretarzowi poselstwa, p.
de Amat sy Torres, towarzyszył
adjutant p. prezydenta Rzplitej,
kpt. Nagórny.

  

  

 

Kościół, w którym
 
    
  
  

 

Pp

 
Powyésza rycina przedstawia wngtrze ko§ciola' Franciszkanow w Asyżu.   Przepyszne
freski Cimabuego i Giotta pokrywają sklepienia; w głębi wielkiego oltarza znajduje
się krypta, a w niej ziemskie szczątki człowieka, który „uświęcił radość życia", Dzie

siaj ściągają do jego trumny wierni z całego świata.

W przyszłości stanie w stolicy
wielki robotniczy „Dom Ludo-
wy", który ma scentralizówać w
swych murach życię kulturalne
robotniczej Warszawy.  Równo-
cześnie Dom ma być gmachem
reprezentacyjnym robotnika pol-
skiego będzię też Panteonem lu-
dzi zasłużonych dla ruchu robo-
tniczego. Prof. Jan Biernacki

   

 

 

 

   

 

 

Na jednej z lu

Z pola działalności św. Franciszka z Asyżu.

›brazują d

 

a momenty,

weselem i miłością

związane
y stracyj widzimy La Roccę, dumną twierdzę, okoloną wała-

mi, strzelającą ku niebu imponującą wieżą, W tem to, tak nieprzystającem do pokory,
najwności i radości życia miejscu św. Franciszek głosił swe słodkie

Fra

 

z życiem św

słowa, nabrzmiałe

=

  

 

 

san

h

  

Na lewo podobizna pani'Ireny z Zieliniskich Dobrzyńskiej,
której mąż kpt. Dobrzański zastrzelił Bolesława Jawor-
skiego (rycina na prawo) byłego narzeczonego pani Do-
brzańskiej. Tragedia nieporozumień małżeńskich wywo-
łała w Biłgoraju wLubelskiem gdzie miała miejsce liczne
komentarze w związku z tragicznemi. splotami wśród riał-

żeństw powojennej doby.

Na skrzydłach wiatrów bujają polskie balony woj.

   Brama dmg/kr. 36 ńnglejach Ujazdowskich.

Bolesław Limanowski

rzeźbi popiersie zasłużonego bo-
jownika niepodległości, Nestora
ruchu robotniczego, sen. Bole-
sława Limanowskiego.

Ilustracja nasza: przedstawia

nioment pozowania sędziwego

działacza do rzeźby prof. Bier-

nackiegó._w jego pracowni na

Zamku, tet
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Polskie balony wojskowe.

Smak artystyczny mieszkańców miast europej.

skich jest wcale wybredny

#:!

 

 



22 STRONICA __w

 

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 28 LISTOPADA, (SUNDAY, NOVEMBER 28), 1926   

 
J. B. Vandever, jako Ojciec Knickebocker, budow»
niczy miasta New Yorku i panna Ivy Harris, Jako Miss Broad-
way, kroczyli na czele wspaniałej parady w 300 letnią rocznicę

założenia New Yorku,
  

PIERRE MILLE

 
_ KOGUT I KURY

| _

  
- Chantecler, kogut, wymy-

ślony przez Edwarda Rostanda,
wierzył, że to on każdego poran-
ka budził słońce, wołając nań i
że słońce nie błyszczałoby, gdy-
by przestał śpiewać...
- To nie ma najmniejszego

sensu - oświadczył rozsądnie
Boulot.
- To jest parabola... Dotyczy

ona szczególnie polityków, któ-
rzy wyobrażają sobie, że tworzą
wypadki,podczas gdy tylko po-
trafią o nich mówić... Lecz w
Madagaskarze ludzie tłumaczą
inaczej, dlaczego kogut pieje,
gdy tylko pierwszy blask jutrzen
ki zajaśnieje na niebie. Bardzo
to piękna legenda. Posłuchaj:
- W czasach bardzo, bardzo

dawnych kogut i kury nie żyły
na ziemi, lecz w niebie, Malaj
czycy wierzą; jak cl, co naplsa-
li Biblię, że niebo jest wielką
niebieską pokrywą, na której
przechadza się I słońce i księżyc
1 ich przyjaciele. Na tej wielkiej
pokrywie znajdują się dziury,
przez które przechodzi czasem
piorun lub deszcz. Słońce 1 księ-
życ były bratem 1 siostrą, a ko-
guty kury i gwiazdy dziećmi
słońca. Słońce pasło gwlazdy,
które są także Istotam! żyjące-
mi, jak to wskazują ich nazwy:
Byk, Skorpjon, Baran i t. d., a
księżyc opiekował się kuram! 1
kogutem.

Lecz pewnego dnia księżyc
dosyć miał tej całej bandy, któ-
ra gdakała koło niego. Przery-
wala mu ciszę i spokój, których
potrzebuje do swych melancho-
Mjuych marzeń. Więc zawołał
je: chodźcie tu, chodźcie, maleń-
stwa. Kury w nalwności swej
przyszły posłusznie. Wtedy księ-
życ zrzucił je na ziemię przez je-
dną z dziur na niebie.

Lecz słońce przyszło 1 zapy-
talo sig:
- Gdzież są moje małe dzie-

ei 4
- Ach - odpowiedział zmie-

szany księżyc - stało się nie-
szczęście, wielkie nieszczęście!
Bieguge przede mną, poślizgnęty
się i spadły na zlemię.
- Nawet kur nie potrafisz

pilnować - krayknoto w'. lekle
słońce.

Księżyc przyznał mu tak ła-
two rację, że obudził podejrzenie
w słońcu. .
-To ty je zrzuciłeś! Znudzi=
tę! Przyznaj się, że się ich
%f

nic nic odpowiedział,
- Nie kocham ciebie już wię-

cej -- powiedziało słońce. - Do
niczego się nle nadajesz. Nie
chcę ciebie już widzieć. Rozstań
my się!

I słońce uczyniło tak, jak po-
wiedziało, Oddalflo się od księ-
cx 1 księżyc od tej pory nie

rzestaje obawiać się jego gnie-
#8. Kryje się w dzień 1 jeżeli

lem pokazuje się
< tym samymczasie, co słońce, t

/

 

stara się trzymać najdalej od
niego.
Tymczasem kury i kogut spa-

diy na ziemię, całkiem oszoło-
mlone tym upadkiem, Leżały,
nie poruszając się, prawie bez
życia, A było to właśnie na pla-
cu pewnej wioski, której miesz-
kańcy jako żywo nie widzleli ni-
gdy koguta, ani kur. Otoczono
je zewsządi dziwiono się bardzo.
Kobiety głaskały Je pleszerotll-
wie.
- Skąd przybywacie? - za-

pytał naczelnik wloski.
- Z góry, z nieba - odpowie

działy kury. - Nie wiemy, jak
to się stało...

Istotnie, księżyc postąpił tak
chytrze, że nie zrozumiały po-
wodu swego nieszczęścia..
- Ja widziałem! - wyjaśnił

dumnie kogut. - Księżyc nas
przywołał, przyszliśmy posłusz-
nie i nagle...
- Brrr... - wstrząsnęły się

kury. - Ten księżyc jest obrzy-
dliwy. Od tej chwili będziemy
szły zawsze spać z zachodem
Słońca, aby nie widzieć księży-
ca. -

- Lecz powiedzcie nam, coś-
cie jedli tam na górze? - zapy-
tali mieszkańcy wloski,
- Światło, oczywiście - rze-

kły kury. - Światło, które wy.
twarzeją gwiazdy.
- Nie mamy tego niestety tu-

taj - przyznali się chłopi.
- To nadzwyczajne - zdzi-

wity się kury.
- Tak, to nadzwyczajne -

powtórzył kogut. -- Nadzwyczaj
ne 1... nlewesole. Więc czem się
żywicie?
- Mamy złarno...
- Ziarno? Nie znamy tego...

Do czego to podobne?
- A gdybyście tak spróbowa-

ły skosztować?
- Bardzo chętnie!
Kogut 1 kury skosztowały.
- To nie jest tak delikatne,

jak pożywienie w nieble - o-
świadczyły - lecz bardzo to po-
żywne. Ujdzie... Tylko... czego
żądacie wzamian?
- 06h, nic! - odparli chiopl.
- Skoro przybyliście z nieba...
- Za nic w świecie! Nic za

darmo, Damy wam jaja, Żebyć-
cie tylko pozw „nam Stwo-
"zyć małą rodzine, to już y
wam jaja... dag:

- A ja wam pomogę - przy-

sięgał kogut kurom.

To od tego czasu ludzie ho-

dują kury i otrzymują od nich

jaja.

- To prawda - przerwał

Boulot swemu przyjacielowi o-

powieść - gospodyni żywi kury

przez dziób, a one wzamian ży-

wią ją przez...

- Cicho, Boulot, zachowaj tę

uwagę dla siebie, Lecz faktem

jest, żejistnieje w myśl tej le-

gendy związek pomiędzy rasą

 

 Judzi 1 kur 1 dlatego to...

Nin dzisiej

  

 

 

 
| BENEDYKT HERTZ

   
Przed miesiącem przybył do

Warszawy sir Harry Shplnake,
delegat angielskich sfer gospo-
darczych i zatrzymał się w ho-
telu londyńskim, gdzie - jak
powiada - pachnie zupełnie,
jak nad Tamizą.

Próbowaliśmy kilka razy uży-
skać od niego wywlad, ale wciąż
się wymawiał, Twierdził, że na-
razie nie nie ma do powiedzenia.
A tymczasem o celach jego wl-
zyty. krążyły najrozmaitsze po-
głoski. Jedni utrzymywali, że
chce osadzić na tronie polskim
Manuela portugalskiego bez Por
tugalji, inni - że angielscy wę-
glarze szukają porozumienia z
baronami Górnego Śląska, jesz-
cze Inni - że chodzi o mniej-
szości narodowe... Rozmaicie.

Nareszcie w piątek otrzyma
lem zaproszenie | z notesem w
ręku stanglem przed starannie
wygolonem obliczem sir Shpl-
nake'a, Ujrzawszy mnie, wyce-
dził z iścię angielską flegmą kró
tkie:
- Co jest?
- Sir pozwoli zadać mu kil-

ka pytań?
- Allright
- A więc przedewszystkiem:

czemu zawdzięczamy honor go-
szczenia w Warszawie tak zna-
komitego męża?
- Mocodawcy moi pragną wy

badać, jak się powiodła u was
tak głośno reklamowana sana-
cja moralna.
- Czyżby angielskie stery go

spodarcze troszczyły się o na-
szą moralność?

- Phi.. nie o was tu cho-
dzi... „Torysów" naszych inte-
resuje przedewszystkiem, czy
Polsce można już udzielić kre-
dytu...
- Doprawdy? W jakich roz=

mlarach? - zawolalem urado-
wany,
- Proszę mi nie przerywać.

Kredytu moralnego.
- Ach, tak!...
Oblicze moje wydłużyło się o

kilka centymetrów.
- Na twarzy pańskiej - cią-

gnął Anglik - czytam zawód.
Niesłusznie, Bez kredytu moral.
nego nie może być mowy o ża-
dnym innym kredycie.
- A od czego panowie ów

kredyt uzależniają?
- Przedewszystkiem od te-

go, czy „torys" znajdzie w Pol.
sce koła, z któremi będzie mógł
się dogadać: a więc mające po-
dobne zapatrywania 1 metody
działalności publicznej.
- Jakto?... - zawołałem -

czyż nasza prawica jest dla tych
panów za mało jeszcze konser-
watywna?
- Proszę pana, cham bywa

konserwatystą, ale konserwa-
tyzm nie jest chamstwem war-
cholącem, A dotąd wasza pra-
wica na nie Innego zdobyć się
nie umiała, Teraz dopiero...
- Nieśwież?... - wtrąciłem,
- Fil... - machnął lekcewa

żąco ręką. - Zbyt drobny epi-
zod. Gdzielndziej widzę zapo-
wiedź poprawy.
- Mianowicie?

 

A Malajczycy opowiadają je-
szcze taką historię... Wszystko
się doskonale wiąże w ich opo-
wieści, ponieważ ludzie są logi.
czni, tylko natura nie fest logi.
czną... Mówią ci Malajczycy, że
kury pozostały wierne swej przy
siędze 1 swej obawie, jaką mają
przed tym złośliwym księżycem.
Gdy tylko noc zapada, wracają
do kurnika, lub wdrapują się na
gałęzie drzew, kryjąc sobie gło-
we w skrzydle, aby tylko nie wi-
dzieć księżyca! A koguty rzadko
pieją w nocy, gdyż brak Im wte-
dy odwagi. Przypominają sobie
swą przygodę, gdy zrzuceni zo-
sta!i ze szczytów niebieskich na
ten padół ziemski,

Lecz, gdy tylko słońce wstaje
nad ranem, budzą się, wycląga-
ją szyję I plefg. Krzyczą słońcu:
- Dzień dobry! Dzień dobry

ojcze nasz! Pozdrawiamy cię, o

słońce!

Oto, co znaczy ich kukuryku.

co w języku malajskim tłuma-

czy się:

- Tonga Johi 0! Tonga Jo-

hi Of

- Cala ta legenda nio ma wię

cej sensu od bajki p. Rostanda

- oświadczył Boulot. - Lecz,

rzecz dziwna: nle wiem, dlacze-

go, wydaje ml się bardziej pra-

wdopodobną!

- Ponieważ wymyśliły ją
proste dusze!

« (Przełoył H. 1.)

 

- Przeglądam uważnie pra-

sę „narodowg". Dostrzegam w

niej zwrot nader pomyślny. Pi

sma, które tak niedawnojeszcze

rozmaite 1

zamaszki, które oczekiwały z

zadowoleniem wybuchu rewolu-

cji faszystowskiej -,dziś potę

plajy bez zastrzeżeń wszelkie

tego rodzaju brewerje 1 bronię

praworządności... To ładnie, to

bardzo ładnie.

Teraz możemy już być pewni,

że w przyszłości żadna prawico-

wa ręka się nie podniesie na le-

galnie wybranego szefa pań-

stwa, a ci, co się podają za pol.

sklch „torysów", nie będą glo-

ryfikowali niefortunnego „boha-

tera" megalomanji partyjnej.

To było shocking, okropnie

shocking!

Po tym wypadku angielskie

sfery zachowawcze niczego się

tak nie bały, jak dojścia w Pol.

sce do władzy rzekomych kon-

serwatystow tutejszych. Lękali-

śmy się, że skompromitują nasz

wspólny sztandar...

I rzeczywiście, rząd sir Wito-

sa 1 lorda Głąbińskiego...

- Nie podobał się „tory

som"?

- Ach, panie! Rumieniliśmy

slę za niego! Ta awanturnicza

nerwowość, ten terorek osłania-

nych przez władze łobuziaków...

Byliśmy też serdecznie wdzięcz-

ni Piłsudskiemu, że po raz dru-

gl nie dał się już tak poniewie-

rać szyldem konserwatyzmu i że

swym czynem wywołał otrzeź-

wienie tego obozu. W tem właś-

nie widzę zapowiedź istotnej sa-

nacji.

- Bardzo się cleszę. Tylko,

czy str pewien jest, że

polscy nie zawlodą jego na-

dziel?

- Najzupełniej pewien, Nie-

tylko potępiają gwałty i zama-

chy, które tak niedawno sami

urządzali, lecz zalecają prawo-

rządność. Jeżeli teraz utworzy

się u was trzeci gabinet panów

Głąbińskiego 1 Witosa, to nie-

wątpliwie będzie tak szanował

ustawy, jak je szanują konser-

watyści w Angljl. P. Stanislaw

Grabski zajmie się gorliwie za-

kładaniem szkół ukraffiskich 1

białoruskich; p. Staniszkis do-

magać się będzie w Sejmie wy-

śledzenia sprawców 1 agitato-

rów awantur faszystowskich;

nie będzie też mowy o rugach

partyjnych; sam czytałem w

„Gazecie Warszawskiej" mocny

przeciw nim protest i bardzo ża-

luję, że nie wystąpiła z nim ona

wtedy, gdy p. Witos wyrzucał z

urzędów ludzi, nie należących

do jego obozu. No, ale lepiej pó-

źno, niż nigdy. Dalej - jestem

głęboko przekonany, że przysz

ly rząd prawicowy skasuje szpie

 

 

gostwo, prowokację I t. p. meto-

dy, bo słyszęj jak się dziśkoła

te gniewają choćby np. na stację

3, z której

bez żenady korzystały.

Nawet antysemityzm łagod-

nieje, jak widzę.

- Z czego pan to wnosi?

- Jakto! Przecież „Gazeta

Warszawska" drukuje teraz nie-

mal wyłącznie ogłoszenia żydo-

wskie. To bardzo ładnie. Swój

po swoje do swojego żydka...

Co wszakże najbardziej mi się

podoba, to ostateczne zerwanie,

z dawną metodą walki, polega-

Jątą na szkalowaniu własnego

państwa poza jego granicami.

Sądzę, że w przyszłości żaden

Zamorski nie będzie objeżdzał

Ameryki, a Dmowski nie będzie

urządzał wypraw, do Londynu

tylko po to, by oczerniać rząd

polski. Wprawdzie ich opowie-

ściom mało kto dawał na obczy-

źnie wiarę, ale same już występy

tych panów podrywały wiarę w

waszą jedność narodową 1 pod-

kopywały kredyt moralny kra-

ju.

Jeżeli obecnie wasza prasa

prawicowa żywo takie metody

potępia, to najlepszy dowód, że w

jej łonie nastąpiła istotna sana-

cja. Gdy opowiem to w Londy-

nie, szczerze ucieszą się tamtej.

sze żywioły

- A co Polska natem zyska”

- Po kredycie moralnym
przyjdzie -kredyt finansowy...
Może zaczniemy lokować kapi-
taly w waszych kopalniach i fa-
brykach... Lubimy mieć do czy-
nienia z narodami solidnemi.
Kraje, w których obrońca ładu
1 porządku okazuje się anarchi-
stycznym warchołem, a rewolu-
cjonista walczy o szacunek dla
istniejących ustaw - nie budzą
zaufania. To kraje, gdzie wary-
stko chodzi do góry nogami.

HUMOR

Posłuszny

 

Przy stole nie wolno rozma-
wiać. Józlo siedzi naprzeciwko
lustra. Rodzina jest przy zupie.
- Tatusłu!

- Cicho, moje dziecko! Przy
jedzeniu się nie mówi!

Józło zajada dalej zupę.
- Tatusiu!
- Mówiłem cl, żebyś był ci.

cho!

Po pięciu minutach danie jest
skończone.

-A więc teraz powiedz, chło-
peze, czego chciałeś?
-- Nie, już teraz nic, tatusiu,

W salonie był przedtem jakiś ob-
cy człowiek I pakował żoś do
worka, Ale już dawno wyszedł...
 

 
Najlepszymokresem życia jest Okres szfiolny - Manilastarsi.

 
Młodzież akuku jest. go}- innego zdania.

     

Indjanie ze szczepu zamieszkal! w pobliżu Glacier
Parku, przygotowują się do obchodu święta Dziękczynienia, które

R nauczyli się święcić za przykładem Amerykanów.

 

 
ARKADJUSZ AWERCZENKO

- Czego pan żąda?
- Pracy!
- Co pan umie?
s- Nic...
- Trzeba przecież zyć'

- Żyłem...

- I jadł pan?

- A widzi pan, w tem właś-

nie sęk... Ja prawie zawsze gło-

dowałem. Jeśli mi się pan przyj-

rzy, niezawodnie sam to skon-

statuje! - rzekł młody, wynę-

dzniały chłopak, o długich, mał

pich rękach, o zapadłej klatce

piersiowej i o nieogolonej, wy.

nędzniałej twarzy.

Pan Charles przez sekundę

obserwował chłopca | powie-

dział:

- Mógłbym panu dać zajęcie

w mojem panoptikum; musiał

by pan grać rolę indyjskiego fa-

kira, Z pośród publiczności zo-

staną powołani tacy, którzy ję-

zyk pański przekłuwać będą

szpiłkami, To bardzo ciekawe i

trzyma publiczność w wielkiem

napięciu; jestem przekonany, że

na tem zrobimy kasę!

- To nie ma sensu, - odpo-

wiedział chłopiec - szukam ła-

twiejszej pracy!

- Za pozwoleniem, - rzekł

nagle właściciel panoptikum, -

czy pan doprawdy potrafi nie

jeść przez czterdzieści dni?

- Powiedziałem przecież... to

jest jedyne, co umiem!

- Miły przylacielu, możemy

zrobić interes. Jeżeli pan będzie

głodował w ciągu czterdziestu

Ini, dostanie pan ode mnie tysiąc

rubli. Oprócz tego, dostanie pan

z każdego sprzedanego biletu,

prócz dziecinnych i  wojsko-

wych, pięć kopiejek; prócz jed-

nej szklanki wody dziennie, pan

nic więcej nie dostanie.

- Dobrze, zgoda.
+ 6 6

Przed panoptikum przystawa-

ly tłumy ludzi, Przed panoptl-

kum wisiały olbrzymie, pstre

plakaty, na których umieszczo-

na była ciekawa wiadomość, że

słynny głodomór Mac Tscham-

bock przez czterdzieści dni 1

czterdzieści nocy nie nie będzie

jadł, że kontrolę nad nim mieć

będzie publiczność etc., etc. I że

opieczętowanie skrzyni nastąpi

dziś, punktualnie o godzinie 8-ej

wieczór, Tłumy ludzi zapełniły

olbrzymią widownię, wszyscy

tłoczyli się dookoła skrzyni, do

której się miat położyć mistrz

Mac Tschambock.

Wystąpił naprzód, poprawił

swój różowy trykot i ręką wy-

konał ruch.

Do skrzyni podszedł monsieur

Charles i zawołał:

- Hallo! Techemboock Sa-
»

- Lapl tak! - odpowiedział
| mniemany Asyryjoryk, drige z
zimna.
- Zamknljcie wieko! Panie

~komisarzu, proszę zapłeczęto-
wać urzędowo skrzynię, Ekspe-
ryment naukowy rospoczął się!

zz-bandowa .orklestra za-
grała jakąś skoczną melodję, po
sypały się rzęsiste oklaski,
O północy pan Charles uchylit

 

  

drzwi do dgeladującego zpanny

 

 GŁODOMÓR

tikum pokoju 1 obejrzał swój
szlagier, który mu miał tyle ple-
niędzy przysporzyć. Asyryjczyk
spał. Monsieur Charles oświecił
twarz śpiącego lampą. Głodo-
mor zlewngt 1 powoll otworzył
oczy.

- Kto tam? - zapytał prze-
straszony. - Ach to pan, panie

Charles?

- To ja, przłszedłem, by zo-
baczyć, czy wszystko w porząd-
ku. Śpij dalej! Dobranoc!

Asyryjczyk poruszył się 1
rzekł:
- Właściwie nie wszystko

jest w porządku!
- A cóż takiego?
- Chcę jeść!
Wytłumaczyłem sobie tę spra»

wę... Niech mię pan z tej pułap-

a

kl wypuści, Chcę co Innego
przedsięwziąć!
- Ty psl... ty mię chcesz

zrujnować!
- Jeżeli mnie pan dobrowol-

nie nie wypuści, to futro, gdy sa-
Ja będzie pełna, takt panu kawał
zrobię, że mnie pan popamięta...
No!

Charles opuści glows, wié-
dział bowiem, że jeśli go nawet
namówi, ażeby wytrwał do ju-
tra, to on w każdym razle 40
dni nie wytrzyma... Podszedł do
skrzyni ze wściektością, zerwał
pieczęć, podniósł wieko 1 wrza-
snął:
- Wyłaź, ty gałganie!
Głodomór, mllcząc, opuści

swoje locum 1 rzekł poważnie:
- Ma pan co do jedzenia?

Mój żołądek jest, Jak wypompo-
wany.
Na stole stały resztki kolacji,

którą pan Charles spożył razem
z komisarzem policji: szynka,
pół gęsi 1 15 jaj... Głodomór zła-
pał gęś, rozerwał ją w kawały
i po pięciu minutach śladu po
niej nie było.
Monsieur Charles stał przy

drugim końcu stołu 1 patrzał na
niego ze zdumieniem 1 podzi-
wem...
Po chwili artysta połknął szyn

kę, także szybko zniknęły i jaj.
ka.

Właściciel panoptikum ze stra
chu upadł na krzesło i zapytał:
- Czy pan zawsze tylb jo?
- Nie, tylko wówczas, gdym

głodny!
- Mój drógi! - zawołał mon-

sieur Charles, zdenerwowany
bardzo - my nie zanulujemy
naszego kontraktu... my go tyl-
ko zmienimy... Pan się będzie
produkował, jako znakomity
żarłok. Powiedz mi pan, czy był-
by pan w stanie na jednem po-
siedzeniu zjeść dwadzieścia pięć
bułek i całą pieczoną gąskę?
- Hm, - rzekt głodomór, -

Może pan dodać do tego jeszcze
kilka kielbas i z dziestęć jaj..
- Dobroczyńco - rawolat

Charles, rzuciwszy mu się na
szyję. - To wzbudzi jeszcze
więcej zalnteresowania, niż gło-
dówka.
- Szkoda, że jest tak późna

godzina - rzekł melancholijnie
chłopak,
- Dlaczego?

Vńxibvrn bowiem rozpo»
 mó5mm
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Poskramianie zbrodni na dzikiej północy przy

K - ~x pomocy biblji i kul

  

 

  

  

   
   
  

     

   

  

  
  

|W krajach podbiegunowych nie
obowiązują żadne prawa, ani bo-
skle ani ludzkie, Międzynarodm policja będzie w przyszłości

ścigać zbrodniarzy w krainie wiecznych lodów

i śniegów

[OWA zbrodnia została zapisanana rachunek krainy wiecznychlodówi śniegów, gdzie namiętności ludzkie również odgrywawielką rolę, mimo olbrzymiegozmna.Pewien Eskimos,nazwiskiem Kudlo-okto, pochodzicy zzatoki Smith-Soundprzyznał się po 16latach do zastrzele-nia prof. Ross G.

Ross G. Marvin,wybitny, młodymeteorolog z uni:wersytetu Colum-bia, który zostałzastrzelony przezjednego z Eskime-sów.

Kudlookto zastrzelił profe-3 sora Marvina, ponieważ tenzagroził pozostawieniem wkrainie podbiegunowej„Harrigona", innego
     
            
      
   

EskimosaOBWIESZCZENIE __Krol tego kraju nakazuje ci -
mows, i y policyjnej na obszarach pod-Nie: w zabijać". władzy policyjnej n
manga]: $$$.; „Ś: czynić?

-

biegunowych, uważanych dotychczas
za niczyj     

   

Dawno temu Bóg stworzył świat i
jest jego własnością.

 

  

6. "
Poniżej

/

przytaczamy

_

Waźniejsz©

_

wodem naszego zł

 

   
         

   

        

. znania K kto, doty- iepokojenia. To
pol m. którzy

-

szczegóły z zeznania Kudlookto, wrój

PIĘKNOŚC < mene , (5:53:22; fizn‘i‘ffifiné‘gffq' "* czące morderstwa prof. Marvina. już nie był da.

ESKIMOSKA + n---trzy albo cztery d}: #5 way 4°b‘Zd3‘iZ‘1i525c

: wi f e a

o

wał

-

gi odlegli od okrętu, powracając 53>

-

Marvin.
Eleono Doo (zamężna corks of Boge, by sig opiekował mum igłmmi z najdalsze) - że stracił zmysły. Na
„Harrigana", innego ludźmi.     Biali ludzie, Indjanie i Eskimosi Harrigan (Inukotsok) był przy 888

_

gle dał rozkaz do dal.

_Wysię 1py: osobówdla po uważają króla za swego rządcę i dla- kach zajęty rozplątywaniem lejos: szej drogi. Harcigan
     

   
    
    

   

     
      
   

 

      
      

        

 

  

 

  

 

   

    

   

  

 

  

nionego czynu. Iczieniem środkówi . po « wi Bro. Marvin i ja byliśmy na przodzie ciągnął za nami do pó

; , skromienia zbrodni - ale w jaki tego on rozkazujemówiąc)-,, nia oddzieleni 0d zna po południu. Gdyśmy
Marvina, towarzysza podróżnika pod- sposób? „NIE 'WQ. none Adowieka, siebie pot mili ola lepszego wybrania zatrzymali się przed ro
biegunowego Peary'ego, gdy Mar¥i® prey pomocybiblji i kull Jeżeli CH the stag- policle -_ drogi. ,Murrigan" rozplatawszy leje® .- padling lodowg, Hartigan bgot

.anamujeett sen; To bedg zasadnicze czynniki, które lift” hon t s;;cisauzllorderpcy © popędził zaprząg w moją stronę. Za- upadł bezwładny na brzegu w"" &
iski P j idling Hand a i z i I is the i ic 1. r. I

mosa nazwiskiem Inukotsok insczej mują posłużyć dla poskromienia zbro C W”? mieszabijajcie mordercy, trzymaliśmy się, a prof. Marvin Przy rozpadliny. Marvin wdet SC uda at

0 minach podbiegunowych i .; - od tieliego śmierci bliżył się do nas. Nie posiadał on się ze mną na miejsce dla zba- a Rt
set mil na południe od bieguna pół VM a. anar die ani nie powoduj je NAN - ; trek, kn tej sposobności ,

Kudlookto zrozumiał, żepo. Wl'mzęgsma' jej i,. To mają czynić tylko słudzy króla -- z gniewu, Zrzucił Harrigana z sanek, dania. Przy tej sposobność
0 Jana 5 : Na propozycję rządów anglelski¢ polieja, + T

to Sg WyT0k0®) .)" duńskiego i amerykańskiego ró- - Gdy jednak człowiek popełni more Y CANTWI“ )

"'@skimos pozostawiony bez środ. zne wyznania religijne przygotowują derstwo natychmiast powiedźcie słu- ou CAN & A "yig ZABIAJ!*
Nmwonne: ubru. się do zakładania misji na krawt- gom króla - policji, - a ona po- Taki plakat został

 

W w szansy doo dua-rl: wiecznych sxxicgcl5wv i lodów, -chwyci mordereg i krol bedzie go St-

aintrto nastywygrany: pod

-

zamieszkałych - przez nieliczne gru:

|

gzie:

biegunowej, admirała Peary'ego. py Eskimosów. sol W ten sposób nasz Bóg każe ys

Cuby wiee uratowat życie «wego

_

Misjonarze muszą być ludźmi do- czynić. abyście wy mogli wypełnia

j muszą posiadać

-

rozkazy królewskie

rozmieszczony w kralnić

podbiegunowej przez policję

kanadyjską. - Tłumaczenie tego
plakatu znajduje się w bocznej  

 

 

{ Ul ge

-

borowyini, poniew
kolumnie.

rzyjaciela Kudłookto zaopatrzył się i iew: : .

?mdxtępmc w rewolwer i wyprowa- nietylko gorliwość chrześcijańską. . Duncan C. Scoth -.-
| " |

s , w ° w te : i Tarka ko sprz
łem Harriganowi co uczyniłem. Po-

dziwszy Marvina na płaszczyznę dla ale także znakomite siły i tsa Canada.
wri s iczyni

zadecydowania kierunku podróży. umysłowe niepośledniego gatunku KHT Jary v. ' smnompsmy nie powwdzle-c praw»

położył go trupem miejscu z igh pośrednictwem rządy spo. Na poparcie tego zakazu i wielu
dy sosie stało z prof. Marcinem, pos

 

Przyznanie się do morderstwa Ku- dziewają się rozpocząć propagande  jnnveji został zorganizowany special nieważ obawialiśmy się, że biali lu-

dlookto. po jego nawróceniu się na dla zwglcąnnia zbrodni przez rozpow- ny, ”oddział policji na wzór królew ZBRODNIA NIE MOŻE UJSC BEZKARNIE dime nas zabluq. Kudlookto zwierzył

wiarę c-hrvzcścłijgx'ltlją zeszłego lata w źlff'lllllmlTlcłplakalóxf'z pofiqhncmi' W skiej policji dla Północnej Kanady. M ty’ch‘poglgdov‘vych plakatów zostało rozlepionych w New Yorku Sig 20 swą. tajemnicą [wyd swą żoną,

maleńkiej misji Kamah, położonej cinami, jakich używa policja w New Policja krain podbiegunowych podo- depart i policji dla powstrzymania bandytów w ich działalno- Eskngmską z zatoki bm‘th. Qna na-

w zatoce Inglefield, wywołałonieewy Yorku z. napisem: fide Jak volugs - kanadyt przez departament policj . Ewa:-Św] mówiła go do wyznania tajemnicy

kły ruch w kancelarjach pół tuzina „Zbrodnia nie może ujść bezkar- ska będzie ścigać przestępców mie- ', . . „_ misjanarzowi Jens Olsen. w. ostatku

rządów zaniepokojonych wig nie". sigeansi, a nawet Jatani byle tylko krzycząc, Iż nie może on pozostać z namówiłem Harrigana dla oddania tajemnica została zakomunikowana

niem się wypadków morderstw w Jeden z napisów na plakatach roz- nie pozwolić zbrodni ujść bezkarnie. nami, odmawiając mu pożywienia, mi strzelby, poczemudałem się za pro Knutowi Razmusenowi, a ten przed-

krainach podbiegunowych i zmu- mieszczonych w krainach podbiegu- Tragiczna śmierć prof. Marvina. wody, ciepłej odzieży albo ognia". fesorem Marvinem." _. .: stawił sprawę morderstwa prof. Mar-

siło do zastanowienia się nad wyna: nowych brzmi: stała się powodem  zapowiedzenia: Ten postępek profesora stał się po- Po powrocie do sanek, powiedzia» vina duńskim władzom.

| _ Książg, DWIE KOBIETY 1 KRWAWYNASZYJNIK KLEJNOTÓW KRÓLOWEJ

 

 

Po śmierci ostatniégo księ-

cia Orleańskiego został ogło-

szony jego niezwykły testa-

ment. Nie tylko głowa rodu

Burbonów wydziedziczył swą
żoną ale cały majątek zapisał

   

swe kochance pani Violette

Jarott, w której posiadanie do

stały się bezcenne perły, przed

stawiające fortunę i dożywocie
w sumie 30,000 dojarów.

Zdumiewające rzeczywiście:

Ale jeszcze bardziej zadziwia-
jące że reszta klejgotów krwa.
wy naszyjnik z szafirów, spa-

glek po nieszczęsnej królowej

Marji Antoninie zmarły ksią-
żę zapisał innemu księciu nie

księżniczce. Krwawy naszyj-

nik z szafirówdostał sig kuzy-
nowi księciu Guise. Nie je-
den robi domysły, co też po-

wie o tem księżniczka Orleań-

ska. CzyZ nie jest ona potom-

kinią królowej Antoniny? I
czyż klejnoty nie powinny po.

„zostawać w rodzinie?

Księżniczka jak twierdzą, nie
dba komu ksiażę zostawił swój

majątek, ale pragnęłaby posia
) dać krwawy naszyjnik ze wzglę Pigkna pani Violeta Jarott

dów historycznych dla których której książę zapisał cały
Ostatni z książąt Orleańskich, pretendent do i kochanka księcia pragnie go swój majątek, ale nie klej- Rycina wewnątrz przedstawia sza-

tronu francuskiego wydziedziczył swą żonę.

Fotografia wycinku z gazety opi _Księżna Orleańska, która została

postadać. noty nieszczsnej królowej. firy królowej Antoniny. suje testament ks. Orleańskiego.

-

wydziedziezona przez swego męża.
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THE POLISH MORNING wor        

    
  

 

        

 

  FISHERMutt       

  

  

  

 

  

       

  

       

 

  

  

   To wygląda na domowego ]
złodzieja. Założyłbym się,

nie wiem o co, że
Mutt musi coś

wiedzieć o

C i e er o. co sig
stato?     

   

    

 

  

  
  

Zostałem obrabowany!
Miałem 17 dolarów w mo-

jej kasie i znikły!

 
POMOCY!!

MORDERSTWO!!!
POLICJA!

 

  

  

 ;
T Pace,,tz ~ : mM y . -=-

n z Zdaje się, że wynajął sobie _mnle miesz-

przebywa? kanko przy Prung ulicy. )
on

   
    

  

    

 
   

   
  

 
 

 

T   Cóż że wziąłemłf~ D
Tylko: pożyczyłem

je sobie! 17722.
   

  

<-
Hej Mutt! Czy ty za-
brates 17 dolarów z
banku Cicerona?

 

  

 

   
     

 

 

         

    

   

 

Jestem zrujno- i
- wanyjeżeli nie z 1Z odzyskam swej

%
'I   

straty!
  

 

 

 
  
 
  

dyk je w , izwrotu ykolwiek cię widzę, zdaje mi sic. - snie z powrotem mo- wa, kochany synku!

Żądam || JuŻ Je straciłem! Wynoś się! Kie. { sy j : i ' f 5' ę! Kie " Mamo, czy dziadek do- trzymuje danego sło-

je 17 dolarów?pienią- te wide zmore. Uciektem z domu. Powiedziałem - | W powiedziałem, że
ubył się nie stykać z tobą! ? że żądam w Wpaciłem do cen- :

- Dobra noc! ź zwrotu . ta! Wszystko!

pieniędzy! w

  

    Sprzedane! Tutaj jest ubr 4 K i Zdaje się, te 0}
nie, a na wozie meble! j Wnueaku masz swoje 17 ciec nigdy nie po Hallo - Stacja, policyjna!

dolców z procentem zbędzie się > Jakiś stary człowiek z brodą

fist «podobną 'do kofle}, związał

mię .i zabrał mi wszystko u-
branie, a także wszystkie

meble. - Ratunku!  

 

 

 

 
   

    


